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DŻUM IE WARSZAWSKIPram nw ata l i e jw w *
be* odnoszenia:

Na rok . . .  8 rsr.
„ 6 miesięcy 4 „
„ 3 m iesiące 2 ,  
v 1 m iesiąc —  6 7 k .

Za odnoszenie dopłaca 
się  5 kop. m iesięcznie.

P r e n u m e r a t a  p n y j m t t j c  się: *  W sraa w ie , w głównym  k a n to rz e  D yrekcji 
przy ulicy M iodowej N . 4 7 8  i w innych jej kan to rach  m .e js k ic 'n ; -w  S t.-P e te rsb u rg u  
w k sięg arn i M . W olfa  w G ościnnym  dworze N r. 1 8 , 19 i 20  i w  Aleskv, ie, w księ
g a rn i tegoż w dom u R udakow a n a  K uźnieckim  m oście. —  Z a ogłoszenia p o b iera  się: 
za je d e n  ra z  6 kop. od w iersza druku  lub jeg o  m iejsca, za dwa razy 9 k o p ., za trzy  

razy 12 k o p .— Oddzielne u u m era  sp rzedają  się po 5 kop.

frtinmenta Łwkśscowa:
z o d s y ł k ą

p o c z t ą :
N a rok 10 rsm.

$ m iesięcy 5 „

3 m iesiące 2 „ 50 k .  

1 m iesiąc — „ 8 4 „

A rtykuły  nadsyłane bez w arunków  ze s tro n y  au to ra , sta ją  się zupełną  własnością Dy
rek cji. A rtykuły  n iep rzy ję te  będą  zw racane tylko na osobiste  żądanie i zachowywane 
trzy  m iesiące; p rzy ję te , w razie  po trzeb y  pod lega ją  sk ró cen iu .—  Artykuły 1 ogłosze
nia nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia, powinny być złożone w Dyrek
cji niepóżniej jak o godzinie 9-ej rano. —  Listy przy jm ują  się  ty lko frankowane.

Redakcja otwarta jest dla iateresaatów, codziennie od godziny 11 do 12 i  rana.

WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWIĄTECZNYCH.

p r e n u m e r a t a

N A

DZIENNIK WARSZAWSKI
D ziennik Warszawski w II-m kwartale r. b.

wychodzić będzie, według tego samego pro
gramu, w takich samych warunkaoh i w tym 
samym jak w I-m kwartale, formacie.

Prenumerata miejscowa pozostaje tai sama, 
a mianowicie:

w Warszawie bez rozsyłki:
n a  r o k ................rs. 8  —
„ © m iesięcy  . „ 4  —
„ 3  m iesiące  . „ 2  -
„ f  m iesiąc „ — k. i

Za przesyłkę do domu, dopłaca się mie- j  

sięcznie kopiejek 5.
Prenumerata zamiejscowa przyjmuje się

Jedynie w  K a n to rze  O łów n ym  
D yrek cji obu D zien n ik ó w  W a r 
s z a w s k i c h ,  na ulicy Miodowej Nr. 487, 
roczna, półroczna, kwartalna i miesięczna: 

Cena prenumeraty zamiejscowej: 
na rok; na p6ł roku; aa 3 miesiące; aa miesiąc. 

S ffc l  rs.gk .5Q 3) k .8 4 b

PP. prenumeratorowie zamiejscowi, pra
gnący zaprenumerować Dziennik, raczą przy
syłać pieniądze, za termin żądany, wprost do 
Dyrekcji franco, z wyraźnem wypisaniem 
adresu. NumeraDziennika Warszawskiego bę
dą wysłane w b an d ero lach  z a d re
sem  prenum eratora.

Ostrzegamy pp. prenumeratorów zamiej
scowych, iż powinni o ile  mo£fi<i n a j
w cześn ie j dopełnić p rzesy łk i pie
niędzy, jeżeli pragną nie doznać przerwy w 
otrzymaniu Dziennika.

') W  tej cyfrze za ekspedycję 40 za przesyłkę po
cztą. 1 rsr. 60 kop.

l ) W  tej cyfrze za ekspedycję 20 za przesyłkę po
cztą 80 kop.

■') W  tej liczbie za ekspedycję 10 za przesyłkę po
cztą 40 kop.

j  W  tej cyfrze za ekspedycję 3 l/ a za przesyłkę po
cztą 13 kop.

S P I S  R Z E C Z Y .
Działania rządu: Najwyższy resk ry p t. — W arszaw ski 

kom ite t cen zu ry .—  R ozporządzenie k ieru jąceg o  dochodam i 
akcyznem i gu b ern ij warszawskiej i s ied leck ie j. —  Z arząd  
zachodniego okręgu pocztowego. — M ag is tra t m. W arsza 
wy. — Rozkaz w arszaw skiego o b er-po licm ajstra . —  P re 
zes rad y  zarządzającej tow. drogi żelaznej w arszaw sko-te-
respoiskiej.— Przegląd polityczny —Telegramy i wia
domości telegraficzne. —Dział miejscowy: O otw orze
n iu  warszaw skiego kom itetu  cenzury. —  W arszaw ski u n iw er
s y te t .— B ank handlowy w m. W arszaw ie .—  O dczyt p . Ł a -  
w row skiego.—  K u rje re k .—  K ursa  m o n et.—  W ia d o m o ś c i

wewnętrzne: O bchód jub ileuszu . — K atedra  św. Izaaka: 
w P e tersb u rg u . —  Przen iesien ie  akadem ji duchownej. — • 
K w estja  d róg  żelaznych. P rzedstaw ien ie  am atorskie. —  
W iadom ości te a tra ln e .—  Z O dessy. —  C holera. —  KOICS-
pondencje Dziennika Warszawskiego: * Paryża —Wia
domości zagraniczne: A u strja  i ziem ie słow iańskie. —
Prusy  i N iem cy. — F ran c ja . —  W łochy i Rzym. —  H iszpa- 
nja. — A m eryka. — Azja. Przewodnik WarSZaWSkil D r. 
K azim ierz Sm ith, i t .  d. —  Fejleton: H rab in a  de Chalis 
(d- c .) .

Najwyższy reskrypt. —  N ajjaśniejszy  P an , reskryptem , 
z d. 1 2 m arca 1 8 7 0  r. do jen e ra ła  piechoty  K otzebue ad re
sowanym, z powodu 5 0 -le tn ie j rocznicy jeg o  służby, oświad
czając mu serdeczną wdzięczność za jeg o  zasługi tronow i i 
ojczyźnie, w dowód szczególnego zadowolenia Swego raczył 
mu przesłać  ozdobione b ry lan tam i znaki C esarskiego o rde
ru  św. apostoła A ndrzeja pierw szego wezwania. ( Gon.
Urząd.)

Warszawski komitet cenzury. W  dniu 17 (29) m ar
ca r. b., po odpraw ieniu nabożeństwa w edług o - 
b rządku  praw osław nego, z modłami za d ługie ży
cie Panującego D orna i po odczytaniu Im iennego 
Najwyższego U kazu do rządzącego senatu z 17-go 
września 1869 r., ja k  rów nież rozkazów  m inistra 
spraw  wewnętrznych z 24 i 29 stycznia i 8, 10 i 17 
lutego r. b. o nowo mianowanym składzie, nastą
piło otw arcie warszawskiego kom itetu cenzury , 
w miejsce istniejących tu  władz cenzury.

Z  rozporządzenia kierującego dochodami akcyznemi 
gubernij warszawskiej i siedleckiej, podrew izor dochodów  
tabacznych w m. O strow iu, gubern ji łom żyńskiej, M ikołaj 
Zakutin, uwolniony został na  w łasne żądanie ze służby, od  
10 m arca 18 7 0 r .

Zarząd Zachodniego Okręgu Pocztowego podaje do 
powszechnej wiadomości, że od dn ia  1 (1 3 )  M arca r. b . 
zniżoną została  op łata , pob ierana od osób podróżu jących  
pocztą osobowo-listową na trak c ie  pom iędzy Łom żą a s tac ją

F E JL E T O N  D ZIEN N IK A  W ARSZAW  SK1EGO.

H R A B I N A  D E  C H A L I S
(D alszy ciąg; Patrz  N r. 4.) 6 0 ).

Zaprow adziłem  także hrabinę i na bal w operze i 
umieściłem w loży nad sceną wraz z dwiema jej 
przyjaciółkam i. O biedw ie były zamężne i m atki 
dzieciom, ja k  ona. Z tam tąd o godzinie drugiej z ra 
na wziąwszy się pod ręce, wszyscy poszliśmy pieszo 
śród padającej złódzi, na kolację do kaw iarni an 
gielskiej. Mężowie tych dam: jeden  książę, d rugi 
m argrabia, znajdowali się w raz z nami. Niczego nie 
brakow ało do kompletu!

X X X Y I.
Jednakże  było to oczewistem niepodobieństwem, 

ażeby skrom ne moje dochody w ystarczały na p ro 
wadzenie życia podobnego rodzaju. Próbow ałem  
grać w k a rty  dla pow iększenia środków  i oszczę
dzenia mojego kapitału , lecz ponieważ g ra  istotnie 
mnie nudziła, grałem  złe, przegryw ałem  i kapitał 
mói zamiast się zaoszczędzić, zm niejszał się powoli. 
Co"miesiąc praw ie musiałem sprzedać jak ąś  cząstkę 
z mojej ren ty  a czyniłem to z świadomością, że nie 
odkupię je j nigdy. W yobrażałem  sobie czasem, że 
przedem ną rozciąga się jakaś przepaść czarna, do 
której się zbliżam zdyszany od pospiechu...

Pew nego dnia, g d y m  już  nic me posiadał z k a 

pitału  i gdy  całem utrzymaniem m ojem była  pensja 
profesorska —■ a i dłużków  drobnych zaciągnęłem  
ju ż  nieco — przyniesiono mi jak ąś  w ielką kopertę, 
starannie zapieczętowaną.

Było to wezwanie abym  się staw ił do b iu ra  m ini- 
sterjum  od którego uniw ersytet zależał.

Zdaje się że moje świetne wystąpienia w modnym 
świecie zw róciły  uwagę osób wysoko położonych i 
że zapytano się, kto je s t ten młodzieniec, k tó ry  prze
g ryw a grubo , stroi się elegancko i tow arzyszy pię
knej hrabinie de Chalis w je j fantazyjnem  życiu? a 
dowiedziawszy się że to właśnie „chluba i nadzieja 
uniw ersytetu” tak  się popisuje walnie, zlitowano się 
nadem ną i po ojcowsku wezwano dla udzielenia 
rad  i uw ag stosownych.

U czułem  się do łez rozrzew nionym  łagodnem i 
wym ówkam i, a bardziej jeszcze tern że ofiarowano 
mi podw ójną pensję, lecz z przeznaczeniem  na p ro 
fesora praw a do uniw ersytetu w B ordeaux .

W  każdym  innym  czasie i okolicznościach, by ł
bym dum ny z takiego nadzw yczajnego awansu, lecz 
teraz, wolałbym  um rzeć niż rozłączyć się .z h ra 
biną — odm ówiłem  przeto.

N atenczas, mój szanowny p ro tek to r (p rzy jaciel 
ojca) zm ienił ton  nagle i oświadczył mi że ja k k o l
w iek dotąd byłem  chlubą uniw ersytetu, to przecież 
g dy  moje postępowanie sprawić może iż się stanę 
jego  zakałą—zm uszońy jest dać mi do w yboru, al
bo podróż na posadę w B ordeaux, albo dymisję, 
k tó rą  wziąwszy będę m ógł już  swobodnie lecić na

złam anie karku, ku własnej zgubie.
U słyszaw szy to, zaraz na poczekaniu podałem  się  

o dymisję — lecz nic o tern nie powiedziałem  h ra
binie. D ow iedziała się jed n ak  o spełnionym  fakcie 
z dzienników, k tó re  pisząc o opuszczeniu przeze- 
mnie ka ted ry  uniw ersytetu  raczy ły  objawić żal nad 
u tra tą  tak  zdolnego człowieka.

M niem ałem  że pani de Chalis zainteresuje się tą  
zm ianą mego położenia, lub zapyta mię o przyczy
nę opuszczenia posady—om yliłem  się grubo — roz- 
śm iała się ty lko  i rzekła.

— B ardzoś pan dobrze uczynił! P rofesorska to
ga i pow aga nie przystały  ci zgo ła ...—Jeetes p rze- 
dewszystkiem  człowiekiem  modnego św iata, moj 
d ro g i—jesteś zwolennikiem przyjemności, życia prze- 
dewszystkiem!

X X X V II . •
P rzed  miesiącem pierw ej, otrzymałem był list od 

ojca, w którym  zacny w eteran zw racał m oją uw a
gę że byłoby nieprzyzwoitością zw lekać dłużej o -  
stateczne z mej strony postanowienie, co do p ropo
nowanego mi przezeń małżeństwa; że pięknej M arji 
nastręczały się ustawicznie bardzo św ietne p artje  a  
naw et jedna  z n i c h ,  w razie mojej odm ow y, by łaby  
całkiem  odpowiednią dla niej. ^

Odpisałem  natychm iast ośw iadczając że nie mo
gę się zdecydować na zaw arcie m ałżeńskiego zw iąz- 
ku.

O d tego czasu, listy k tó re  odbierałem  od ojca by
ły  bardzo sm utne. W y b o rn y  ten  człow iek nie chciał
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drogi żelaznej W arszawsko-Petersburgskiej w Czyżewie, i 
że do odwozu tych poezt po dwa razy dziennie, zaprowa
dzone zostały nowe powozy to je s t omnibusy. Omnibusy 
rzeczone odchodzą z Łomży do Czyżewa codziennie o go
dzinie 6-ej rapo i o 5-ej po pęjłudiyu, a stawać winny w 
Czyżewie p 12-ej godzinie w południe i 1 1-ej w. nocy, to 
jes t przad nadejściem pociągów, . tak  z Warszawy, jako i 
z St. 'sburga. Z CzjSewa gaś do Łomży odchodzą po 
nadejściu obydwóch pociągów, ;|o  jest, o godzinie 4-ej po 
południu i o tejże godzinie^po północy, a stawać winny w 
Łomży o godzinie 10-ej w nocy i o tejże godzinie rano. 
O płata za miejsca w omnibusach je s t następująca: Za po
dróż z Łomży do Czyżewa lub nawzajem: za miejsce we
wnątrz powozu rs . 1; za miejsce na galerji kop. 60. Za po
dróż tylko od jednej stacji drugiej: za miejsce wewnętrzne 
kop. 5 0; za miejsce na galerji kop. 3 0. Każdy podróżny 
może mieć z sobą rzeczy wagi 40 funtów bezpłatnie i ty
leż za opłatą po 1 kop. od funta za całą podróż. Pasażer 
nie oddający swoich rzeczy pod dozór pocztowy, nie może 
mieć prawa do żadnego wynagrodzenia w razie ich utraty.

Magistrat miasta Warszawy.— Celem wczesnego wska
zania jjrzez komitet ustanowiony do zaprojektowania ogól
nego ptanu regulacyjnego miasta Warszawy-linij fronto
wych do budowy nowych domów i uniknienia przez to prze
rabiania projektów przedwcześnie przygotowanych, a tem 
samem opóźnienia ich potwierdzenia przez władzę, M agi
stra t ma honor wezwać mających zamiar wzniesienia w tu- 
tejszem mieście w roku bieżącym domy frontowe, iżby 
przedstawić zechcieli M agistratowi spiesznie plany sytua
cyjne swych posesij, w dwóch egzemplarzach sporządzone, 
podług przepisanej podziałki t. j .  jak  1 do 7 5C. Stoso
wnie do tego długość 1 4 cali rus. w podziałce ma odpo
wiadać 125 sażeniom, lub co na jedno wychodzi 2 cale 
rus. odpowiadać mają 125 stopom rus. na gruncie. Na 
planach sytuacyjnych oznaczone być winny tak nowo p ro 
jektowane, jako też istniejące już na danej posesji zabudo
wania, oraz domy i ulice przyległe, niemniej wskazana być 
ma strona północna i południowa przedstawionej posesji, 
a to przez poprowadzenie strzałki we właściwym kierunku. 
Co do budowli na planie sytuacyjnym oznaczonych, obja
śnić należy na co są zajęte, z jakiego są postawione m ate- 
rjału, czem są pokryte i ile mają piętr. Plany sytuacyjne 
budowli fabrycznych sporządzane być mają na skalę wię
kszą t. j  że cal jeden  równać się ma ośmiu sażeniom. N ad
mienia się wreszcie, że ną planach tak sytuacyjnych jak  
konstrukcyjnych, mają być zamieszczone dwie skale: jedna 
na miarę ruską, druga na miarę polską. Obok tego M a
g istra t podaje do wiadomości interesowanych, że na zasa
dzie decyzji b. Komisji Rządowej Spraw W ewnętrznych i 
Duchownych z dnia 17 (2 9 ) W rześnia 1862 roku N° 
1 2 78 /2202 przed sklepami i sieniami frontowemi mogą 
być urządzane schodki pod następującemi warunkami:
a) aby przy szerokości trotuaru wynoszącej mniej jak  są
żeń , stopień schodowy był urządzony na wyskok pół sto
pnia; b) aby przy szerokości tro tuaru  na jeden sążeń sto
pień schodowy był urządzony jeden; c) aby przy szeroko
ści trotuaru półtora sażenia występ schodów był na półtora 
stopnia; d) aby przy szerokości trotuaru na dwa sażenie 
były urządzane dwa stopnie;1 e) aby przy szerokości tro 
tuaru  na dwa i pół sażena występ schodów był na dwa i 
pół stopnia; f )  aby przy szerokości trotuaru wynoszącego 
trzy sażeny występ schodów był na trzy stopnie; g) jeżeli 
zaś szerokość trotuaru przenosi trzy sażeny, schodki, po
mimo to więcej ja k  trzema stopniami na tro tuar występo

wać nie mogą i reszta stopni wewnątrz budowli pomie
szczoną być winna. Przy ulicach dotąd niezabrukowa- 
nych przyjąć należy za zasadę, że przy brukowaniu onych 
'A część szerokości ulicy na trotuar zajętą być winna, do 
tej więc szerokości urządzanie schodów zastosować należy. 
W  ulicach wązkich niemających trotuarów, żadne wystąpie
nia stopni schodowych dozwolonem być nie może, urządza
nie zaś wejść z ulicy do piwnic i do suteryn jako grożące 
niebezpieczeństwem zupełnie wzbronionem zostaje. Na 
powyższe rozporządzenie M agistrat zwraca uwagę pp. bu
downiczych mających dozwoloną praktykę w mieście W ar
szawie, aby przy sporządzaniu planów do niego stosowali 
się i na planach parteru oznaczali zawsze szerokość tro tua
ru  już egzystującego, lub też w ulicach niebrukowanych, 
szerokość tro tuaru  projektowanego według wyżej wskaza
nej zasady, to je s t nadając mu część szerokości całej 
ulicy. Ponieważ częstokroć zdarza się że budowniczowie 
mający dozwoloną praktykę, a przyjmujący nadzór techni
czny nad budową nowowznoszącą się, znalazłszy w trakcie 
robót potrzebę odstąpienia od zatwierdzonych planów, czy
nią zmiany tak w elewacji, jako  też w konstrukcji bez po
przedniego złożenia odpowiednich tym zmianom planów i 
uzyskania na takowe zezwolenia, przeto M agistrat miasta 
uprzedza, aby na przyszłość podobne wypadki miejsca nie 
miały, to je s t aby mewprzód wykonywano roboty budowla
ne z odstąpieniem od zatwierdzonych planów, dopóki za
projektowane zmiany nie zostaną przez M agistrat dozwo
lone. »

W  rozkazie Warszawskiego Ober-Policrnajsti -a do Po
licji Wykonawczej zamieszczono : Stosownie do istnieją
cych przepisów, numera posiadane przez dorożkarzy nie 
mogą być pod żadnym pozorem przez nikogo odbierane, 
lecz w razie dopuszczenia się ze strony dorożkarza przekro
czenia, dosyć je s t pasażerowi zanotować numer i złożyć za
żalenie w naj bliższym urzędzie cyrkułowym lub zarządzie 
O ber-Policm ajstra, gdzie po rozpoznaniu stanu rzeczy, sa
tysfakcja zaraz wymierzoną zostanie. Chociaż o porządku 
tym każdorocznie przy odnawianiu numerów, publiczność 
przez gazety je s t informowaną, pomimo to jednakże,' na 
stacjach dostrzegać się często daje dorożkarzy bez numerów 
zawieszonych na piecach, którzy wzywani będąc do jazdy, 
tłomaczą s ię , iż są zajęci i że numera ich znajdują się w rę
ku pasażerów; gdy w skutek podobnych nałogowych wybie- 
biegów, powiększej części z widoków osobistych dorożkarzy 
wypływających, częstokroć niemogącycli być sprawdzonemi, 
publiczność pozbawioną bywa należnej wygody, zatem za
mieściwszy ponowne w gazetach wezwanie do publiczności, 
ażeby od dorożkarzy w żadnym wypadku nśtńerów nie od
bierano, polecam komisarzom cyrkułowym, Zobowiązać pod
władną sobie służbę, każdego z dorożkarzy dostrzeżonego 
bez numeru na stacjach i ulicach, nie przyjmując żadnego 
tłomaczenia, dostawiać do cyrkułów, zkąd zaraz odesłać do 

| aresztu policyjnego przy raportach na m oje. imię adreso- 
! wanych.

W  dodatku do tegoż rozkazu zamieszczono : Zamierzy
wszy w drugiej połowie,miesiąca marca, a mianowicie na 
początku wielkiego tygodnia podług nowego stylu, osobiście 
dopełnić przegląd dorożek, omnibusów i w ogóle furgonów 
do rozwożenia mięsa, chleha i t. p ., ażeby dać możność wła- 
ścicielony dorożek, omnibusów i furgonów, przyprowadzić 
wszystko do należytego porządku, polecam komisarzom nie
zwłocznie uprzedzić ich o tein, za pokwitowaniem i ze swej 
strony dopilnować jak  następuje : a)  ażeby konie u wszy
stkich były zdrowe i niewycieńczone; b) ażeby uprząż by

ła w należytym porządku z wyczernionymi postronkam i;
6) ażeby dorożki, omnibusy i furgony były pomalowane; 
d) ażeby przy kozłach dorożek i omnibusów, z obu stron i 
z tyłu, były przybite w oznaczonych miejścach numera, a w 
omnibusach i wewnątrz i Oprócz umieszczonego z tyłu nu
meru omnibuju, ażebyjdakże Wypisany był rzym ską cyfrą 
num er cyrkułu: e) ażepy wewnątrz dorożek, oprócz umie
szczonych w nogach dywaników na przypadek niepogody, 
były także i słomianki; f )  ażeby taksy były czyste, nap i
sane wyraźnie i umieszczone w Oznaczonych dla nich miej 
scacli; g) ażeby latarki były porządne, z całemi szybami 
i wypisanemi na nich kolorem czarnym, wyraźnemi nume
rami; h) ażeby odzież powożących była przepisanej formy 
i w należytym porządku, a czapki podług zaprowadzonej w 
1867 roku formy, z numerami oznaczonej wielkości; i) a- 
żeby w omnibusach były całe szyby i umieszczone po bo
kach napisy, oznaczające lin ję, po której im dozwolono 
kursować były czyste; k) ażeby furgony były doprowa
dzone do należytego porządku i pomalowane, naznaczonym 
dla tiich popielatym kolorem i Ij ażeby wszystkie bez 
wyjątku dorożki, zaopatrzone były w ustanowione dla nich 
na ten  rok numera. Przytem  ostrzegam, że niedopilnowa- 
nie akuratnego wykonania wszystkiego powyżej wymienio
nego, oprócz kar na utrzymujących dorożki i na naczelni
ków ucząstków,, pociągnie za sobą także i odpowiedzialność 
miejscowych komisarzy.

Prezes Rady Zarządzającej Towarzystwa Drogi Że
laznej Wgpzaxqsjcq-Terespolskiej. —  Podaję do powszech
nej wiadomości, że wypłata kuponu kwietniowego z 1870 
r. od Akeij i Obligacji W arszawsko-Terespolskich, rozpo
czynająca się z dniem 20 marca (1 kwietnia) r. b. dopełnio
ną będzie w Cesarstwie i za granicą w miejscach dotychcza
sowych, a wVVarszawie w Kasie Głównej Towarzystwa, przy 
ulicy Długiej Nr. 542, albo złotem, licząc półim perjał po 
rs. 5 kop. 15, albo biletami kredytowemi podług kursu 
półimperjałów w dniu wypłaty.

larwdiwa, 
dnia 18 (30) Marca.

W iedeńska izba deputowanych rady pań
stwa zatwierdziła już budżet na rok 1870; je 
żeli taki sam pośpiech okaże i izba wyższa, to 
gabinet nie będzie potrzebował korzystać z u- 
dzielonego mu upoważnienia do tymczasowego 
poboru podatków i dokonywania wydatków.— 
W edług dziennika Morgen post, stanęła już sta
nowcza umowa pomiędzy gabinetem przedli- 
tawskim a węgierskim w kwestji pogranicza 
wojskowego i umowa ta ma być wniesiona na 
zatwierdzenie izby deputowanych. Osnowa 
jej jest zgodna z tem co poprzednio doniesio
no.— Komisja izby deputowanych rady pań
stwa do rezolucji sejmu galicyjskiego zakoń
czyła ńa tem swe pracę, iż .odrzuciła główne 
żądanie tej rezolucji, mianowicie dotyczące u- 
stanowienia oddzielnego zarządu prowincjonal
nego odpowiedzialnego przed sejmem krajo
wym. Zresztą praca tej komisji była czysto 
platoniczna, gdyż jak  wiadomo w żadnym ra-

i teraz, bynajmniej wpływać na moje postanowienie, 
lecz widocznie dom yślał się jakichś przyczyn u k ry 
tych, dla k tórych tak  stanowczo cofnąłem  się od o- 
fiarowanej mi małżonki z jeg o  wyboru.

Jednakże ani o tej nowej ofierze ani o n iedostat
ku w jakim  się znajdowałem  ju ż  wtedy, niewspo- 
m niałem  nawet hrabinie...

Z resztą, ta  dama nie pytała mię nigdy, o źródła 
moich dochodów - podług jej w yobrażenia, każdy 
człow iek żyjący w świecie, musiał mieć koniecznie 
przynajm niej sto tysięcy franków  renty.

1 to praw da że hrabina w owym czasie była nie
zm iernie zajęta -— łącząc pobożność z profanacją, 
protegow ała jednocześnie loterje na cel dobroczyn
ny i daw ała u siebie w salonie, przedstawienia ope
re tek  najwyuzdańszych, na dochód żłobków.

N a dobitkę, raczej dla zupełniejszego urozm aice
nia swych przyjemności, h rab ina  poczęła bywać na 
posiedzeniach izby deputow anych.  ̂ K apryśne za
chcianki tej kobiety były dla mnie niew yczerpanem  
źródłem  zdumienia. ,

Pew nego razu, uparła  się w ystąpić w jak ichś o- 
brazaeh żywych! P raw da, że na te obrazy patrzyło 
tylko kilkadziesiąt spektatorek  z tow arzystw a i że 
kostjum  w jakim  występowała h rab ina, odznaczał 
się zupełną przyzwoitością, lecz na nieszczęście, od
tąd  nabrała gustu do w ystąpień i p rzeb ierać  się w 
kostjum y...

Jakoż w kilka dni później, znajdując się na urzę
dow ym  balu kostjumowym, o którym  długo mó

wiono w P aryżu , zauważyłem  w jednym  punkcie 
któregoś z salonów, tłum  gości zbity  w masę szem 
rzącą z podżiwienia. Zbliżyłem  się także, chcąc zo
baczyć przyczynę tej manifestacji. Niestety! była 
nią nieszczęśliwa hrabina.

M iała ona na sobie kostjum  „D jany polującej” . 
Z pod wyciętego gorsetu  z przodu, widać było po
łowę je j piersi i pachy, z ty łu  zaś całe praw ie plecy 
aż do stanika, obnażone były bezwstydnie.

Spódnica gazowa, opięta na biodrach, zam iast z a 
słaniać, uw ydatniała pełne kształty  je j pięknej po
staci, a na dom iar zgrozy, ta spódniczka podpięta z 
jednego  boku agrafką, pozw alała widzieć je j nogę 
w różowej pończoszcę, aż powyżej kolana!

X X X V II I .
Gdym  to spostrzegł nag le—g d y  w obec różnoro

dnych eksklam acji mężczyzn, k tó rych  pochwały o- 
bjawdane głośno w yrażały jaw ną pogardę i szm eru 
niechęci kobiet, zobaczyłem  iż tym  przedm iotem  po
żądań i w zgardy ogólnej była kobieta k tórą  ubó
stwiałem, której piękność uw ażałem  za moją w ła
sność w yłączną, doznałem niewysłowionego w raże
nia. Nie wiele brakow ało żem się był na nią nie rzu 
cił i nie udusił w ręku!

H rabina sama zdaje się czuła pewne zakłopotanie 
i potrząsała głową, jak b y  usiłując gęstem i lokam i 
■Swoich błąd włosów okryć nagie ram iona i uśm ie
chała się z przymusem, dla dodania sobie otuchy.

Spostrzegłszy mnie nagle — zbladła. W idocznie

przeczuw ała jak ie  wrażenie uczyni na mnie taka jej 
nieprzyzw oita wyprawa.

Zbliżyłem  się ku niej szybko i rzekłem :
— Zaklinam  panią na wszystko co ci je s t drogiem  

i świętem, nie zostań tu dłużej ani jednej chwili!
— I  dla czegóż to? zapytała z przym uszoną we

sołością.— Czy nie podoba się panu mój pięjcny ko
stjum?

— Owszem! w yglądasz prześlicznie! A le racz 
odjechać do domu natychm iast;

— Oh! pan jesteś praw dziw ą p rzekorą  zabawy! 
rzek ła  z pieszczącą się m inką — lecz może i dobrze 
uczynię idąc za twoją radą, gdyż m igrena zaczyna 
mi dokuczać nieznośnie!

O dprow adziłem  hrabinę aż do powozu — lecz 
czułem  się tak  zawstydzonym, tak  poniżonym tym  
jej postępkiem , że nie byłem  w stan ie  wyrzec jedne
go w yrazu—literalnie miałem zaciśnięte zęby i se r
ce zarówno!

P an i de Chalis m usiała w tym  swoim paradnym  
kostjum ie, przechodzić przez wielki przedsionek w 
obec paruset lokai. — Praw da, że ci ludzie, jak b y  
przyzwyczajeni do szaleństw i ekscentryczności 
swoich państwa, nie zważali na nią praw ie.

Nazajutrz, jeden z m ałych dzienników zdając spra
wę z owego balu kostjum owego, opisał z najm niej- 
szemi szczegółami przebranie hrabiny, czyniąc zło
śliwą u w a g ę , że w tym  kostjum ie przypom inała 
ona, nie „Djanę polującą”, lecz raczej „Djanę w ką
pieli.” (d. c. n.)
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ziekw estja  wspomnionej rezolucji me miała 
być wniesiona do rady państwa podczas obe
cnej jej sesji.— Komitet adresowy także ukoń
czył swą pracę w sprawie wypadków w D al
macji. Większość komitetu oświadczyła się 
za zatwierdzeniem całkowicie działań rządu. 
Mniejszość jednak w osobnym wniosku potępi
ła działania p o p r z e d n i e g o  gabinetu i sposob za
łatwienia tej sprawy. Gdyby me panowa 
przesilenie gabinetu, wniosek ten mmejs 
dałby powód do żywych rozpraw, ale obecnie 
większość rady państwa prawdopodobnie n 
będzie chciała powiększać kłopotow g 
tu .— Co do następcy p. Giskry, krążą jak J 
rozmaitsze wieści, a pomiędzy mnem P 
wniano, że hr. Beust czasowo o b e j m i ł  y
dencję gabinetu, dla Prz«Pr0^  ' Dzienniki 
dnania z narodowemu zywiolam • 
krakowskie i lwowskie które »  P

dla Galicji,

A b e jp o s l  tek anclerz państwa nawet chwilo- 
wo nie m yśli tamiemć swego stanowiska na 
stanowisko prezesa gab.netu przedhtawsktego.

W p r z e d m io c ie  procesu księcia Piotra Bo
naparte, godnym jest uwagi ten fakt, że po 
uniewinnieniu go przez sąd najwyższy i uwol
nienie z pod aresztu, na całej przestrzeni od 
sadu do hotelu, ludność miejscowa i napływo
wa okazywała mu oznaki sympatji. Sąd naj
wyższy skazał księcia na zapłacenie familji 
Wiktora Noir 25,000 fr. wynagrodzenia, a nie 
100,000 jak się domagała ta familja.

Dzienniki hiszpańskie ogłaszają list królo
w e j  Izabelli do papieża, który powiózł z sobą 

do Rzymu, syn jej książę Asturji. Z listu ego 
okazuje się naprzód, iż papież poprze ino za 
wiadomił królową Izabellę, że zanosi mo y o 
Boga, ażeby powrócił ją  na tron, co dowodzi, 
iż mylnie chwalili się karliści szczególną przy
chylnością papieża dla ich sprawy i powtore, 
że królowa dąży jedynie do zapewnienia tro
nu nie sobie, ale swemu synowi, co jest jaw- ; 
nem przyznaniem zrzeczenia się z jej strony 
tronu, na korzyść syna. List ten może sprawić 
tein większe wrażenie w Hiszpanji, iż królowa 
wyraźnie wynurza życzenie, aby dla sprawy 
jej syna nie została rozlaną ani kropla krwi.

Telegram z Nowego-Jorku donosi, że na w. 
Kubie zaszła walna bitwa pomiędzy wojskami 
hiszpańskiemi a powstańcami, rezultat której 
jest nieznany. Doniesienie to wykazuje myl- 
ność poprzednich urzędowych domesien hi
szpańskich, jakoby na w. Kubie powstanie 
było prawie całkowicie przytłumione.

sów przeillitaw skich wynosi przeszło 10 miljonow 
guldenów. M inister skarbu  zaproponuje z tego po
wodu obniżenie stem pla od dzienników  o połowę.

' W°ltfviedeń, 27 (15) marca. Kom isja izby deputo
wanych, której pow ierzone zostało^ roztrząśm ęcie 
rezolucji sejmu galicyjskiego, odrzuciła żądanie ob- 
ięte tą  rezolucją, ażeby zaprow adzony został w tra -  
licji rząd  krajow y, odpowiedzialny przed sejmem 
calicyjskim. W  ten  sposób ukończone zostały nara
dy komisji nad  rezolucją galicyjską.— Montagsrevue 
donosi, że m inisterstw o przedlitaw skie za war o z 
rządem  w ęgierskim  umowę w przedm iocie u ieg u - 
low ania kw estji pogranicza wojskowego, t  o ug 
tej umowy, rząd  austrjacki zrzeka się żądania, aze 
by W ęgry  zobow iązały się do stosunkowego przy 
czyniania się do spłacania d ługu  państwa, lecz za o 
udział W ęgier w w ydatkach wś polnych zwiększony 
zostaje o tyle, ile wynosiłoby przyczynianie su i 
spłacania tegoż długu. D alej rząd węgicis i z<( 
wiązuje się do płacenia tej większej kwoty w m 
postępu w zaprow adzaniu zarządu cywilnego w po
graniczu wojskowem. U m ow a ta ma byc: oddana 
w krótce pod uchw ałę izby deputowanych. ( Lamze). 

* Tours, 27 (15) marca. O brońca strony cy
7 ,  . v ,1__ • . i i ^  iM m r a  W  I -

" Tours, z /  \ io )  
wilnej zażądał w ynagrodzenia dla ojca N Oir a w i- 
lo śc i 1 0 0 ,0 0 0  franków . Sąd skazał księcia P io tra

T e l e g r a m y  
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

F lo r e n c j a ,  29 Na
prowincji w szędzie panuje spokoj- 
ność.

P a r y  i ,  29 (17) marca. Na posie
dzeniu ciała prawodawczego, od
rzucony został w niosek p. t e r r y  
w przedmiocie reformy wyborczej; 
zadanie wpisania na jutrzejszy po
rządek dzienny interpelacji w przed
miocie władzy ustawodawczej także 
zostało odrzucone, skoro p. Ollivier 
z odrzucenia uczynił kw estję gabi
netowy. (Q yrrigpondenz Bureau).

W iadom ości telegraficzne.
*  Wiedeń, 27 (15) marca. Nmufir. i  W .  donosi, 

żc przew yżka z adm inistracji zeszłorocznej finan-

lości iuu,uuu iranaow .    ,
B onapartego w procesie cywilnym na zwrócenie 
kosztów rodzinie N oir’a, oraz na zapłacenie tej ze 
25,000 franków  tytułem  wynagrodzenia. Książę 
P io tr  Bonaparte, w powrocie do hotelu, pow itany 
został przez publiczność licznem i oznakami sym pa
tji. Znaczne tłum y ludzi oczekiw ały na mego przed
hotelem . ( Tamie). . ,  71 „vn

* Morencja, 26 (14) marca. Senat przyjął t i  gio
sami przeciw  7 pro jek t do praw a w 
tymczasowej adm inistracji finansowej. -  P od ług  o 
statnich wiadomości z górnych W łoch, spokojnosc 
nie by ła  tam  więcej naruszoną ~ Ł co n o m is ta  donos , 
że utw orzył się z inicjatyw y C adorny kom itet, któ
ry  ma na celu udzielenie poparcia zamierzonej w 
N eapolu wystawie morskiej. Ze strony rządu Iran- 
cuzkiego przyby ł do N eapolu delegow any, dla po
rozum ienia się stanowczego z kom isją królew ską. 
Pow iadają, że dla przew iezienia przedm iotów , k tó 
re  poddani francuzcy zechcą przysłać na tę wysta
wę, rząd  włoski poszle do M arsylji statek rządowy.

{T<*mFlorencja, 27 (15) marca. Senat uchw alił wczo
raj, co do wypadków  w Paw ji i Placencji, porządek 
dzienny, wynurzający zaufanie dla m inisterstwa.

{Ta* riBononja, 25 (13) marca. Czytamy ^
; bondńskim: Możemy zapewnić, ze wszyst 

prow incji Romanji są spokojne spoao J 
I bliczności je s t wszędzie lepsze. (Cor.
1 * Bukareszt, 26 (14) marca. D b a  przyjęła na dzi-
1 siejszein posiedzeniu podwyższenie podatku  g ru n  - 

w i o  o 2 procent na resztę roku bieżącego. Sesja 
izby została znowu przedłużoną na 15 dni. z a 
wystosowała do rządu prośbę, ażeby zrobione zosta
ło zestawienie porównawcze sumy p u ^ o n y  h w  

, obiec obligacji dróg żelaznych rum uńskich, z odpo
wiednią wartością wykonanych dotąd robot na yc - 
że drogach, wraz z wartością m aterjałow gotow ych, 
f  ażeby zastawienie to złożone zostało w izbie.

( W* l̂ Sztutgard, 28 (16) marca. _ Staatsanzeiger fu r

1 7 ^ 0 wojny: O graniczenie 
kadrów  arm ji linjowej, zmniejszenie kontyngensu

I Z S kontroli O g ra
niczone zaprow adzenie na nowo zastępstw a jest 
przedm iotem  narad. R ząd dopomina się jako  o p ra 
wo konstytucyjne, ażeby jego  p ro jek ta  ro z trząsm j- 
te  zostały zgodnie z ustawą. O dpow iadać on bę
dzie następnie przy wszelkich rozpraw ach. R ząd 
odpycha zarzu t bezzasadny, ja  o y mia J  J  
w pływ y pruskie. Rząd ma postanowienie przestrze- 
gania niepodległości W irtem b u rg u , lecz zarazem 
sprzeciw i się zachętom do naruszenia trak tatu .

^ L o n d y n ,  26 (14)marca. W czoraj odbyło się po
siedzenie nadzwyczajne izby gm in, celem uchw ale
nia bilu w przedm iocie utrzym ania porządku w l i -
landji. P o  k ilku  popraw kach nieznacznych, bil ten
przeszedł przez trzeci odczyt. (Cor- Hav. u •)

* Londyn, 26 (14) marca. I  odług  telegram u z 
z Bom bay z daty dzisiejszej, m iasto K om ta_ naw ie
dzone zostało wielkim  pozarein. Spaliło  się 2,500
wańtuchów baw ełny. ( W olfs T. B .)

* Nowy Jork, 26 (14) marca. Z H aw an n y  donoszą

przez te leg raf atlantycki, że stoczoną została na w y
spie K ubie bitw a pom iędzy hiszpanami i pow stań
cami. R ezultat tej walki nie je s t jeszcze znany.
(Tamże).   ^

* (Z o t w a r c i e m  w a r s z a w s k i e g o  k o m i t e 
t u  c e n z u r y ) ,  k tóre jak  wskazuje powyższe ogło
szenie urzędowe nastąpiło wczoraj, 17 (2 .)  m arca,
O ddział p rasy  perjodycznej, będący w zawi wwa- 
niu J a jn e g o  Radcy Pawliszczewa, w tym ■ dniu

" ^ w T r1 sz Y w e k i u n i w e r s y t e t ) .  Warsz. Dnew. 
pisze: Zawiadomiwszy o wyjściu na widok publicz
ny „W arszaw skich uniw ersyteckich wiadomości , 
przyrzekliśm y obeznać czytelników naszych z ie 
ścią tego dzieła. N ateraz ograniczam y 9ię, podając 
z umieszczonego w końcu tego pisma przeglądu 
w ykładanych przedm iotów  i nazw isk nauczycieli, z 
k tórego  pokazuje się, ja k  ogrom nych potrzeba sil 
nauczania dla w prow adzenia w życie takiego wyso
kiego zakładu jak  uniw ersytet warszawski. P o d łu g  
tego przeglądu na 53 katedrach  uniw ersytetu  J e s t  
63 czynnych nauczycieli ( ') . I. N a wydziale histo- 
ryczno-filologicznym  będą w ykładać: 1 . G łów ne
przedm ioty: 1) Filozofje, M . Troicki, profesor zwy
czajny. 2) L ite ra tu rę  grecką, A. Mierzyński, p. o. 
profesora zwyczajnego. 3) L ite ra tu rę  rzym ską, J .  
Wolfram, p. o. profesora zwyczajnego. 4) P o ró 

wnawczą gram atykę języków  słowiańskich i innych 
pokrew nych, P . Ław row ski, rek to r uniw ersytetu.
5) Język i rusk i i cerki ew no-słowiański i historję li
te ra tu ry  ruskiej, P . Polewoj, p. o. profesora zwyczaj- 
nogo, P . Weinberg, p. o. profesora zwyczajnego, i 
N. Berg, lek to r języka ruskiego. 6) H istorję lite 
ra tu ry  powszechnej, Lewestam, p. o. profesora zwy
czajnego. 7) F ilo logję słowiańską, J .  Papłonsh, 
p. o. profesora zwyczajnego, i T . Jezbera, d o ceń .
8) H istorją  powszechną, O. Kowalewski, profesor 
zwyczajny, i A. Pawiński, p. o. docenta. 9) H istorję 
ruską, A. Kopyłow , p. o. profesora zwyczajnego, i 
N . Ariśtow, profesor nadzw yczajny. 2. Przedm ioty 
pomocnicze: 1) Języ k  francuzki, L . Lambert, lek to i.
2) Języ k  niemiecki, J .  Zejdowski, p. o. lektora, ó)
Języ k  włoski, A . Lazzarim , lek tor. 4) Język  an
gielski, F . Kaszel, p. o. lektora. I I . N a w ydziale fi- 
zyczno-m atem atycznym : 1) M atem atykę czystą, J- 
Peczarski, p. o. profesora zwyczajnego, i W . Zającz
kowski, p. o. docenta. 2) M echanikę, T. Babczynski, 
p. o. profesora zwyczajnego. 3) Astronom ję, 4 -W o-  
stokow, profesor nadzwyczajny. 4) F izykę, S . Przy- 
stański, p. o. profesora zwyczajnego, o) Chemję, K. 
Lanaer, p. o. profesora nadzwyczajnego, ! A . 1 opow, 
profesor nadzwyczajny. 6) M ineralogję i geognozję,
K. Jurkiewicz, p. o. profesora zwyczajnego, i J .  Ire j-  
dosiewicz, p. o. docenta. 7) B otan iką . Aleksandrowicz, 
p. o. profesora zwyczajnego, i A. Fischer eon W ald- 
L m ,  docent. 8) Zoologję, M . Banin, P ^ ^ r  nad- 
zwvczajny, A. Wrześniewski, pełniący obowiązk 
profesora nadzwyczajnego, i H . Ho)er, pGm o °w. 
profesora zw yorajnego. 9) Chem ię 
Wawnikiewicz, p. o. docenta. I I I . N a wydziale p r 

wnym: 1) E ncyklopedję praw a, O. Kasznica, p- »•
profesora zwyczajnego. 2) P raw o rzym skie, J  
dum ki, p. o. profesora nadzwyczajnego. 3) F iaw o 
krajow e, A. Białecki, p. o. profesora nadzw yczajne
go. 4) P raw o  cywilne, W . Holewmski, p. o. profe
sora zwyczajnego. 5) P rocedurę cywilną, J .  Chwa- 
libóa, p. o. profesora nadzwyczajnego. 0) P iaw o  
krym inalne, IS. Budzyński, p. zw yczaj
nego. Procedurę krym inalną, W . Miklaszewski p. 
o. profesora nadzwyczajnego. 8) P iaw o  p o b c ^  ,
A . Okolski, p. o. profesora nadzwyczajnego. 9 )K ko- 
nomję p o lh y c m f  M . Szyp o. docenur 
O prócz tego uczniowie 1-go kursu  obowiązani są 
słuchać łącznie z uczniam i Wydziału u sto ry c^o -fi 
lologicznego: 1) I ^ y k  ru sk i -  od iek to rą
2) H istorję powszechną (starożytną) — od p i o ^  ^  
zwyczajnego Kowalewskiego-, 3) P sy ch o lo ^ ę  g ^  
p rofesora zwyczajnego Iroickiego. L  cznio » ^
kursu: 1) H isto rję  ~  ?d p0^ 8zechną
zwyczajnego Kopybwa- Ą  łacińskiego^
(wieków średnich) od p- o. d ,,rofesora zw v-
3) H is to rją  powszechną (nową) o d ^  
c z a jn e g o  Kowalewskiego. U czni ^  ^
kursów : H isto rją  iu s  % ^ ucznjanl; 2-go k u rsu .

T \  N f w f S l e T e k a r s k i m :  1 ) A natom ję pato logi-

g j ę  t e o r y tyczną, U  człowieka, L . H iJ z fe ld , p.
o  p r o f e s o r a  z w y c z a j n e g o .  4 )  H i s t o l o g j ę  i  em briolo- 
^ ję ! H . Bojer, p. o. profesora zw yczajnego. 5) T e-

( i )  2  te j liczby  ty lk o  1 4 - tu  wykładają sw e p rz e d m io ty  

w ję z y k u  p o lsk im .
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rapję ogólny, O. Rose p. o. profesora zwyczajnego, 
6) Klinikę terapeutyczny, T. Chałubiński, p. o. p ro 
fesora zwyczajnego. 7) Akuszerję teorytyczny, W. 
Tyrchowski, p. o. profesora zwyczajnego. 8) M edy
cynę sądową, T. Wisłocki, p. o. profesora zwyczaj
nego. 9) Klinikę teraupetyczny szpitalny, B. Chojno - 
wski, profesor nadzwyczajny. 10) Fizjologję F. N a
wrocki, p. o. profesora nadzwyczajnego. 11) P a- 
tologję ogólny, I i .  Łuczkieuńcz, p. o. profesora 
nadzwyczajnego. 1 2 ) Patologję szczególny, N. 
Andrejew, profesor nadzwyczajny. 13) Farm a- 
Ikologję i recepturę, A. Kryszka, p. o. profesora nad
zwyczajnego. 14) Klinikę chirurgiczny wydziałowy, 
J .  Korzeniowski, p. o. profesora nadzwyczajnego. 
15) Klinikę chirurgiczny szpitalny, J . Kosiński, p. o. 
profesora nadzwyczajnego. 16) Chemję i fizykę le- 
ikarsky, I i .  Fudakowski, p. o. docenta. 17) Hineko- 
logję, A. Gliszczyński, p. o. docenta. 18) Choroby 
nerwowe i umysłowe, R. Piaskowski, p. o. docenta. 
19) Diagnostykę lekarsky, J . Baranowski, p. o. do
centa. 20) Oftalmologję, W . Szokalski, p. o. docen
ta. 21) Choroby syfilistyczne i skórne, D. von Traut- 
feter, docent. 22) Epizoocjologję, P. Sejf man, p. o. 
docenta. Nadto uczniowie 1-go kursu słuchają lek- 
cij języka ruskiego, po 5 godzin na tydzień, od lek
tora Berga; uczniowie 1-go i 2-go kursów słucha
jy  fizykę, chemjy, botanikę, zoologję i mineralogję 
od profesorów wydziału fizyczno-matematycznego, 
a uczniowie wszystkich kursów zajmujysię, pod kie
runkiem pp. wykładajycych właściwych wydziałów, 
w klinikach, w teatrze anatomicznym i laborato- 
rjach: chemicznem, farmaceutycznem, histologicz- 
nem i fizjologicznem.

* ( B a n k  h a n d l o w y  w W a r s z a w i e ) .  Gołos 
doposi, że d. 24 lutego (8 marca) r. b. Najwyżej za
twierdzona została ustawa banku handlowego w 
Warszawie. Założycielami jego sy: hrabia A. Berg, 
J . Bloch, J . W ertheim, W . Wodziński, W. Wołowski, 
S. Wołowski, A. Wrotnowski, J. Herman, A. Zabo
rowski, hrabia J . Zamojski, D. Zieliński, W . Klenie w- 
ski, hrabia L. Krasiński, L .K ronenberg, S. Kronen- 
berg, S. Muchanow, A.Nagórny, II. Natanson repre
zentant domu „S. Natanson i synowie”, J. Natanson, 
J .  Rawicz, J . Simmler, H. Tiiplitz, J . Szaniawski, 
H . Reichman reprezentant domu „Reichmann i 
W o lf’, K. Schlenker, A. Tem ler i S. Portner. Sto
warzyszeniu dozwala się na mocy uchwał ogólnych 
jego zgromadzeń i za upoważnieniem ministra skar
bu, otwierać zewnytrz Warszawy, tam gdzie uzna 
za  potrzebne, kantory banku, działajyce według in
strukcji zarzydu banku, na podstawie ustawy, z z a 
bezpieczeniem icli operacij całym zakładowym ka
pitałem i reszty majytku stowarzyszenia. K apitał 
zakładowy banku oznacza się na 1 miljon rsr., i 
rozdziela się na 1,000 akcij każda po 250 rsr. K a
pitał ten może być następnie powiększony do 3 ini- 
ljonów rsr., za pomocy dwóch nowych einisij po 
4,000 akcij. Pierwszy z tych nowych emisij, do
zwala się uskutecznić na mocy uchwały ogólnego 
zgromadzenia akcjonarjuszów, a na drugy, po u- 
chwale ogólnego zgromadzenia akcjonarjuszów po
winno być wyjednane upoważnienie ministra finan
sów. Pierwiastkowy kapitał banku wynoszycv 1 
miljon rsr. rozdziela się pomiędzy założycieli i za 
proszone przez nich do udziału w tem przedsię
wzięciu osoby. Pod  kapitałem zakładowym n a
leży rozumieć, rzeczywiście wniesiony na akcje 
kapitał. Bank może rozpoczyć swe działania nie 
wcześniej, jak  po wniesieniu na każdy akcję pier
wiastkowego kapitału (1,000,000 rsr.) nie później, 
jak  w 6 miesięcy po ogłoszeniu ustawy, 30%  no
minalnej ceny akcji. Ilość i termina, pozostałych do 
całkowitej spłaty nominalnej ceny akcji, wkładów' 
(70% ), wyznacza zarząd, lecz nie dalej jak  dwa la
ta  od wniesienia pierwszych 30% , z ogłoszeniem
0 tem za każdym razem w pismach miejscowych, naj- 
anniej na miesiąc przed oznaczonemi terminami. 
(Przy zapisaniu się na akcje, z wniesieniem na nie 
30% , założyciele wydają czasowe świadectwra, na 
których zaznacza zarzyd i następne wkłady. Przy 
ostatniem wniesieniu, świadectwa te wymieniają się 
ma akcje.

* ( D r u g i  o d c z y t  p. Ł a w  r o w s  k i e g o ) .  
'W wczorajszym numerze (59-ym) Warsz. JJniew. 
zamieszczony jest rozbiór drugiego publicznego od
czytu rektora warszawskiego Cesarskiego uniwer
sytetu p. Ławrowskiego, obejmującego drugy część 
jego  szkicu o Czarnogórzu, pod względom społecz
nym i statystycznym.

*  (Kurjcreh). Wspomnieliśmy już, że po
mimo trwającej jeszcze zimy, która resztkami śniegu
1 deszczu, miota nam w oczy, W arszawa przewidu
jąc rychłe już pojawienie się zieloności i ciepła, spo
sobi się do zapewnienia sobie wiosennych i letnich 
roźryfćśk. Oprócz letniego teatru w ogrodzie saskim,

który takie budzi zajęcie że nawet przed jego pla
nem, wystawionym przy zakładzie fotograficznym na 
No wym-S wiecie, gromadzą się grypy ciekawych, 
oprócz teatrzyka śpiewno-tańczącego, który obecnie 
rozszerzają i przebudowują z gruntu, w ogrodzie 
„Orfeum , przy ulicy Miodowej, dla trupy p. Stobiń- 
skiego; oprócz wielu innych, szczególniej też po o- 
grodach i ogródkach, przygotowań —tworzy się tak 
że całkiem nowe skwery — najokazalszym z nich 
będzie skwer czyli ogród, na placu przed Ratuszem 
i teatrem podłużnego owalu, około którego roboty 
odbywają się już pilnie.

— Ale największy niespodziankę gotuje warsza
wianom „Dolina szwajcarska,” której gmach fron
towy z salą koncertowy całkowitemu uległ we
wnątrz przeobrażeniu. Wspomnieliśmy już o pię
knym nowym suficie przystrojonym sztukaterjami i 
freskami mitologjcznemi, jak  również o usunięciu 
filarów bynajmniej tam niepotrzebnych; dodamy te 
raz że na ścianach tego olbrzymiego salonu pomię
dzy pilastrami, umieszczono wielkie lustra oświetlo
ne kandelabram i o ośmiu płomieniach gazowych. 
Niezależnie od tego w sali zawieszono dwa kolosal
ne żyrandole paryzkie przepysznej roboty, każdy o 
60-u płomieniach—płomienie te wraz z żyrandolem 
w ościennej sali bufetowej dostarczy płomieni 220 
przeszło!

Sala ta od strony ogrodu posiada dwie obszerne 
oszklone werendy, otwierane na pogodę, z których 
pareset osób wygodnie może słuchać koncertu. Te 
werendy podczas zimy zamienią się w ogród krze
wów egzotycznych. Umeblowanie tej sali również 
jak  gabinetów oddzielnych, w marmurowe stoliki i 
krzesła wygodne z fabryki Simlera, godzi się z ca
ły jej okazałością.

Otóż, do tak przygotowanej Doliny, przybędzie 
niebawem nowy jej dzierżawca, paryżanin, pan 
Louis Abel, były administrator jednego z pierwszych 
hoteli w Londynie, (Morley Hotel), ten sam, który 
uczestniczył w urządzeniu części gastronomicznej 
na wystawie londyńskiej w 1864 r., jak również i 
na ostatniej, paryzkiej. Ostatecznie p. Louis Abel 
był głównozarzydzającym w sławnej restauracji 
„Maison d’or” w Paryżu.

Nowy dzierżawca przywozi z sobą kilku garso- 
nów paryzkich, obeznanych wybornie z służby i na 
dwieście przeszło osób gotowe srebra i wszelkie 
przybory stołowe. Będzie on więc mógł, tak w sa
mej sali jak  i w gabinetach, czy w o g r o d z ie ,  zimą i 
latem, podczas b ie s ia d  weselnych czy sutych zbioro
wych obiadów i wieczerzy, obsłużyć wybornie 
swych gości. Rozumie się, że i bufet opatrzony w 
cukiernicze wyroby i sorbety wszelkiego rodzaju, 
na zwykłem miejscu w ogrodzie urządzonym zo
stanie.

Tak tedy, w połowie maja, a raczej wcześniej je 
szcze nieco, prżed przybyciem orkiestry Straussa z 
Petersburga, Dolina zupełnie już przygoto waną bę
dzie na przyjęcie spacerujących warszawian, a co 
ważniejsza, słyszeliśmy że budują się dwa ogromne 
omnibusy na wzór paryzkich, każdy na 24 osób i 
to tak eleganckie, wytworne nawet, nie tylko wew
nątrz, lecz i pod względem obsługi i koni, że za 
lekką opłaty 7 '/a kop. każda najprzyzwoitsza osoba 
będzie mogła śmiało puścić się w nich z środka mia
sta aż do samej Doliny i z powrotem.

Oczekujmy-ż tych wszystkich cudów i błagajmy 
maja aby nam zeszedł pogodnie...

— Wczoraj wieczorem, przedstawiono na scenie 
wielkiego teatru drugi raz nowy operetkę Offenba
cha „Mąż za drzwiami”, a po niej arcy-wesoły balet 
„Córka źle strzeżona”. Publiczność w niewielkiej 
zebrana liczbie, bawiła się jednak wesoło.

O wartości muzyki „Męża za drzwiami” i o jej 
wykonaniu wokalnein, przyrzekliśmy dać bliższe 
szczegóły. Samej treści operetki przytaczać nie bę
dziemy: wchodzi tam mąż, za drzwiami i pustak za
dłużony krawcowi, w szafie. Pierwszy z nich już się 
ożenił, drugi się żeni na końcu aktu, a przynajmniej 
oświadcza się druchnienowozamężnej. Zabłąkanego 
dziwacznym sposobem do mięszkania nowozaślubio- 
nych, wybawia ztamtąd kominiarz i wszystko się 
kończy wesoło. Muzyka w tej drobnej operetce 
żwawa i dowcipna, lecz należy jy  żwawo i dowcip
nie wykonywać także—-obowiązek ten ciąży głównie 
na Pafnucym Burczynosie (p. Cieślewskim) i na 
druchnie Honoracie (p. Baranowskiej), gdyż autor 
głownie te dwie postacie opatrzył hojnie w akcję i 
w śpiew solowy. Otóż, p. Cieślewski, pomimo naj
lepszej woli, i godnej pochwały gorliwości, nie jest 
dość żywym ani wakcji ani w śpiewie, Burczynosem; 
znać żę dział komiczny był mu obcym dotąd—we
sołość jego i gęsta przymuszone, a aija przy wyska
kiwaniu przez okno (niedokonanem), zamiast komi
cznie, wyszła jakby serjo sentymentalnie. N ajtru

dniejsze zadanie ma panna Bobrowska w tej opefet-'
c®> gdyż autor obdarzywszy tak hojnie dwie. wymię-- 
nione już wyżej role—pozbawił partję Adeli wszel
kiego wdzięku i  nie dał jej żadnego prawie do po-- 
pisu pola.  ̂Dla tego to, należy się słuszne uznanie- p. 
Bobrowskiej za odwagę i dobrą wiarę w muzykal
ność publiczności, z jakiemi przystąpiła do roli tak 
niewdzięcznej, i to na drugi debiut w y b ra n e jM ło 
da ta artystka jest widocznie dobry aktorką i obie
cującą wielce śpiewaczką - radzibyśmy jednakże uj
rzeć jy  winnej  jakiej, wdzięczniejszej roli, np. w 
partji Siebel’a w „Fauście”, tembardziej, że mieli
śmy sposobność słyszeć ją  wykonywający wybornie 
główne tej partji fragmenta.

— Oprócz tylu zapowiedzianych już koncertów,, 
doczekamy się jeszcze jednego w przyszłym miesią
cu — albowiem przybędzie tu sławny gitarzysta, p. 
Marek Sokołowski, który obecnie, podczas swojej 
artystycznej wędrówki po Cesarstwie, wszędzie do
znawał jak  najlepszego przyjęcia.

— Koncert na „Przytulisko” odbędzie się w przy
szły niedzielę o godzinie I-ej z południa. Przyjm ą 
w nim udział artyści włoscy—a część deklamacyjną 
wykonają znakomici artyści tutejsi.

— W czoraj, w salce dobroczynności, odbył się 
odczyt p. Izaaka Kramsztyka „o kobietach w staro
żytnym Izraelu.” ,

— Na dochód ubogich pod opieką tutejszej in
stytucji zostających, w ciągu bieżącego tygodnia w 
sali teatrzyku dobroczynności o godzinie/6-ej wie- ' 
czorem odbędą się następujące odczyty: Ju tro  (we 
czwartek) pierwszy odczyt p. Klemensa Podwy- 
sockiego literata i współpracownika pism tutej
szych p. t. „Piękno i sztuka”. (Co to jest piękno?— 
piękno w nas samych; piękno w naturze).—P o ju 
trze (w piątek) odczyt p. W alerego Przyboro w- 
skiego wychowańca b. szkoły głównej warszaw
skiej, współpracownika „Opiekuna Domowego”, 
„Tygodnika M ód” i „Przyjaciela Dzieci”, „O po
wieści tendencyjnej w obec sztuki”.—Popojutrze 
w sobotę, dalszy ciąg i dokończenie odczytu p. 
Klemensa Podwysockiego, literata i współpra
cownika pism tutejszych p. t. „Piękno i Sztuka” 
(Sztuka w ogóle; podział sztuki na rodzaje). Cena 
biletu wejścia na każdy oddzielnie odczyt od. osoby 
kop. 30; uczniowie naukowych zakładów publicz
nych płacą połowę. Biletów nabyć można w kance- 
larji towarzystwa w dniach mających się odbyć od
czytów.

— Wiadomo, że trajedja „Hamlet” ma być 
przedstawiony na scenie tutejszej. Tytułową rolę 
miał grać p. Rapacki. Obecnie dowiadujemy się, 
że i p. Królikowski dublować jy  będzie. Ciekawe 
to będzie współzawodnictwo na tak szlachetnem 
polu.

— Z panem Carrion’em, artysty włoskim, wyjeż
dża za granicę młoda śpiewaczka tutejsza, panna 
Wojakowska. Zasłużony śpiewak i wyborny znaw
ca, przyrzeka młodej debiutantce protekcję w dal- 
szem kształceniu się jej u profesorów śpiewu i dy
rektorów teatrów zagranicą. Życzymy p. Wojakow- 
skiej najlepszego powodzenia w jej artystycznej po
dróży.

— Do strzelnicy w ogrodzie Saskim, sprowadzo
no nowy gatunek broni —• nazywa się ona Chasse- 
pot-Flobert i niedawno dopiero została udoskona
lona w Paryżu. Nowa ta broń zostanie oddaną do 
użytku gości strzelnicy, której otwarcie nastąpi w d.
1 (13) kwietnia. •

— Jutro , w sali teatru dobroczynności p. Jan 
Strauss, sławny połykacz szpad, prestidigitator, ma
gik i brzuchomówca, daje pierwsze swoje przedsta
wienie o godz.'7-ej wieczorem.

— W dniu 3-m kwietnia ma się odbyć w Łom
ży teatr amatorski na dochód uczniów niezamoż
nych tamtejszego gimnazjum.

— W edług najświeższej mody, arystokratyczne 
damy w Paryżu zamiast kapeluszy zaczynają uży
wać czepeczków w rodzaju tych jakie za czasów 
Ludw ika X V  nosiły garderobiane nadworne.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawce.'
Za ta la r wczoraj rs. 1 kop. 2 0 dziś rs. 1 kop. 20 .
Za frank  „ „ —  „ 3 4  „ „ — n y ą .
Za zloty re ń .„  « — „ 69 „ „  .— „ 6 9.
N B .  W iadom ość ta  nie pochodzi z urzędow ego źródła i 

może ty lko służyć za wskazówkę.
- »  ■ mtemmmm»

* ( O b c h ó d  j u b i l e u s z u ) .  Czytamy w gazecie 
Gołos: Dnia 10 (22) marca, dom wychowania, zosta
jący pod zarządem Cesarskiego towarzystwa filan
tropijnego, i przeznaczbiły dla sierot i dzieci rodzi
ców najuboższych (dom ten położony jest koło ka
nału Kriukowa, naprzeciw katedry marynarki św. 
Mikołaja), obchodził rocznicę pięćdziesięcioletnią 
swego istnienia. Uroczystość rozpoczęła się od li_

t



637

tu rg ji św., k tó rą  celebrow ał w  niewielkiej, lecz 
w spaniałej cerkw i tego zakładu, w ikarjusz djecezji 
petersburgsk iej, naj prze wielebni ejszy Tichon, po- 
czem najprzew ielebniejszy Izydor, m etropolita pe- 
te rsburgsk i, odpraw ił nabożeństwo dziękczynne w 
asystencji biskupa T ichona i duchowieństwa. A k t 
jubileuszu otw arty został „hymnem pięćdziesięciole
cia”, odśpiewanym przez wychowańców tego za
k ładu , poczem dyrek to r dom u wychowania, _ P; " f 1" 
dler, dał pogląd historyczny na działalność pięćdzie
sięcioletnią dom u wychowania. P o  odczytaniu tego 
poo-lądu, pom ocnik głów nego k u ra to ra  towarzystwa, 
radca tajny Suszyński, oznajmił o Najwyżej udzie- 

• lonych w dniu tym  nagrodach; następnie wychowa 
cy zakładu odśpiewali hym n szkolny, st.ar8Z£  
nauczyciel historji ruskiej, p. N ikicki, nna ,
„O bvcie rodow ym ”. H ym n „Boże Cesarza c■. 
zakończył ak t jubileuszow y. W szyscy »b q « 
tei uroczystości zaDroszeni zostali następni . >

n .  k tó ry , w ra t ,  m nem i w yd .tkam . ™

M . Stobeus, M- J . W eisberg , J- Ą -. „„
A ndrejew . Podczas obiadu wniesiono to a s ta . za
i i j j . i e j . z e g .  1 > » , za “
pomyślność domu w y c h o w a n i a ,  oraz za m inistra wy-
Ł a  publicznego, pomocnika kulratora g]townę- 
go p. Suszyńskiego, A. M. Stobeusa, księdza P o li- 
sadowa, nauczyciela relig ji i pro toprezbitera cerkw i 
dom u wychowania, i za inne osoby. O biad był b a r
dzo ożywiony i odznaczał się swobodą i wesołością. 
Podczas obiadu g ra ła  ork iestra  insty tu tu  ociemnia
łych, zostającego pod zarządem  tegoż tow arzystw a 
filantropijnego. O gólna liczba wychowańcow wyno
si obecnie 280.

‘ . ( K a t e d r a  s w. I z a a k a  w P e t e r s b u r -  
g  u), podług doniesienia St. Pet. Wied., ma być w y
jętą z pod zawiadywania zwierzchności djecezjalnej 
i postawioną pod bezpośrednią w ładzą św iątobliw e
go synodu, ja k  katedra  W niebow zięcia w M oskwie. 
Jeżeli projekt ten  dojdzie do skutku, przełożonym  
tej katedry  ma być m ianowany protojerej W asiljew , 
prezes kom itetu naukow ego przy św. synodzie.

* ( P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e . )_ Mosk. 
Wied. donoszą, że przedstaw ienia am atorskie, jak ie  

m iały się odbywać w wielkim  poście w salach ró 
żnych klubów mos kiewskich, jako  to, artystycznego 
i szlacheckiego, z rozporządzenia zwierzcnności 
wzbronione zostały na cały przeciąg w ielkiego po- 
stu«

- (K  w e s t  j  a d r ó g  ż e l a z n y c h ) .  D nia 15 
(27) lutego otw arty został ruch na drodze żelaznej 
orłow sko-jeleckiej. Kuch na tej drodze odbyw a się 
obecnie nie na całej linji, lecz ty lko od O rła  do sta
cji K azaki, położonej o 17 w iorst od Je lca . N a tej 
ostatniej przestrzeni budują się diwa w ielkie mosty, 
i dla te«T0 powodu ruch nie m ógł być odkry ty  na 
całej linji- Lecz wnosząc z postępu robót około 
tvch  mostów, przypuszczać należy, że zostaną one 
ukończone na 1 (13) maja, i wówczas nastąpi o tw ar
cie ruchu na całej linji, z O rła  do Je lc a .

* ( P r z e n i e s i e n i e  a k a d e m j i  d u c h o -
w  u ej ) .  Rus- Wied donoszą, że kw estja przeniesie
n ia  akadem ji duchownej z osady Siergiejew skiej do 
M oskw y, stanowczo zdecydow aną została przez wyż
sza w ładzę duchowną- Pow iadają że ta  akadem ja 
mieścić sie będzie, jak  daw niej, w klasztorze zaiko- 
nospaskim , w którym  znajdow ała się od roku  1685 
do 1814. Uczniowie szkoły duchownej zaikonospa- 
skiej umieszczeni będą w szkołach duchow nych 
dońskiej i andronikow skiej, oraz w pietrow skiej, 
p rzy  klasztorze pietrow skim ; a do ław ry  ma być 
przeniesiona szkoła duchowna z m. D m itrow a.

* ( W i a d o m o ś c i  t e a t r a l n e ) .  Croios po- 
daje następujące wiadomości o przygotow aniach na 
scenie teatrów  petersburgsk ich  na sezon wiosenny: 
„Borys G odunow ,” Puszkina, z nowenn w spam ałe- 
jiii dekoracjam i, dany będzie w teatrze M arjińskim  
podczas tygodnia świątecznego, na otwarcie przed
staw ień dram atycznych po wielkim  poście; utw ór 
ten  grany  będzie nie na benefis, lecz na korzyść dy
rekcji- W  operze ruskiej ma debiutow ać zaangażo
w any przez dyrekcję bas, p. Poleczek (czech rodo- 
witv)«

* (Z O d e s y ) . St- Pet. Wied. piszą, że pięć panien 
z  gm iny żydowskiej odeskiej sposobią się do wejścia 
niTwydział lekarski jednego  z ruskich  uniw ersyte-

* ( C h o l e r a ) .  Do pozostałych w M oskwie 8-go 
m arca ośmiu cholerycznych przybył 1; z tych zm ar
ło  4, a pozostało 9-go m arca 5; w ogóle od 25-go 
g rudn ia  zachorowało w M oskwie na cholerę 204 
osób, z k tó rych  zmarło 117, a w yzdrow iało 82. 
W  m. O rle, od 24-go lutego do 5-go m arca przy
było do tam ecznego szpitala 23 cholerycznych, 
Z k tórych wyzdrow iał z m aiło i  . e wsi 1 an-

kowie, w powiecie now osilskim  gubern ji tulskiej, 
cholera ustała. (Gon. Urząd.)

k o r e s p o n d e n c je  d z ie n n ik i  w a r s z a w s k ie g o .
Paryż, 23 marca.

M inisterstw o tryum fuje; list cesarza do p. E . 01- 
liv ier’a je s t przedm iotem  powszechnych rozmow. 
W szyscy są zadowoleni, rządy bowiem parlam en
tarne przyw rócone zostają stanowczo we F rancji. 
W  liście swym z 21 go m arca, cesarz rozdziela 
w ładzę praw odaw czą pom iędzy senat i ciało p r a 
wodawcze, i zw raca narodow i tę część władzy u sta 
wodawczej, k tó rą  lud pow ierzył monarsze. Kenta 
idzie w górę, n ieprzejednani zaś protestują.

Jesteśm y św iadkam i całkiem  niezwykłego ruchu 
myśli. Cesarz pojm uje, że nie może polegać na o i- 
leanistach, k tórym i usiłowano otoczyć kolebkę no
wych rządów  parlam entarnych. Z tąd pochodzą o- 
św iadczenia p. H ieronim a D avid a, oraz ustępstwa 
ze strony senatu. Cesarz zrozum iał, że powinien o- 
przeć się jedynie na głosow aniu powszechnem. 
Tw orzy się w senacie stronnictw o liberalne. K. de 
P e rsig n y  czynny je s t na wszystkie strony i zachęca 
swych przyjaciół do ukonstytuow ania tego stron
nictwa. P . de P ersigny  ma na widoku cel podwoj - 
ny: najpierw , nie chce on sprzeciwić się woli cesa
rza, k tóry  oświadcza się energicznie na korzyść r e 
form  konstytucyjnych, i pow tóre, dąży on do osła
bienia stronnictw a reakcyjnego w senacie.

O to wiadomość, k tóra wskazuje, jak ie  jest uspo
sobienie rządu  francuzkiego względem  dw oru rzy m 
skiego. D any został dowódcy w ojsk francuzkich w 
państwie kościelnem  rozkaz trzym ania się w pogo
tow iu do wymaszerowania na pierwsze skinienie. 
Rząd papiezki został zawiadomiony o tym  rozka-

21 P roces w T ours zaprząta mocno opinję p u b licz
ną. Zauważano, że prezes sądu, p. G laudaz, p rzy 
stępując do badania księcia P io tra  B onapartego , 
dotknął jedynie zlekka tak  ważnej kwestji poprze
dniego życia księcia. Zauważano także, że prezes 
jest bardzo życzliwy d la  oskarżonego i że uczucie 
to podzielane je s t przez radców -asesorów , oraz że 
reakcja  oponow ała publicznością z powodu grubiań- 
skiego znalezienia się świadków stawających p rze
ciw księciu. P askal G rousset odzywał się w spo- 
sób tak  nieprzyzw oity, że musiano w yprow adzić go 
z sali posiedzeń. Co się tyczy Fonvielle  a, zrobił on 
giest bardzo niestosowny, patrząc przez jakiś czas 
na księcia, k tóry  w ytrzym ał ten wzrok im pertynen- 
cki z wielką godnoś ;ią. Śmiesznym był w swojej 
odpow iedzi M illiere, redak to r naczelny dziennika 
Marseillaise. N a zapytanie, dla czego był on u zb ro 
jony  w rew olw er, gdy przyszedł przed m ieszkanie 
księcia P io tra , odpow iedział on, że „broń tę dała 
mu jego żona w dniu jego  imienin i że je s t to je d y 
nie broń odporna. . . .

D eputow ani paryzcy odznaczają^ się ciągle nie- 
konsekwentnością. M iano przystąpić w tycb dniach 
do rozpraw  nad kw estją robot publicznych, lecz 
panowie ci, zwłaszcza zaś Ju ljusz  Simon, zamiast 
roztrząsania tej ważnej kwestji, wszczęli rozpraw y 
nad kwestją zniesienia kary  śmierci.

P . Alfons L ubański, syn em igranta polskiego, 
zam ordow any został k ilka dni tem u koło W alencji, 
w wagonie d rogi żelaznej. M orderca został ujęty.

A.

niemcy panują wszędzie, lecz nie chcą nic wiedzieć 
o rozwoju umysłowym ludów  rządzonych p rzez 
nich Podczas dzisiejszych rozpraw  nad budżetem  
m inisterstw a sprawiedliwości, p rzy jęta została, za 
zo-odą m inistra tegoż wydziału, rezolucja, w której 
izba deputow anych wzywa rząd, ażeby w ięzienia 
w A ustrji urządzone zostały ja k  najrychlej p o d ług  
system u celkow ego.— Komisja adresowa ukończy ła  
nareszcie onegdaj swe narady nad kw estją dalm ac- 
ką. W iększość komisji wnosi za tern, ażeby izba de
putow anych uspraw iedliw iła po prostu i za w ier
dziła środki przedsięwzięte przez rz%d w o ręgu  
C attaro , podczas gdy mniejszość komisji zapowie
działa kontr-w niosek, żądający, ażeby izba oświad
czyła, że w postępowaniu m inisterstw a poprzednie
go, izba nie może niestety dopatrzeć się tej przezor
ności, k tó ra  by łaby  m ogła zapobiedz wybuchowi 
powstania, oraz że sposób, w ja k i to ostatnie zosta
ło przytłum ione, nie by ł pod każdym  względem 
stosownym. G dyby nie istniało ju ż  i bez tego g ro 
źne przesilenie m inisterjalne, to bardzo być m oże,. 
iż w szczęłyby się w izbie deputow anych rozpraw y 
bardzo ożywione nad  tym  w nioskiem  mniejszości; 
ze względu atoli na trudne położenie, w jak iem  ga
binet znajduje się bez przyczynienia się rad y  pań
stwa, więksość izby deputow anych nie okaże się za
pewne skłonną do spowodowania większego jeszcze 
zaw ikłania sytuacji przez rozpraw y nam iętne.

*■ * ( M i n i s t e r s t w o  i h r .  B e u s t ) .  Wiedeń, 26 
marca. Rozm aite wskazówki przem aw iają za tern, 
że przesilenie m inisterjalne, k tórem u początek dała  
dym isja D ra  G iskry, pociągnie za sobą w krótce 
skutki wielkiej doniosłości. P ierw szorzędni człon
kowie m inisterstwa przedlitaw skiego, w tej liczbie 
i D r. G iskra, pow ołani zostali przez cesarza do Bo
dy, i jakkolw iek cel widoczny tej podróży zalezy

A ustrja  i ziemie słowiańskie.
* ( R o z p r a w y  n a d  b u d ż e t e m .  K w e s t j a  

d a  1 m a c k  a). Wiedeń, 26 marca. Izb a  deputow a
nych  rady  państw a ukończyła dziś ro zp ra  vy nad 
budżetem , i jeżeli izba panów okaże na początku 
przyszłego tygodnia takąż gotowość do przyśpie
szenia narad  nad tymże przedm iotem , to m inister- 
stwo nie będzie potrzebow ać zrobić co do swych 
w ydatków  użytek z udzielonego m u tymczasowo u- 
poważnienia do prow adzenia w dalszym ciągu ad
m inistracji finansowej. P rzy  rozpraw ach nad budże
tem  podczas ostatnich dwóch posiedzeń, nie m iały 
właściwie miejsca żadne w ydarzenia doniosłości o- 
gólniejszej, albowiem sprzeczka dość ożywiona, 
k tó ra  wszczęła się onegdaj, przy roztrząsaniu b u 
dżetu m inisterstw a w y c h o w a n ia ^  publicznego i w y
znań, pom iędzy deputowanym i niem ieckim i i gali- 
cyjsko-polskim i w przedmiocie uposażenia un iw er
sytetu lw ow skiego, by ła  o tyle interesującą,^ że daje 
znowu w yobrażenie o wielkich sprzecznościach, j a 
kie reprezentow ane są w izbie deputow anych. N iem 
cy zarzucali polakom  galicyjskim , że ci ostatni do
pom inają się ciągle o udzielanie im  funduszów, lecz 
sami nie chcą zrobić państw u żadnych ustępstw ; de
putow ani galicyjsko-polscy odpowiedzieli na to, że
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na naradach nad projektem  d o p raw a w przedm iocie 
wyborów dodatkow ych, k tó ry  ma byc złozony w ra 
dzie państwa, pomimo to coraz więcej w iary znaj
duje zdanie, że roztrząsane będą w stolicy W ęgier 
kw estje o wiele donioślejsze. O nawale kom bina- 
nacij, z jakiem i gazety tutejsze w ystępują co do na
stępcy D ra  G iskry  i co do innych kw esty dotyczą
cych osób, przem ilczeć wypada, albowiem  wszelkie 
wiadomości tego rodzaju noszą na  sobie w yraźną 
cechę zmyślenia. Lecz dla scharakteryzow ania prze
konań panujących w publiczności, przytoczyć n a le 
ży tę okoliczność, że coraz liczniejsze głosy dopo
minają się o to, ażeby hr. Beust podjął się sam u- 
konstytuow ania na nowo m inisterstw a przedlitaw 
skiego, i ażeby pełn ił obowiązki m inistra spraw  we
w nętrznych tak  długo, dopóki nie powiedzie mu się 
osiągnąć zupełne porozum ienie. Zresztą n iektóre 
naw et organa poważne podają myśl, ażeby hr. B eust 
podjął się osobiście zadania uregulowania^ stosun
ków w Przedlitaw ji. Ze szczególnem atoli zam iło
waniem myśl ta  podniesioną została przez pism a g a - 
licyjsko-polskie, k tóre, o ile można ztąd wnosić, 
zdają się przypisyw ać kanclerzow i _ państw a szcze
gólne sym patje dla ich narodowości. Lecz dzienni
karze lwowscy i krakow scy doznają rozczarow ania 
sm utnego na skutek  oświadczenia złożonego w  dz i
siejszej Wien. Abendpost, że kanclerz państw a nie 
myśli bynajmniej w pływ ać w jakikolw iek bądź spo
sób na ukonstytuow anie na nowo m inisterstw a 
przedlitaw skiego, i że nie przyszło mu n igdy  na 
myśl porozum iewać się w tym  względzie z k im ko l
wiek bądź. Z zaprzeczenia tego w yprow adzić nale
ży naturaln ie wniosek, że hr. Beust m e je s t bynaj
mniej skłonnym  do zrobienia chociażby ty lko chwi
lowej zam iany swego stanowiska teraźniejszego na 
stanowisko w m inisterstwie przedlitaw skiem .f-A W d.
A . Z.)

P rusy  i  N iem cy.
* ( S p r a w y  w i r t e m  b e r g s k i e ) .  Ze Sztut- 

gardu  donoszą pod datą 25-go marca, że stronnic
two w ielko-niem ieckie i stronnictw o narodowe, nie
zadowolone z odroczenia posiedzeń izb i ze ,zmian 
w m inisterstw ie, ogłosiły pew ien rojlzaj manitestu, 
który  kończy się terni wyrazami: „Środki po o ne
ze strony rządu są bezwątpienia rezultatem  wp y- 
wów pruskich, i dowodzą, że rząd nie ma zam iaiu  
zadosyć uczynienia woli ludu.  ̂ Jeże i epu owam  
trzym ać się będą energicznie, lud me opuści ich 
Z drugiej zaś strony dziennik Deutsche olksblatt, 
organ  katolików  wirtem bergskich, streszcza w ten 
sposób swe zdanie: „Ta żiniana m inister,a  na jest
w ielkiem  ustępstwem  na korzyść P ru s  Podobne 
dem onstracje nie wywarły w wyższych sterach wiel
kiego wrażenia, ani też me w płynęły  na zmianę 
w decyzjach rządu; przynajm niej okazywać się to 
zdaje z wyrazów wyrzeczonych przez k ró la  26-go 
b m. do ministrów przy  sk ładaniu  przez nich przy
sięgi. (Nord).
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Francja.
* ( C i a ł o  p r a w o d a w c z e ) .  M ówią o nowem 

odroczeniu ciała p raw odaw czego , zacząwszy od 
pierw szych dni ni. kw ietnia przez większą połowę 
tego miesiąca, W  czasie tym  m inistrowie będą asy
stowali p rzy  rozpraw ach w senacie nad kw estją kon
stytucyjną a równocześnie różne komisje ciała p ra 
wodawczego będą m iały możność zbadania pow ie
rzonych im projektów . (L a kr.)

* ( R a d a  m u n i c y p a l n a ) .  Paryż , ‘27 marca. 
N a odbytem  wczoraj nowem posiedzeniu komisji, 
przyjęte zostały stanowczo podstawy co do organi
zacji m unicypalnej miasta Paryża. Kom isja oświad
czyła się za utrzym aniem  departam entu Sekw any w 
obecnym jego  zakresie, znosząc jednak  podprefe- 
k tu ry  i rady  okręgów  Sceaux i Saint-D enis. P ro 
je k t  do praw a, w którym  zestawione być m ają wszy
stkie postanowienia, przygotow anym  być m a na 
czw artek. M yślą, że komisja wyznaczona do zbada
nia kwestji wychowania wyższego, ułoży również 
pierwsze swoje wnioski w tym tygodniu i że kom i
sja decentralizacyjna oświadczy się z swojej strony 
co do w yboru merów. (L a  Fr.)

W łochy i Rzym.
* (S p r  a w y  r z y m s k i  e.—K  w e s t  j a  n i e 

o m y l n o ś c i ) .  K orespondencja ogłoszona w  Jour
nal de Geneve potw ierdza wiadomość, że ku rja  rzym 
ska zgodziła się na odroczenie narad  nad szematem 
de ecclesia do czasu pow rotu m argrabiego de Baonie- 
ville do Rzym u. K orespondent w iedeński do A lig. 
Augs. Ztng pisze, że to odroczenie przeciągnie się 
do 2-go maja. P od łu g  tegoż korespondenta, gabinet 
francuzki rozesłał już mocarstwom katolickim  za
proszenie do zbiorowego wdania się w Rzymie, 
h ran c ja  zapew niła ju ż  sobie zgodzenie się na to mo
carstw; co do szczegółów zaś k ierunku i try b u  te
go w dania się, ma dopiero nastąpić porozum ienie.— 
D o liczby wyraźnych przeciwników dogm atu nieo
mylności, p rzybył jeszcze obecnie najuczeńszy i naj
bardziej poważany z teologów katolickich w A nglji, 
przełożony oratorjum  w Birm ingham , ksiądz New 
man. Oświadczył się on jeszcze poprzednio w tym 
duchu w listach pryw atnych do pewnego biskupa, 
zostającego z nim w stosunkach przyjaźni. Z pow o
du wiadomości ogłoszonych w tym  względzie, ksiądz 
Newman oświadcza obecnie publicznie w dzienniku 
Standard: „Nie zam ierzam  bynajmniej ukryw ać te
go, że ubolewam  mocno nad polityką, duchem  i środ
kam i rozm aitych osób, tak  duchownych ja k  i świe
ckich, k tóre  nalegają na definicję zdania o nieomyl
ności papieża; żywię atoli niezłomne zaufanie, że 
potęga wyższa, boska, skieruje narady  soboru do 
zadecydowania praw dy katolickiej i apostolskiej, 
że to, co ojcowie soboru proklam ow ać będą jedno
myślnie, będzie wyrazem  od B oga idącym ”. (JSlordd 
A. Z .)

Hiszpanja.
* ( N o t a  o k ó l n i k o w a ) .  R ząd hiszpański 

wystosował do swych reprezentantów  zagranicą no
tę okólnikow ą, w  której oświadcza, że sobór może 
uchw alić tyle kanonów, ile mu się spodoba, lecz że 
co się tyczy rządu hiszpańskiego, uznawać on bę
dzie za obowiązujące jedyn ie  przepisy uchwalone 
przez kortezy; zawiadam ia on jednocześnie swych 
reprezentantów  zagranicą, że je s t gotów  do porozu
m ienia się z innemi m ocarstwam i katolickiem i, dla 
odparcia „wszelkiego mięszania się kościoła do za
k resu  władzy świeckiej.” (Nord).

* ( L i s t  k r ó l o w e j  I z a b e l i  ). G azety hisz
pańskie ogłaszają list królowej Izabeli do papieża,

je s t to upokorzeniem  dla narodu, że Stany Zjedno
czone, za wyłączeniem opłat za przewóz pasaże
rów , p łacą rocznie cudzoziemcom 20 do 30 m iljo- 
nów dolarów , którem i muszą dzielić się ze statkam i 
innych narodowości, i to za robotę, k tó ra  pow inna- 
by być wykonyw aną przez statki am erykańskie 
z osadą am erykańską. Czyni to doęhodom państw a 
uszczerbek, k tóry  oznacza dla Stanów  Zjednoczo
nych toż samo, co wyrzucanie pieniędzydo m orza. 
(A'ordd, A . Z.)

Azja..
* (W  y  p a d k i w C h i n a c h ) .  W  N ang-Szang 

poseł francuzki udał się w ew nątrz k ra ju  dla prze
konania się naocznie o ustaniu prześladowań, p rzed 
miotem k tórych byli niedawno cbrześcjanie i o trzy
m ania w ynagrodzenia na korzyść zburzonych k o 
ściołów. P o  uciążliwej podróży i trudniejszych jesz
cze układach, poseł otrzym ał żądane zadosyćuczy- 
nienie. W ładze  chińskie zapłaciły  6,000 tualów 
(45,000 fr.), k tó re  rozdzielone zostały pom iędzy ro 
dziny i kościoły poszkodowane w  czasie prześlado
wania. (L a  Fr.)

PRZEW m m iK WARSZAWSKI
Warwawa, 

dnia IS (30 ft Marca.
* (Dr. K a z i m i e r z  S m ith ) ,  lekarz  wolno p rak 

tykujący, osiadł stale w mieście Radom iu. M ieszka 
przy  ulicy Rwańskiej, w dom u G riina, w m ieszkaniu 
śp. ojca swego D ra  Józefa Smith. P rzy jm uje  cho
rych do godziny 10-ej rano i od godziny 4-ej do 
6-ej po południu. B iednych bezpłatnie.

K a l e n d a r z .
W  p ią te k  2 0 m arca  (1 k w ie tn ia ) , —  śśw. T e o d o z ji m ęcz . 

i H u g o n a  b is k . —  S ło ń ce  w sch. o god z . 5 m in . 3 7; zach . o 
g o d z . 6 m in . 3 1 .

ezasty b ag n et, przytw ierdzony do zwykłej b ron i żo łn ier
sk ie j.— P oczątek  o godzinie 7 i pó ł w ieczorem . — W  sobo
tę, następ n e  przedstaw ienie.

W  D O M U  G R O D Z IC K IE G O  (n a  K rakow sk iem -P rzed- 
m ieściu w lokalu zajm owanym  poprzednio  p rzez cuk iern ię
G ro h n erta ), —  Nieodwołalnie do środy, dnia 18 (30) 
marca, będzie się okazywać przybyła do W arszaw y DzieWi- 
ca olbrzym „Flora,” piękność reń sk a  z kolonji nad R e 
nem . —  W idzieć m ożna codziennie od godziny 11 rano  d »  
9 wieczorem . — C ena m iejsc: 1-sze kop . 30  i kop. 5 na 
ubogich , d rug ie  kop. 1 5 ;—  dzieci do la t 1 0 -u p łacą poło
wę ceny.

* W yjechał z W arszaw y: je n e ra ł -  m ajor Mo ller, 
do Częstochowa.

*  D nia 17 ( 2 9 )  b. m. i roku , chorych w 8 -u  cywilnych 
szpitalach: przybyło 4 1 , wyzdrowiało 7 2 , um arło 8 , po 
zostało 1 8 5 6 (mężczyzn 9 4 1 , k ob iet 9 1 5 ) z nich w szp i
talu  Starozakonnych m ężczyzn 16 7 , kob iet 1 4 7 .

* D n ia  17 (2  9 ) bież. m ies. i roku , urodziło S ią: chrze- 
śc/an: płci m ęzkiej 6 , płci żeńskiej 6; starozakonnych: 
płci męzkiej 3 , p łc i żeńskiej 3 , razcia  1 8 ; — Z R W E irlO  
Śluby małżeńskie: par: chrześcjan — ; starozakon
nych — ; —  umarło: chrześcjan: płci m ęzkiej 5 , p łc i 
żeńskiej 5; starozakonnych: płci m ęzkiej 4 ,  p łc i żeń - 

4 , razem  18 .

Ceny Targowe.
dnia 11 (29) Marca 1870 roku.

RODZAJ PR O D U K TÓ W
Czetwert Korzec od — do

rsr. kop. rnble sr. i kopiejki

Ż y to .........
Jęczm ień . 
O w ies. . . .

Kartofle

10 68 5 40 6 67
6 40 3 86% ' 4 —
5 28 3 15 3 30
3 72 2 25 2 32 %
6 32 3 90 3 95
1 68 - 190 1 5

Dziś
S t a n

rana ciepła f- l."l
W c z o r a j .  

B aro m e tr w  m ilim e trach  . .
Term om etr R eaum ura . . .
-stan n ie b a  .................................

1' O 
R.

g  o  d y
o g  7 z r a a a .  |<> g .  1 w. poi.

Dowozy. Pszenicy 2 0 0 ; Żyta 400; Jęczm ienia 86: OwsalT 1 c*.

KURS G IE ŁD Y  W A R SZ A W SK IE J.
dnia 18 (3 0 ) Marca 1870 r.

754.0
-f-0.5

pochm urny.

755 1 
-  2.°0  

pochm urny

Największe ciepło -j- 2,°7 R. Najm niejsze ciepło j- 0 / 3  14 

W ysokość wody na W iśle stóp 4 cali 9.

którem u takow y doręczony został przez jej syna, 
księcia A stu rji Alfonsa. W ażne są d la  karlistów  i 
m oderados ów dwa punkta tego listu. P ierw szym  
z tych punktów  jest mianowicie powołanie się k ró 
lowej na list, k tórym  papież zaw iadam iają , że za
syła do S tw órcy Najwyższego modły, ażeby Bóg 
pow rócił j ą  na tron, k tóry  należy się jej z praw a. 
Byłoby to dowodem, że karliści są w błędzie, prze
chwalając się uznaniem  ich pretendenta przez stoli
cę apostolską. D alej królow a oświadcza: Dziś nie 
dążę ju ż  do zapew nienia sobie tego praw a, lecz 
chcę p rzelać je  na mego syna. W  ten sposób k ró 
lowa zrzekłaby się stanowczo tronu , tem u zaś za
przeczano dotąd. L is t ten pow inienby wywrzeć w 
H iszpanji dobre w rażenie, zwłaszcza zaś wyrażone 
przez królow ę życzenie, ażeby z pow odu księcia 
A sturji nie została przelana ani k rop la  k rw i i aże
by pokój i spokojność w H iszpanji nie zostały  ani 
na jeden dzień zakłócone. (N ordd.A . Z .)

* /n  , Ameryka.
( U c l e z w a  p r e z y d e n t a  G ra n P h ) .  Z asłu

gu je  na uwagę odezwa nadzwyczajna, k tó rą  p rezy 
dent Stanów Zjednoczonych wystosował obecnie do 
kongresu , i w której użala się na upadek  handlu 
am erykańskiego. W odezwie tej powiedziano, że

W i d o w i  ł k a .
W I E L K I  T E A T R . _  Dziś, we ś ro d ę , 1 -y  ra z  k o m e d ja  

w 4 a k ta c h , S d f d l ld l l ły .  —  O soby: K s ią żę  d e  la  R o c h e -  
p ć a n s  —  p . Grzywiński; M a rg ra b ia  de  la  R o c h e p e a n s  — p .
Żółkowski-, M a łg o rz a ta  —  p . Modrzejewska-, R ozalia  de  
F o rb a c  — p a n n a  Micińska; L e o n id a s  Y au ch iń  — p . Rapa
cki; D e  V a lc re u se  — p . Sawicki-, F ro m e n ta l— p . Ostrowski-,
U rb a n  F ro m e n ta l— p . Szymanowski-, M a rc e li C a v a lie r  — p .  
latarkiewicz; B a rillo n —  p . Piasecki-. B o u rg o g n e  —  p a n  
Damse.— Jutro, we c z w a rte k , o p e ra  Gli UgOIlOtti (Hu- 
gOnOCi), p rz e z  a r ty s tó w  w łosk ich ; a b o n a m e n t N . 1 0 li t .  B .—
Wczoraj, w e w to rek , daw ano  o p e re tk ę  M a ż  ZSL d r z w i a m i ,

b a le t  Górka zle strzeżona, było  o só b  2 6 7.
T E A T R  ROZY! .1 r r / i i i T  /  .  . , , . I , ' UW<I" J  "-o™- u e n tr . Ł ikw . za rs. 100■ ■  u  1A1 1 OSCI.— Jutro, w e c z w a rte k , d ra m a t I 5 pożyczka rosyj. S tig litza  z r  1854

M O N E T Y .

P ó ł-Im perja ły  R o sy jsk ie ...............................
D ukaty  H olendersk ie  nowe ważne.
F rydry  chsdory P r u s k i e ...............................
P ruski k u ran t za 100 t a l .......................... ' .

P A PIE R Y  
(bez w artości kuponów

Obligi S karbu  za rs. 100...............................
B ilety  S karbu  K ról. Pol. za rs. 100 . .
O bligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę................................................
C ertyfikaty B anku  n a  O blig. cząstk . 1. A.

po złp . 300 za  sztukę . . . .  
L it. B . po z łp . 200 za sz tukę z kupon.

„  „  ,, bez kuponu .
L isty  Zastaw ne lH -g o  O kresu S erji 1-ej

za rs. 1 0 0 ...........................................
L isty  Z astaw ne IH -g o  O kresu S erji 2-ej 

za rs. 100*).........................
L isty  Zastaw ne nowe 5 %  z r. 1869 *). 
O bligi Tow arzystw a K redyt. Z iem skiego, 

i L isty  likw idacyjne za rs. 100*)
D owody Kom. C en tr. L ikw .

Ż ądano | Płacono
Rs. | K. | Rs. | K.

Miss Multon, komedja Za piękny
W  R E S U R S IE  K U P I  E C K I E J . —  Pojutrze, w p ią te k , d a 

n y  b ę d z ie  K o n c e r t  n a  d o ch ó d  n iezam o żn y ch  s tu d e n tó w  C e
sa rsk ie g o  u n iw e rsy te tu  w a rsza w sk ieg o , p o d  p rzew o d n ic tw em  
p. A . M iin ch h e im a .— P r o g r a m :  U w e r tu ra  d ra m a ty c z n a , A. 
M u n c h h e im era ; P re lu d e , P o lo n e z , 2 M a z u rk i C h o p in a  (p . 
M a r ja  z h r . N e sse lro d e  M u c h an o w ); A r ja  ze  „ S ta b a t  M a te r “ , 
R o ss in ie g o  (p . B o ssi) ; D u e t ze „ S ta b a t  M a te r“ , R o ss in ie g o  
(p a n ie  A r to t  1 D o w iak o w sk a ); A r ję  z o p e ry  „ T a n n h a iise r14, 
W a g n e ra  (p . P a d illa ) ;  „ C z a rn y  sz a l“ , K o rn e la  U je js k ie g o  
(p . J a n  K ró lik o w sk i); „ L a  M a n d o lin a ta “ , P a la d ilh e ’a  (p a n i 
A r tó t) ;  a )  „ N e n n a  m ia“ i b )  „L o s  e s tu d ia n te s“ d u e ty  h is z 
p a ń s k ie , C a b a le ra  Y ra d ie ra  (p a n i  A r tó t  i p. P a d il la ) ;  „ L a  
d a n z a “ , R o ss in ieg o  (p . B o ss i) ; K w in te t z  o p e ry  „C osi fan  
tu t t e  , W . A . M o z a rta  (p a n ie  A r tó t ,  D o w ia k o w s k a ,p p . C ie -  
ś le w sk i, P a d illa  i B o ss i) .

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w  p a ła c u  K az im ie ro w -
s k u n Ę - O w t y  w Niedziele i Czwartki.

M U Z E U M  S Z T U K  P IĘ K N Y C H  (w  p a ła c u  K az im ie ro w - 
s k n u ) , w paw ilon ie  n a  lew o, w e Czwartki i Niedziele bez
p ła tn ie ,  od godz. 1 0 -e j ra n o  do  2 -e j p o  p o łu d n iu .

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K P IĘ -  
K N Y C ii (w  h o te lu  e u ro p e js k im ) . —  Codziennie, od  g o d z i
ny 1 0 ran o  do w ieczo ra . —  C e n a  w ejśc ia  ko p . 1 5 ; w n ie 
d z ie lę  zaś i św ię ta  k o p . 5 .

W  SALI W ARSZAW SKIEGO TOW ARZYSTW A DO- 
u c z y n n o ś c i .— Jutro, we czwartek, pierwsze w iel

kie przedstawienie znanego połykacza szpad, ekwilibry- 
sty a, brzuchomówcy i prestidigatora, Jana Straussa. —  
Od ział I-y. ekwilibrystyka; —  oddział I l-g i: potęga ma- 
gji; oddział III-e i; ekwilibrystyka i brzuchomówstwo.—  
Na zakończenie J an Strauss pokaże: 1 ) rzeczywiste poły
kanie szpady, długości łokcia, 2 ) wpuści w gardło trójkoń-

rs. 100
6 pożyczka rosyj. S tig litza z r. 1855 za 

rs. 100 . . . . . . . . .
B ilety  B anku  Ces. Ros z r. 1860 za rs.

1 0 0 ......................................................
M etalik i Lutow e za rs. 1 0 0 .........................

„  Sierpniow e za rs. 100 . . . .  
R osyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 .

j» » jj z 1866 rs. 100
5 %  L isty  Zastaw . R o s j i ..............................
A kcje  Głównego T ow arzystw a R osyjsk ie

go dróg żelaznych rs. 125 . .
O bligacje Głów. Tow . Ros. D ró g  Żel. pó 

lran k . 2,000 za rs. 100 . .
A kcje D rogi Żel. W ar.-W ied. za sztukę! 
O bligacje D rog i Zel. W ar.-W ied . po 100

ta larów  za s z tu k ę ...............................
A kcje D rogi Żel. W ar.-B ydg . za rs. 100. 
A kcje Żeglugi P arów . K raj. rs. 100 . .
A kcje  D rogi Żel. W ar.-T erospo lsk ie j za

rs. 100  ..........................................
O bligacje K olei Żel. W ar.-T erospo lsk iej. 
A kcje D rogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100 

W E X L E .
100 T a l.

95

94
95

76

151
150
109

70

103
73

Berlin .

W rocław  
Gdańsk . 
Hamburg 
Londyn . 
Paryż. . 
W iedeń . 
Petersburg 

,,
Moskwa .

300 B . Mk.
1 Ft. St. 

300 Frank. 
150 Zł. W 
100 Rsr.

2 m. 
k. t. 
2 m. 
2 m.
2 m.
3 m. 
2 m.
2 m.
3 m. 
k. t.
1 m. 
k. t.

120
120

120

8
98
99
98 

100
99

j - . —
-

-

_
* -■

U/i-
—
—-
—

■ T, - <7
26 94 93-

93 94 68
25 94 75
— 100 33
34 76 —

-

- i -

___ _ ___
— 101 —

101 17
—

— —
* — —

- —

■ - — ___ - __
; “ 69 —

50 102 25
— 72
— —

- -
- - — j —
— — —

30 120 15
15 120 | —
— — 1 —
15 120 , —
— -  j —
27 ~  ( —
40 -  i —
30 99 15
75 98 50

99 83
50 99 26

- —

* W artość kuponu od List. Zast. nowych rs. 1 k. 3 4 ,s/ u . *
» »  „  od Listów Likwidacyjn. rs. 1 k. 32% .



t t l l l l l H U l  K U l i l l i Ł

U W IA D O M IE N IA  1 P R Z Y W IL E JE . 
3A J M E H I J I  H  n P K B S J T E T ff l .

> . D. 2195. CyeaAKCKoe rg O e p n c K o c  J 
l ip u H A e n ic  j

H a  ocHOBaHin 1 CT. B ucO H aftiuaro y isaaa  j 
M  A n p * «  O M a a )  1 8 5 0  t o r u ,  B b iab iB ae ra  
caMOBOJibHO O M yw B m arocK  »  rpPaHHUJ  “  "
Tpjia ABrVCTOr.CKaroi ta R U , ro p . i  a  leK a , eB. 
BepKY O cTpoaH H C K aro, h t o ó u  o h t .  b b  t  - 
neH ia  6 HeRt,jib co r h h  n p m ieq a T a m H  h u c to  - 

RbiaoBa, BoanpaTH.icH b t .  IJapC T B C illoab  
np n  hbhjich  k t .  6jH)Ka0uieM y IIoJiimeficKOMy 

npoTUBHOMTj ase 
e x  hhm t, nocTynJteHO coraacH O  3 4 0  a  
c t  y j io a te a ia  1 8 4 7  rORa o HaKasaHiHX y

M B H i m  a  ,,CT BHTe1 Ł9H™HnŁ1870 rORa.r .  C yB aJiK B , M a p T a  1 2  r b s  1 8 ( 0  *
1 — 1 CO B*THH K'b, flH H IU eB C K ^ * _ _

xV. D . 2 2 6 8 . D yrekcja Szczw góiow a^
Towarzystwa Kredytowego

■w Siedlcach. K redv-
Zaw iadam ia Członkow .J'"." * ^ ; en ione zażą- 

-towego, iż n a  dobra w^ rzv5twa, obciążyć
dao ■ zostały  pożyczki hvpotekę do wyso-
m ające pierw szą ° ^ J cs, c7.0nych, ja k o  to: 
kości sum poniżej P-cie K onstantynow -
8k im Dz t r e r f o 0n r o b c ią ż e n ie pożyczką wynosi

" 5  3 0obr5a Ł vnow , w Powiecie W łodaw skim , 
obciążenie pożyczaą wynosi rs r .

z a m 'e r7, ,u
l8 i45n o b ra  Skolimów W ojnow  C, w Powiecie 
S iedleckim , zam ierzone obciążenie pożyczką

^ ^ j j o b r a  Skolimów W ojnów A, w Powiecie 
SiedleclniB* zam ierzona obciążenie pożyczką

W'ą ° n o b r a  Kraw ce, w Powiecie K oustan ty- 
^wskim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy- 

2 , 4 8 5 .
11 Yarzuty ja k ie  przeciw ko obciążeniu w po 

, j azei wysokości dóbr tu  wym ienionyc , czy
przez  stow arzyszonych ro z 

trząsane  będą, je ś li nadesłane ]“ h J 0
sekcji Głównej w c.ągju 'ty g o dni 4  ch
D yrek  ii Szczegółowej w ciągu yg 
licząc od d a ty  n in iejszego  o s h > « ^ 'a -

Siedlce dnia 14 (126) M arca 1870 roku- 
za P rezesa , A. P o le sk i-

P isa rz , Tchorzew ski. ____

„„ „„HKOBblXB SaBOROBB /l,OM- 
bb  a.iiiTax'b Hii 3anaRH0MT> PopHOMB

ry O e p m a ,  BeHRHH- 
O s p y r* , U eTP (in  plus) c t, fcfcHU *Ba
c a a r o  y ts R a , q e T B ep T b io  KOiibeKT.
p y Ó Jia  c o p o s tb  ceMb c a i  f

(2 p. c. 47 >/4 «•) 3a

N D . 2 2 7 5 . Syndycy masy upadłości 
Fryderyka i WUchelma b ra c F °st“rlW - 

W zastosowaniu się do art. 502 K. H- y 
wszystkich w ierzycieli m asy, ażeby w 

j,0 od daty niniejszego ogłoszenia 
,rzed Syndykami masy i tym że o- 

świadczyli, z jakiego ty tu łu  i jak ie jsu m y  są

: m, dni 40 od daty n iniejszego ogłoszenie 
C1A i n i  s e przed  Syndykami masy i tym że o 
®ta- iczv li z jakiego ty tu łu  i jak ie j sumy Si. 
świadczył i, J. ażoby ty tuły ich  p re tensje  u- 
wierzyci^B • z ,ożyli n a  ręce  Syndyków
?Pw  » z ło ly li w K ancelarji T rybunału  Han- 
lub tez złozy A ndrychew icza Pod-
dlowego na ręce g
pisarza . , „ . jg ,  Lutego 1870 r.
. W a r s z a w ^  p rzy je |  o b r

W a le n ty  P szc zo łk o w sk i.
K arol Machlejd.______________

N u  2 2 7 7 . Sędzia Komisarz masy upadłości 
S . Banet. ,

a  wierzycieli powyższej W zywa w szystkich wierny ^  Kw ietnia) r
m asy aby się w d. 2 T rybunale H an
b. o godzinie 6 z południa '  g(awili> a
dlowym w W arszawie po kandydatów
to  celem podania po tro jn  j . ma3y. n ie 
mi Syndyków tem czasowyc J podziela-
staw ający bowiem uważam będą  za p 
j ą c y c K zdania a j 370 r.

W arszawa d lt> C-8) ^ e n tz .
|M|||| _

I  O T W A R C IE  S P A D K Ó W . 
0T K P M T1E  I lA d lP liA P T B l)^

Y D • 281- P isarz Kancelarji Ziemiafiskiej 
w Łomży.

pndaie Powszechnej wiadomości, że z 
* śmierci Karoliny Joanny 2-ch imion 

Pf’^  -kiei w spółw łaścicielki sumy rsr. 1,500 
a -tle  IV  pod >'■ 4 na dobrach Sokoły Ruś S  i .  lit 0  ubezpieczonej odkryte je s t po- 

, , snadkowe do zam knięcia którego 
Stępowanie j Czerwca 1870 r. przed
term in  na ■ em oznaczony został, 
podpisanym  n s ą  G rudnia i 8G9 r

Łom ża d. w  t 4 > A- DuniQ.

T o n r a  ó y J y W  npoa3B O Aa T b c a  b t. B a p rn a -  
» J ? » L * o 6 w a r o  n p acy rC T B ia  P o p n a ro A e -  

^pxaaeE T* 1 U 3 ) M aa  1 8 7 0  r .  n a  1 2  s a c o n a
r HH nocpeRCTBOM'b 3aneHaTaHawxT, 0 6 t,- 

KOTOpWH AOJIWHbl ÓHTb nHCUHbl Ha
nYCCKOM'b HXB uHMepKOsn, a sm  H ,  a  npeR- 
cTaBJieBbi na repóOBOii ó y B a ik  70  kod . j o - 
CTOHHCTBa n o  ca t.R y io m e tt ® opjik :

BcjrBRCTBie a a n l im e H ia  P o p H a ro  A en ap T a- 
aeHTa R ap cT B a  n o jib C K aro  o r t  16  ( 2 8 )  M a p 
Ta c, r .  3a  AS 4 0 2 , c a i i a  o ó a a B a a ie ,  uto  aiK e- 
jiaio  K ynaTb cto  tu ch u t . nyROBa naB K a bt. 
II-lUTaX’b, B3T> UHHKOBMXT. 3aBOROBT. A0,1‘ 
Ó pona  3 a n aR H aro  P o p n a r o  O s p y r a ,  npeRJia- ] 
r a a  s a  KaatRbitt nyRT. no . . p- • • K- (n p o n a - 
Cbio), a  c o rjia m a io c b  Ha b c Ł oóiisaTeabC TB a 
H3H0B5eHHUH BT. yCJlOBlHXT. KT. TOpraMT., KO • 
TOpblfl MHt HSBbeTHbl.

K m iT aB piio  (T aK aro -T o ) K aSH a'ieacTBa a a a
B a H K a ,  H a  npeRCTOBJicHHbie m h o i o  b t.  ą a i o r a
H ajianib iM ii ReHbraaia 2 4 ,7 2 5  p y o jie f t a  
TOprOBUH H3RepffiKH 2 00  p y ó . n p a  ceMT. np  
J ia ram , ct, t Umt,, hto  e c jia  T O pra 3a mho
HeCOCTOHTCfl, TO fteHbrH 3TH OyA^TT, 
B03Bpam eHbI. *

IIoC T O flH H O e M *CTO ffiHTeJlbCTBUJ M oero  BT,
N . ! e o n a  aie bt, B ap u ia B k , to  n p o n a c a T b  r  .

S°n a c a H O  BT, N . T aKa ro  to  l a c j a ,  s iac im a ,
1 8 7 0  rORa. .

(llo R n acaT b  ueTKO aw a a  ą>aMH3iiej.
K affiaoe oóaaB JieH ie  RoaiKHO ó u T b  3 an e  - 

t u b o  c y p r y n e tn .,  a sp c c o B a iio : „3aB bA biB a^ 
n ie a y  P opauM T , AeuapTaaeBTOUT- bo . B a p  
u ia n k ,  oOT-aBuenie hu  n o K y n ay  100,000. ny  
r o b t ,  uHHKa”  a  npw oraBM H O , b *  o ó o ieaT , 
n p n c y T C T B iH  ^ 6 iia > p T d w c H T a  1 
i o  HaTUTia ToprOBT,.

OÓT>HBJieBie, kt, KOTopoay hc upnaosteHO 
viocTOBkpeHie BaaHaiehcTBa a a a  baH ba o
npeRCTaBJieHia ycTaHOBJieHHaro TOprOBHMH
Y cjioniaM ii KOjnmecTBa a a j io ra  2 4 ,7 2 5  p y ó . a  
„ a  ToprO Bbia M3ftepiKKB 200 p y o . cuHTaeTCfl

. -«■*“ »
uynJieHHbiii a s n ,  hhhkt,, n panaM aT b  uapTiiiMH
h c  aeH te  T b ic s sa  nyR O B -b  b t ,  o r h h t ,  p a s a ,  
n o cak  iipeRBapHTCJibHoB s a  Bero y n ia T ą *  
upaaaraioV nxca .aeuerT, b t ,  IlerpOKOBCKOe 
P y ó e p u c K o e  K.aaHaueiicTBO, a s a  b t, i ia c v c n e  
uiaJibHaro c ó o p iu a K a  b t ,  A o .ą6pO B t, a  3a Bce 
KOjiauecTBO 100,000 n . ynjiaTHTb a  eaaT b  
Bm hkt, Heuo3iKe ku kt ,  b t ,  T eśeH ia  n iecT ii Mb- 
c an eB i,, c u b ti ih  co rh h  a sB h m e n iii e r o  o ó t ,  
yT B epaiR enia  3a h h u t ,  TOprOBT,.

n p o a ia  ycjiO B ia m oikho B H R k T b  ęffieR H eB H O  
3a BCKJiioueHieiiT, njtasRiiHHHbixT, a  Taóeab- 
HHXrb R H cfi, b t ,  K aH iieJiapia P o p a a ro  A enaP ‘ 
TaiienTa b t ,  B apm SB h m.iu b t ,  ynpaB aeH ia 
H aiajbH M ita PopHW xi, BaBOROBT, 3 anaRHaro 
O K pyra b t ,  AoaópoBT,.

ści rs. 24 ,725 i aa k osz ta  licy tacy jne  rar. 200  
uznaną będzie za niew ażną .

U trzym ujący  się przy licy tac ji, obowiązany 
je s t  zak u p im y  przez niego cynk przyjm ow ać 
p artja rn i najm niej po ty siąc  pudów na raz  j e 
den, za poprzedniem  zap łacen iem , p rzy p ad a ją 
cej nale mości w Kasie G ub ern ja ln e , F etro - 
kow skiei, albo w  Kasie S pecja lnego  Poborcy 
w D ą b r o w i e ,  całą zaś iiość 1 0 0 ,0 0 0  pudów, ma 
zabrać  najpóźniej w przeciągu sześciu m iesięcy, 
licząc od daty  zaw iadom ienia go o zatw ierdzę-
n iu  l i c y t a c j i .  , . .

I n n e ' w arunki można p rzejrzeć codziennie

- T ^ w t s r s s t ;  -  » • ■ £
L l  j ł k o t e *  , S - c I n i k a  Z alc jad o . G órm -
czvch o k r ę g u  Z a c h o d n ie g o  w D ąb ro w ę

F B a p m a aa , 16 (28) MapTa 1870 ro Sa.
3abl,RbiBHtoiniK Aen a l ’T!LMeHT r l ' ’ ABTIinOBT,.

HaaanbHHKT, OTRbJieHiK, Ko3apcKi8.
3a IIpaBHTeJia KaHU,eaflpiHi 

ty g  33iÓ0KJIHI^KiH»

n aó o T i, B-b B a p u ia u c K H rt  1'HM iiaiti,
V I M y » ec K 0H K ia c a u e c K o i!  a I I I  meHCKoH 
hu KpaKOHCKoMT. npe.liH 'Bc1 bm no4 T, A. 391 
3a cyw wy <n a ca T b  n p o n .iC b io )  y c r y n a n  co 
cM kTHoft cyMMW (eTozbK o TO) n p = UeI.T011T,, 
B a o fie a n e /eH ie  u c o  n p e 4 c ra» ,m K . n p n  ccm t,
3 3 , i c r a  bt, 1 0 0  p y 6 ie ił

n  .cTO flH H oe M iiT e-ibC T iio
H mh n caiuH.iin.

B  i p i u a n a  4  16  M  c p T i i  1 8 10 r ,
1— 3 CraTCKiH C th’Bt h h k v , E ? km*h i>.

T O P r i L .l i c y t a c j e

Xf. D . 2260.
8b H u p cm eb  ' oll [)b ouTOByio

H 3B tm aeTa , MTOHasHc 0B1> uaHKa
npoRa*y ca  ToprOBT, 100,o w  ja

W ydział G órnictw a obwieszcza, że w ystaw ia 
na  sprzedaż przez licy tacię h u rtem  100,00 
pudów cynku  w taliach  z h u t cynkowych D ą  
browa, położonych w O kręgu  Górniczym  Za 
chodnim , G ubere ji F etrokow sk ie j, Paw ’®aie 
B eudińsk im , zaczynając in p lus od ceny ru b l 
dwa k o p ie jek  czterdzieści siedm  i je d n a  czw ar
ta  (rs 2 kop. 4 7 ‘/i)  za PU|Ł

L icy tac ja  odbywać się będzie  w W arszawie 
w sali p osiedzeń  W ydziału  G órnictw a d n ia  
1 (13) Maj i 187u r. o godzinie l2 -e j w pola 
dnie przez opieczętow ane dek laracje , ore 
m ają  być p isane  po rusku  albo  po niem iecku 
i w inny być podane n a  pap ierze stem plow ym  
ceny 7 0  kop. podług n as tępu jącego  wzOr.u:

„W  sk u te k  og łoszen ia  W ydzia łu  G órnictw a 
z dn ia  16 (28) M arca ro k u  bież. N r. 4 0 - , PĄ‘ 
daję  n in ie jszą  d ek la rac ję , że życzę sobie k u p i’ 
100,000 pudów cynku w taflach z h u t cynko
wych D ąbrow a w O kręgu  Zachodnim  G ó rn i
czym, ofiaru jąc za każdy pud cenę rsr. . 
kop. . . . (w ypisać lite ram i) 1 poddają 
w szelkim  zastrzeżen io m , w arunkam i licyta 
cyjnem i w skazanym , k tó re  są mi wiadome.

Pokw itow anie K asy  albo B a n k u  na  złożoną 
przezem nie k au c ję  gotow izną rs. 24,725 i na. 
koszta licytacyjne* rsr . 200 dołączam  przy n i
n iejsze m, z nadm ienieniem , że takow e w razie 
n feu trzym an ia  się n a  licy tac ji, winny m i być
zwrócone. ,

S ta łe  m oje zam ieszkanie w N. (a jeże li w 
W a r s z a w i e  to wym ienić Nr. domu).

P isałem  w N. dn ia  . ' .  . m iesiąca . . . .  i » ' u
ro k u .”  . . . .  ■ , ,

(podpisać w yraźnie inno i nazw iakej.
K ażda d ek la rac ja  w inna być zapieczętow a

na lak iem  i mieć ad res:,, do Zarządzającego 
W ydziałem  G órnictw a w W arszaw ie, ^ek U ra  
cja na  kupno cynku pudów 100,090 i prze 
staw iona na  posiedzeniu W ydziału G órnictw a, 
w dniu  1 (13) M aja r. b . przed rozpoczęcie
licy tac ji. , , v

D ek la rac ja , do k tó rej nie będzie dołączony 
dowód Kasy albo B anku  na  złożenie u s ta n o 
wionej w arunkam i licy tacy jnem i k au c ji w i o

N D 1448 M agistrat M iasta  W arszawy.
* P odaje  do'w iadom ości powszechnej^ l e  a  d.

26 M arca (7 K w ietn ia) r. b. o godzinie l - - e j  
w południe, odbędzie s ię  w sali pos.edzen Ma 
g is tra tu  licy tacja in  p łus przez opieczętow ane 
d e k la ra c je , a po rozpieczętow am u tychże n a 
ty ch m iast dalsza pom iędzy obecnym i k o n k u 
ren tam i, k tórzy d ek la rac ję  złożyli, licy tac ja  
g łośna od sumy j a k a  n ajko rzystn ie j zad ek la 
row aną aostan ie , na jednoroczne to je s t  oa  d.
19 Czerw ca (1 L ipca) r .b .  do tegoż dn ia  i m ie
siąca 1871 roku  w ydzierżaw ienie posesji N r. 
2621 A , położonej przy Nowym Zjezdzie p ro
w adzącym  do M ostu A leksandrow skiego, wraz 
z m ieszczącą się tam że łaźn ią , w annam i l p ra l
n ią , na  rzecz podatków  m ie jsk ich  o p ta t s k a r 
bow ych i t. p . za ję te j, od sum y dzierżaw nej 
n a  r s  20,000, w yraźnie na  rub li srebrem  dw a
dzieścia  tysięcy  ustauow ionej, w w arunkach 
zam ieszczon j  i do n in iejsze j licy tac ji po
d anej.

M ający przeto  zam iar ub iegan ia  się o ta 
kową d z ie rż iw ę , m ogą złożyć w czasie i m iej- , 
scu wyżej oznaczonym  na ręce p. o. P iezy en 
ta  m iasta  opieczętow ane dek laracje , nap isane 
podług wzoru niżej zam ieszczonego, a  w tycn  
w yraźnie lite ram i, bez sk ro b an ia , pop raw ek  ,
1 p rzek reśleń , w ypiszą postąpioną p rzez  siebię
sum ę dzierżaw ną.

N adto do d ek la rac ji w inien być dołączony 
kw it K asy  Głównej Ekonom icznej m iasta  W ar
szaw y n a  złożone w: te jże  rad iu m  w ilości rs . j
2 000 i n a  k a s z ta  ogłoszenia rs . 15, k tó re m e- 
u trzym ującem u  się p rzy  licy tac ji na tychm iast ^
zwrócone będą. «- .

Inne w arunki dotyczące w mowie będącej 
licy tacji oraz inw entarz  ruchom ości, są do , 
ó rze jrzen ia  w W ydziale A dm in istracy jnym , 
każdodzienn ie  w yjąw szy dni św iątecznych.

W zór do d ek la rac ji.
W sku tek  og łoszen ia  z dnia  ̂ podaję n i

n iejszą d ek la ra c ję , iż podejm uję się zadzier- 
j,awić posesję N r. 2621M  w W arszaw ie przy 
H ow ym  Z jeżdzie położoną w raz z m ieszczącą 
się tam  łaźn ią , w annam i i p ra ln ią  na  rok  j e 
den to je s t  o'd dn ia  19 Czerwca ( l  L ipca) r b. 
do tegoż dn ia  i m iesiąca 1871 r . o fiaru jąc za 
takow ą dzierżaw ę rs . N N - (w yp isać  lite ram i), 
p oddając  się w szelkim  obow iązkom  i z a s trz e 
żeniom  w w aru n k ach  licy tacy jnych  zam iesz
czonym . ' .

K wit n a  złożone w K asie  Głównej E k o n o 
m icznej m iasta  W arszaw y vadium  w ilości rs. 
2 ,000 i na  k o sz ta  ogłoszenia rs. 15 p izy  m - 
n ie jszem  załączam .

S ta le  moje zam ieszkanie w NN. p isa ie m  
dnia NN. .

(podpisać w yraźnie imię i nazw iiko j. 
W arszaw a d. 14 (26) Lutego 1870 r.

p. o. P rezyden ta,
Jenera lnego Sztabu,

3 Jenara l-M ajo r, W itkow ski.
N a c z e l n i k  K ance la rji, Zdzi-ow :e-ku

N . D . 2 0 9 7 . D yrekcja  Szczegółowa  
T ow arzystw a Kredytowego zCiemsktego 

w W arszawie.
Na zasadzie a rt. 25 postanow ienia o. Rady 

A dm in istracy jne: z dnia 2S Czerwca (10 Lip- 
cal 1860 roku  i u p p e a r n  enia przez D yrekcję  
G łów ną pod d. 1 (13) L ipca 1869 r, Nr. 13403 
udzielonego, zaw iadam ia w szystkich in te reso - • 
waiiych, że dobra ziem skie: fo lw ark  i wieś Wę- 
życzyn, p<> uw łaszczeniu włościan przy dzie
dzicu pozostałe, z w szelkiem i tych  dóbr p rz y -  
leglościcm i i przynależytośc iam i, w O k ręg u  
Stanisławow skim , Pow iecie Nowo M m skim , Gu- 
bern ji W arszaw skiej położone, jak o  z a le g a ją 
ce w opłacie r a t  Tow arzystw u K redytow em u 
Ziemskiem u w sum ie rsr. 1,951 kop. 48, wy
staw ione zosta ją  n a  sp rzedaż przym usową d ru 
gą czyli osta teczną przez licy tację  publiczną, 
od zniżonego szacunku z powodu spełzn ięcia  
sprzedaży  pierw szej d la b rak u  licy tan tów .

S przedaż odbywać się będzie w obec R adcy 
D yrekcji Szczegółowej, w dniu l l  (23) M a ja  
1870 r., o godzinie 10 z ra n a , w K ance la rji 
W łodzim ierza K retkow skiego, R e je n ta  Kan- 

! c e la r ji Z iem iańskiej w W 'arszawie przy ulicy 
Miodowej pod N r. 487, p rzed  tym że Rejentem  
lub innym , k tó ryby  go zastępow ał.

V adium  do licytacji oznaczone je s t  na su- 
i mę rub . sr. 2 ,400 w gotowiźnie. D ozw ala się 
1 jed n ak  złożyć na  vadium  Listy Z astaw ne lub 
i L ikw idacyjne z bieżącem i kuponam i, w ilości, 
i k tó rab y  p rzedstaw ia ła  w artość rów ną sum ie 
■ vad jalnej w gotow iźnie obliczonej, tym czaso- 
i wo podług otrzym anej ceny giełdow ej, z za - 
i strzeżeniem  stanow czego obrachow ania po- 
: d ług  ceny za ja k ą  L is ty  przez  D yrekcję bzeze- 
i gółową w m iejscu sprzedane zostaną z wolnej

j L icy tac ja  rozpocznie się od sum y rsr. 8,270 
kop. 7. . . .

W arunk i licy tacy jne  są do p rze jrz en ia  w 
w łaściw ej k siędze w ieczystej i w biurze D y 
rek c ji Szczegółow ej.

Ostrzeżenie. Jeże liby  w wyżej oznaczonym  
teruliDie, n ik t z chęcią k u pna n ie  zg łosił się , 
d ob ra  przysądzone zostaną na  własność io w a -
r z y s tw u  K re d y to w e m u  Z ie m s k ie m u .

W arszaw a dnia 10 (22) M arca 1870 roku. 
za P reze-a , E w aryst M ejer. 

p. o. P isa rza  D yrekcji. Słowikowski.

N. D. 2243. Ą n p c K m u p b  M p m a e c n u r b
FiiM HUóiti V I  M y x e .c n ou l iA iic c iP ie c ia u , 

I I I  HieHCKou u  lle ,ia e o zu 'te c K u x b  h y p c u ffb .
Ciinw oÓBtin.itieTB bo iiceoóiiąee cbB A Biuc, 

mto 16 (28) A'np-Birf 1870 ro ą a  bb 1 0 'iaco B i, 
yTpo m , K ainie,m piii o3na4eutiwzi* 1hm h°3ih 
u a KpaKOBCKOMW - ł l i e . lu b c ih B  n a  4 owB 
n o .y b  N - 3 9 1 , i.y .iy  i a  u p o n iu o -iH T b cH  T o p m  
pin m inus) n o c p e 4 c m o n a  iio4 a lin  .mneHa- 
1 a ll H hi vi. oÓBHH/ieniii Ha peMOHTHHU paóoTM  
b t, iii,iiueo3 HaqeHH0 Ma 34aH in, n a  oy.tmy 650 
pyo. 177-2 won.

3 a ,io ra  .i.iB o ó e a n e u e n iH  c e r o  noApH.ia 
4 odHiena cocraB.iHTb 100 pyó/icn HadiiHHW- 
mh 4 eiihraMH hżih ł o i i ą a s i a .

ŻKe/iaKiuiie roproBoTbcH, M oryia pa3c>ia- 
T p u u a rb  ToproBWH yc-toniH c Hi u c a no ca  
10 sacoBb y rp a  4 o 2 no uo.iy4 HH “b Karnie 
4 apiu F n M ita 3 iH , Ky4 a u  .io-iaiiim 6hixb npe4 -
CTauuHe.Mhl BbluiecKa3aHiiblii oóaHB/ieinH ue
nosm e 10 uacoua 16 (28) AnpB/iu 18(0 r.

diopiua oóauu.ieHiH. MjDTa
Bc-r-BACTBie o6aHBaeHiM o t b  18, 2 1v :h„H

h 1 AupB/tH 1870 r ., h ^
npHHHMaKi H3 ce6« HcnoaHeiim peMoHTHbixa

N. D. 2185. OKpijKH-uc ApmuAepiiicKoe  
- ynpaoAeit ie .

BapuiaEcuoe 0 KpyffiHOb ApfHJiepificKOe 
YnpaBJieHie Bbisbinaei a  ii;e.iaioinnxa n pHh h tl  
hu ceón nocTaBKy bt. BapuiaBcnyio KpknocT- 
HYlO ApTHSepilO USTHReCHTH cemH uyRt.cB- 
PMXT, hjih no jiyS h iw xa m epcTiiuuxa hh- 
TOKb, KOTOBbia ROaiKHW ÓbITb, HO B03MOKHO- 
c th  o RH h oko b oh TO.tmHHW, óe3a  y3jiOBa H 
M M Haro Bopca h sażaioTarb Ba  ceóh o m  
T pexa ro -leTbipexa npsRefi, bmBct* ca  
Thna ohh RoaiKHbi ómti, Ha cToRbiso KphriKH, 
HTOÓbi KOHena HHTKH, RaHHOio s a  1 apuiHH-b, 
n o ra  BHRepmaTb rp y sa  He meBhe 4 'A cyH- 
TOBa TOJnunua mepCTHHLix-b hh tok-l roji- 
ama O utb raKOBa, utoObi na upOTnmeHin o- 
RHOS 3HBiH MOffiHO óbiio yzjiaRbreaTb psiROna 
OTb 2  RO 3 BHTOit'b, HhCKOJibKO cKpyueHHbixa 
H liaTHHyTHXTo ńpH HOBMTAHiSL ^

T o p T a  H3 ycT,Hblił coB O itynH b iS  ca saneua-
TaHHblMH OÓaHBHOaiHHH , OKOHTaTeUbHtJH ,
Be3T> uepe'ropiKKH, HiwHauaeTCii npn  Y upa- 

■ BaeHiH 15 A npB M  1870 r . ,  ue noaate 12 ia -  
co b t. yTpa, K OiRa u npeispaTM ca n p ie n a  sa- 

i n e q a T a H H H x a  o S anujeH itt. 
i 9 t h  oóaaB jie iiia  c a  noRUfiCTKauii u  nonpa-
j BKUMU HaRjieammHMa o6 pa3OMT. nem  ^
| h hh h , c a  oóoŁHaueHieMT, “ b o r n i e
j HO npoiiHCbio, *  Bo o 6 n ,e » e W O M « » o p „ n s e 
! Ba  'ieMb jihóo npaBHJiaMa 1 ‘ T  A T

l  1 8 5 7 T o rX  m - r e n  h c  » * f ic T B H T c « H U «H .

1 W h —  ;^ Hr r R bo S n e pe7-T o p r a x a  Ba  n ocT aB ity  n « F  A
CTUBHTb a a J i o r a  B a  37b pyO JieH .

P a  sa J io ra  RonycKaio-rca H anH -m ua RenbrH, 
nnoHCHTHwe ó y n a rn , npiiHiiMaeMbia no u o r - 
tiHiania BoeHHaro b 'Lr o s ic t b u , i i  b u o jih B 6aa- 
roHaRestHoe HeRBHHuiuoe HjryujecTBO, c a  y-
CTBHOBJieHHblMH O HeMb CBHRhTeJIbCTBaMIt.

Vc.ioBia nocTaBKH II o u p a se n a  mepCTa- 
HW xa HHTOKa m o ik h o  b h r B t b  Ba ynpaB xeH iu 
n a  n p n c y T C T re H H o e  Bpena.'

T. iłupniuB a, 13 M apTa 1870 l-ORa. 
H auaJbH H na A pT iizepin ,

reH epajia-.!IeSTeH aH Ta, A HTeP H®'b>
IIpaBUTenb R hda, IIoaKOBHUKa,

 2 3 Com obł.
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N . D . 1832. ISapwuecKSH K a z tu n a n
UdAiimn.

OOiHM iieT-b, h t o  2 6  M apT a (7  A i ip t J a )  
c e r o  1 8 7 0  rt>ja, bt> 12  nacOBT. j h s ,  bt> T op- 
TOBOWb npHcyTCTBiH IlajaT U , upoH3Be^eHW 
6 y sy T ł TOpr* nocpeACTBOMi 3aneiaTaH H bi x t  
o Ś tH B je-iiS  Ha . nepeeT p oftity  T p y ó u  h y - 
CTpOfiCTBO MtCTHHUT. BT. A<>M® M  114 , B B IB - 
Han ott, HCTiiCJieHHoft r o  cwfcTk cyMHbi 33 
p y f ij e S  6 0  kou. bt. HHCx0 Anuie»n> uopaAR®-

O jpyrHXT. TOproBHX-i, ycjOBiHXT., KOHKy- 
peBTbi MOry rx  ysHaTb eateAHeBHO bt. Ota^-  
xeHia rocyAapCTBeHHHXT. HuymecTBT. K a- 
seHHoS IlajaT U , 3a HCHJUOHeHieMt npa3AHH u- 
huxt. h Ta6ejibHbixT. AHeS.

*  *
Izba Skarbow a W arszaw ska, pod a je  do po 

w szechnej wiadomości, że w d. 26 M arca :7 
K w ie tn ia ' r. b. o godzinie 12 w południe  w 
gali licytacyjnej Izby Skarbowej, odbędzie 
się  licy tacja  przez opieczętow ane deklaracje, 
n a  przebudow anie kom ina i u rządzenie  d ra 
b in  w domu Nr. 114, poczynając od sumy an- 
gzlagiem objęte j r s .  33 kop. 60 in  m inus.

O innych w arunkach, interesow ani po- 
w aiąść m ogą wiadomość w W ydziale dóbr 
rządow ych Izby Skarbowej w godzinach b iu 
rowych.

T B apiuasa, MapTa 2 ah u 1870 rOAa.
HoMOmeukt. ynpaBxaKimarO,

BapoHT., (.................).

N . D. 2188. ynpaH AeH ie tiuH oteopnencK uil 
K pbnoem noii A pm u.iepiu . 

l ip a  ynpaBJieHiH HoBOreoprieBCKoH K p i-  
nocTHoS A pT O zepin  21 óyA ym aro AnpfcjrH b t .  
11 uacOB-Ł yT pa, óyAeTT. nponsBOAHTbca n p o-  
ja w a  ct> nyóauH H aro T opra pasjuiHHUXT. 
npeA«eTOBT>. T o p r t  Ha3HaHaeTCH 6e3T> ne- 
peTopasKH.

B t  |  O MO C T b  
npeAJihTaMi. noAJteHtamHMT, bt. npoAawy 

ct. nyÓAHMHaro Topra.
C y p r y s y  .M 1, 20  ssaot.
CTpyHT. UieZKOBblXT. OÓTBHyTbJXT> upoBO- 

JOKOŚ 2 0  UITyKT..
ll,HHKy HeroAHaro 10 • .
KohckoS amiyHHniH pacnośi 2408 uiTyitT>. 
Byjiąru itapTyaHoii a uaTpOHBoft 649 ot. 

11 Aiefiu-
IIIyłAT. HkA«MXT> pa3jHTHŁIXT> 137.
PoroBT, hau naTpycoii-b nopoxoBHXT. 670 . 
CoEROBT. HtAHLIXT. pa3 HUXl. 40 .
JKbcth pa3HoS 55 nyA., 18 48 30A.
K oku HtroAHoS 8 n., 24 ®., 53 3 0 a. 
yTbiHbKH mepcTHHoE 62 n., 17 *., 16 30A. 
HacH citHHbie 1.
TKejiaioiuie y s a c T B O B a T L  H a  T o p r - f e  aoaiehu 

npHÓUTb bt. ynpaBAeHie Kp-ŁnocTHoŚ A pm - 
Aepin kt. 03Hai!eHHOMy BpeMeHH h npeACTa- 
BHTb 3aAOn. BT. 20%  OTT. OlffcHOHHOfi cyMMW 
t . e. 104 pyó. T o p r i  ÓyAeTT. upoh3boahti>- 
ca H8ycTHbifi ho AonjcicaeTOi upHCHAita h 3a- 
neuaTaHHuxT. oÓtaBJteHiH, bt, kotophxt> 
AOAKHbi ChiTb 03HH'ieHhu npeaAaraeMuh no- 
jtynmuxOMb ifbHbi aa  KaatAbid npcAMeTT. ot- 
AiibHO u npiMoatHTb onpeAtuieHHbia 3aAon.. 
3ane>iaTaHHHH oó-ŁHBJieHia aoakhłi 6htb 
npeACTaBAeubi bt, KpinocTHoe YnpaBACHieHe 
n03®e 10 h&cobt, y rp a  21 A nptju t.

IIoapo6hmh ycAOBia moikho HHTaTb bt. K pk- 
nocTBOMT, yupaBAeHiH, a  caMhis upeAJieTM 
BHAl Tb BT. CKAaAHXT. CT, 10 HaCOBT. J'TpS, AO 2 
HacoBT, no HOAyABii, eiseAHeEHO Kposifc upasA- 
H1ITHUXT. H BOCKpeCHHXT. AHCli.

Kp. HoBOreoprieBCKT,, SlapTa 13 a- 1870r.
KoMaHABpa. HoBoreoprieBCKoft 

K ptnocT H od ApTHAepiH, I Ioakobhhkt.,
2 —3 TyHomeHCKiH.

Z). N . 2068. Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala Dzieciątka Jezus w Warszawie. 

Podaje do wiadomości, iż w dniu 26 M arca 
(7 K w ietnia) r. b., o godzinie 11 z ran a , w 
S zp ita lu  D zieciątku Jezus, p rzed  delegowa- 
nem i Członkam i R ady Szczegółowej, odbę
dzie się  głośna, in plus licytacja  n a  w ydzier
żaw ienie pojedyńczo, na  lat 2 poczynając od 
dnia 19 Czerwca (1 L ipca) r. b. do takiegoż 
dn ia  i m iesiąca  1872 r. czterech lokali w k a
m ienicy szp ita lnej przy ulicy S to K rzyzkiej, 
a  mianowicie:

5 pokoi z  balkonem , przedpokoju i kuchni 
n a  pierw szem  p ię trze , od rs. 495 rocznie.

4 pokoi z kuchnią  n a  drugiem  p ię trze  od 
rs. 250 rocznie.

4 pokoi z przedpokojem  i k u chn ią  na d ru 
giem piętrze , od rs .  325 rocznie.

5 pokoi z przedpokojem  i k u ch n ią  na  d ru
giem p ię trze , od rs  450 rocznie.

W arunk i licytacyjne są  do p rze jrzen ia  w 
K ancelarjj szpitalnej każdodziennie z w y ją t
kiem świąt.

W arszaw a d. 6 (18) M arca 1870 r. 
Prezydujący, w z. R ogoziński.

3 - 3  Pom ocnik Nadzorcy M ucharski'

•D. 2061. Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala Ś-go Ducha w Warszawie 

Podaje do publicznej wiadomości, że z mocy 
upoważnienia władzy wyższej, w gmachu szpi
talnym przy ulicy Elektoralnej pod Nr- 750/1 
w dniu 26 Marca t7 Kwietniaj r. b. o godzinie 
5-ej po południu, odbędzie się licytacja in plus 
na  wydzierżawienie na lat sześć, to je s t  od d.

19 Czerwca (1 Lipca) 1870 roku do tejże daty 
1876 r. domu pod Nr. 112 przy ulicy Piwnej 
w mieście Warszawie położonego, własnością 
tutejszego szpitala będącego. Licytacja ta 
rozpocznie się od sumy rs. 3,002 obecnie po
bieranej .

Przystępujący do tej licytacji obowiązany 
jest złożyć vadium w kwocie rs. 300 kop. 20. 
Vadium to nieutrzymującemu się przy dz ie r
żawie zwrócone będzie zaraz po licytacji.

Wszelkie inne Wi.runki pod jakiem i dom 
wzmiankowany będzie zadzierżswiony, mogą 
być przejrzane w K ancelarji Rady Sztzeglo- 
wej opiekuńczej szpitala Sg-o Ducha każdo
dziennie wyjąwszy dni świątecznych.

Warszawa d. 9 (21) Marca 1870 r.
Prezydujący, Rzeczywisty Radca Stanu, 

Wieczorkowski.

N. D. 2267. Aa'SHOBCKot ylV euve  
\  apart A en ie .

05T.HBAH6TT. BOBCeoóuąee ctrB.Aenie, h to  
ua OCHOBHHiH npe.ttlHCririH IleTpOKOHCKoń 
Ka3eHiioii l l a / a m  o rx  5 ibeupa ta  c. r. aa 
N .  1531 n p o n 3 B 0 4 H T b c u  6yAyrt  b t ,  o u o m t ,  
ynpaBAemu ono.AaAenHovn, 10 BepcTT. o tt. 
r. Ao43h, 24 AnpDAH (6 Ma>i c. r ., Ha-uiuaii 
ct> 12 HacoBT. yrpa uyó/tiiT.thlfl Toprit na npo- 

A Bca, onuHeHHaro bt> 8,337 pyó. :}ą 
Kon. p ccrym aro  n a  oma4K'B >ia-thió BopexT. 
oTBe4eHoomt. bt. H iA ts.i. 6e33eweAbt<biwT, 
KpecTbHHaMT,.

.1 .1  U a w e . i a f o u ą i e  y u a c T B o n a T b  Bi, c u x - ł  
T opraiB  o6-hB3alIM  HBHThCH BI < 3!laMeHMOHT, 
M-ECTIi H CpOKU CŁ SaiOlOMT. p a  I1HH K) ll(H UCH 
V l 0 ' l a c T H  ctpEHOHH H C y u i lb l .

H o 4 p o 5 H U H  y e . io u iH  H a c r o H U ł e b  n p o 4 8 mH, 
MoryTb ÓMTb nepecw oT pH uae«bi e w e 4 HeBHo 
B i c/iyHieÓHoe BpeMH bb Ma3 Hot»cKo»n, y lsc -  
HOMi, y n p a iu e t i in .  IIpo4aiiaeM Kiii w e a-bct.
w e . i a i o m i e  M o ry n  BH4'ETb Ha m U c t b  n o  y-
K83aHiHMT. ItiCHOH C rpaw ii.

BioHHHHT. II MapTa 1870 r.
C r a p i u i i t  H a 4 4 X c n n ' t i H ,  B it cH eBCK iń .

W. D. 2279 . P isarz TrgiuM tu Ogwtinego 
w Warszawie.

Stosownie do a rt. 682 K. P . S. wiadomo 
czyni, iż na  żądanie  Petroneli z R utkow 
skich  Bronisław a P ię tk i u rzędn ika  Wydziału 
Celnego przy K ancelarii Przybocznej K się
cia N am iestn ika Królestwa, m ałżonki, w asy
stencji i za  upoważnieniem  tegoż męża swe
go czyniącej, wspólnie z nim w W arszawie 
pod Nr. 1580b zam ieszkałej, a  zam ieszkanie 
praw ne do tego in teresu  i całego postępow a
nia subhastacyjnego u Ignacego Kardolińskie- 
go, Adw okata przy Sądzie A pelacyjnym  K ró
lestw a Polskiego, pod N r. 1771a zam ieszka
łego, obrane m ającej, w poszukiw aniu sumy 
rs. 4,250, z procentem  od dn ia  1 Stycznia 
1869 r. liczącym  się, i kosztów  od E lja sza  
W ejchledera, w łaściciela nieruchom ości w 
W arszaw ie pod Nr. 903 położonej, zaś w 
W arszaw ie  pod Nr. 1048 zam ieszkałego i 
zam ieszkanie  praw ne obrane mającego, p ro 
tokółem  M ichała-W acław a M arkiewicza, K o
m orn ika p rzy  T rybunale  Cywilnym w W ar
szawie, w dniu 6 (18 ) Października 1869 r. 
sporządzonym , w drodze sądowej p rzym u
szonego wywłaszczenia, z a ję tą  i zaaresztow a
n ą  została:

NIERUCHOMOŚĆ 
w W arszaw ie p rzy  rogu ulic Chłodnej i Wro
niej, pod N r. 903, na gruncie emfiteutycz 
nym, z k tórego op łaca  się rocznie do Skarbu  
K rólestw a czynszu rsr. 7 kop. i y 2, w gminie 
M agistratu  m iasta W arszaw y, w Cyrkule P o 
licyjnym  i Adm inistracyjnym  V II (W olskim ) , 
pod ju risd y k cją  Sądu Pokoju W ydziału I I  w 
W arszaw ie położona, poszukiw aną wierzy
telnością hypotecznie obciążona, prawem  
w łasności do egzekwowanego d łużnika E lja 
sza W ejch leder należąca, zaś z a  kontrak tem  
urzędowym  przed  Janem  Jasińskim  R ejen 
tem w W arszaw ie, w dniu 10 (22) Stycznia 
1869 r  zeznanym ; Judce Zymelman w tym że 
domu zam ieszkałem u, na la t trzy, to je s t  od 
dnia 1 S tycznia 1869 r. do tegoż dnia i m ie
siąca  1872 r. za  cenę roczną rs.300 , w d z ie r 
żawne posiadanie wypuszczona, ogólnej po
w ierzchni g ru n tu  około łokci kwadratowych 
2,500 miec m ogąca.

N a gruncie tej nieruchom ości sto ją  n astę 
pujące

Zabudowania:
1. Dom m asiv z cegły palonej na wapno 

o parterze , z facjatkam i oraz piw nicą zb u 
dowany, pod dachem  dachówką karp iów ką 
krytym, o trzech kom inach murowanych.

2 . nom  frontowy z cegły palonej n a  wa
pno murowany, o pa rte rze , o dwóch kom i
nach murowanych, nad  dach dachów ką ho- 
lenderką kryty wyprowadzonych.

3. Przystaw ka z drzewa pod dachem  b la 
chą krytym, o jednym  kom inie murowanym.

, z drzewa szalowany z b ram a
dwuskrzydłową.

5. K loaka na śm ietniku z bali postaw io
na, pod dachem  gontami krytym , o trzech  
sedesach.

6 Oficyna poprzeczna z drzew a tynko
wana pod półdachem  gontam i krytym, o 
dwóch kom inach murowanych.

7. Wozownia z bali w słupy zbudowaaa, 
pod dachein gontsm i kr) tym

8. Kom órki z bali w słupy pod półdachem  
gontam i krytym .

9. Kom órka z bali w słupy pod p ó łd a 
chem

10 C hałupa z cegły palonej na wapno p o 
stawiona, pod dachem  dachówką holenderką 
krytym , o jednym  kom inie murowanym, z 
p rzystaw ką drewnianą.

11. S tudnia balam i cem browana z p rzy 
kryciem  i ko rb ą  drew nianą

12. Podw órze w połowie kam ieniem  pol
nym wybrukowane.

W nieruchom ości tej m ieści się 10 lo k a to 
rów, z imion i nazwisk, oraz ceny najmu 
uiszczających w akcie zajęcia wymienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zaję te j i za- 
aresztovi anej nieruchom ości znajduje się 
w akcie zajęcia u sprzedażą  kierującego 
Ignacego Kardollńskiego A dw okata, w W a r
szawie pod Nr. 1771 lit- a. zam ieszk a łe 
go, zaś zb iór objaśnień i w arunki sprzedaży 
w kancelarji P isarza  T rybunału  tutejszego 
w W ydziale I-szym  złożone p rze jrzan e  być 
mogą.

Z ajęcie w kopiach doręczono:
1. JW . Kalikstow i W itkowskiem u P re 

zydentowi M iasta W arszawy w W arsza 
wie, pod Nr, 462 urzędującem u, na ręce 
W incentego K ępińskiego, u rzęd n ik a  tegoż 
M agistratu .

2. W. Wojciechowi Brochockiem u, P isa rzo 
wi Sądu Pokoju W ydziału II. w W arszaw ie, 
tam że pod N. 790 urzędującem u, na ręce 
własne.

Obudwom d. 13 (25) Październ ika 1869 r.-
W niesiono do księgi w ieczystej powyż za 

ję te j nieruchom ości w W arszaw ie, dn ia  23 
Lutego (7 M arcai 1870 roku, zaś w dniu dzi 
siejszym do księgi zaaresztow ać w kancela
rji T rybunału  tu tejszego na ten  cel u trzym y
wanej wpi sanem  zostało.

P ierw sza publikacja  zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jawnej T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie, 
w W arszaw ie pod Nr. 549 posiedzenia swe 
odbywającego, o godzinie 10 z rana, w Wy
dziale I, dnia 24 K w ietnia (6 Maja) 1870 r.

Sprzedażą kierow ać będzie Ignacy Kar- 
doliński, A dw okat przy Sądzie Apelacyjnym  
K rólestw a Polskiego, k tórego zam ieszkanie 
je s t  wyżej wskazane

W arszaw a d. 9 (21) M arca 1870 r.
R adca Dworu Zgórski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego w W arszawie.

W arszawa d. 9 (21) M arca 1870 r.
R adca D so ru  Zgórski.

N. D. 22o7. P raw nie zajęte  ruchomości 
w egzekucji sądowej, w dniu 20 M arca (1

K w ietnia r. b. o godzinie 9 rano  na Nowem- 
Mieście: meble macboniowe i jesionow e, rą - 
del, obrus i L p  ; o godzinie 10 rano na M u
ranowie: szafy sklepow e, bufet, woreczki na 
pieniądze, i t  p.; w d. 26 M trca (7 Kwietnia) 
r. b. o godz.9 rano: meble m achoniowe i j e 
sionowe, lich tarze, garderoba, bielizna, sa 
mowar i t. p. na  targu  przy trzech  K rzyżach ;
0 godzinie 10 rano za Żelazną-Bram ą: szyn
ki, boczki, bufet i t. p., i o godzinie 11 ran o  
na p lacu  Krasińskim : meble jesionow e, łyż
ki, garderoba, sukna  i korty  różne, b ielizna
1 t. p , p rzez  publiczną licy tację sprzedane 
zostaną.

S. Nawrocki, Kom ornik p. S A.

N. D. 2286. Praw nie zajęte  w egzekucji 
sądowej ruchomości, jak o  to: meble jesiono - 
we, topolowe, sosnowe, lich tarze  p la te row a
ne, z e g a r i  t - p ., w dniu .19 (3!) Marca r  b. o 
godzinie 11 z ra n a  na targu Sewerynów zwa
nym; garderoba m ęzka, lustro, szafa  sk lepo
wa, w dniu 20 M arca (1 Kwietnia) r. b. o go- 
dzim e 10 z rana w rynku Starego-M iasta; 
łyżk i, widelce, kubek srebrne, im bryczki p la 
terow ane. podstaw ka kryształow a, rąd e ł 
mie><ziany, samowar mosiężny, książki he
brajsk ie  i t. p. w dniu 23 M arca [4 K w ietnia) 
r. b o godzinie 11 z ran a  na targu  za Ż e la 
zną-B ram ą w W arszawie, przez publiczna  
licytację sprzedane będą. r

W arszaw a d. 18 (30J M arca 1870 r.
A. Gawrgłów, Komornik.

N. D. 2280. Prawnie zajęte w drodze egze
kucji Sądowej: meble machoniowe, jesionowe 
orzechowe, sosnowe, lustra, lampy, garderoba 
i bielizna damska i męzka, okulary, bransole
ta, lichtarze, obuwie męzkie, parasolki, serwe
ty, chustki, szal, patarawki, profitki, szczotki, 
cukierniczki, kieliszki, szklanki, talerze, pul- 
miski, kufle, czajniki, łyżki, noże, widelce, k i
je , obrazy olejne, dywany, rolety, tace, miedni
ce, koszyki i t. p. przedmiota w dniu 19 (3 1 )  
Marca r. b. o godzinie 10 z rana na Sewery
nowie, w d. 23 Marca (4 Kwietnia) t. r. o go
dzinie 10  z rana na Sewerynowie, w d 26  
Marca (7 Kwietnia) r. b. o godzinie 9 z rana 
pod Trzema Krzyżami na targach w W arsza
wie przez publiczną licytację sprzedane będą.

II. Kietliński Komornik.

N. D. 2274. Wiadomo czynię iż prawnie 
zajęte ruchomości jako to: różne meble jesio
nowe, machoniowe, lustra, lampy, dywany, 
miedź kuchenna i t. p. w dniu 19  (3 1 ) b. m. 
i r. o godz. 10.z rana na targu Grzybów w 
Warszawie przez publiczną licytację sprzeda
ne będą.

Warszawa d. 16 (28) M arca 1870 r.
Markiewicz, Komornik.

OGŁOSZENIA PRYWATNE. MACTfftJtf O F M M E fm i.

N. D. 2026.

T3

|  w  M Ó J  P E N S J O N A T
przyjmuje uczniów wyznania mojżeszowego, przygotowuje ich do w y ż s z e j  
S z k o ł y  H a n d l o w e j ,  jako też do wszystkich zakładów naukowych. W ykłada 
im język a i i j e i e l s k ł ,  f r a n c u z k i ,  h e b r a j s k i ,  p o l s k i ,  r u s k i  i m u 
z y k ę ,  udziela im korepetycje we wszystkich przedmiotach szkolnych.

Bliższe wiadomości raczy udzielić rabin T y k t i l l  i W-ny D r I d z t e j i t h a i i z ,  
D yrektor Wyższej Szkoły handlowej w Wrocławiu.

Adolf Szarlant, W rocław, Centralbahnhof 8.

‘ <3b.f (&P

N . D . 1961.

JENERALNA AGENCJA
m im m  -k iu k o w s *  towarzistwa

WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ
w  Warszawie, ulica M iodowa Nr. 495.

Uprasza chętnych podjęcia pośrednictwo zabezpieczeniach prze
ciw gradobiciu (subagentów), aby przy zbliżającej się porze zawczasu zechcieli się do g l o n  I I e j  
agencji dla uzyskania upoważnienia i odpowiednich informacji zgłozić.

5~ 6 JA N  G R A B O W S K I.

N. D. 2051. Podaje do powszechee) wiado 
mości iż Bilet Lombardowy wyda
ny za  N r. 24,125 na rs. 27 przypadkow o z a 
g in ą ł

W zyw a się więc posiadacza, iżby najpóź
niej w 6 tygodni od d. 7 K w ietnia roku  1870 to 
je s t  od daty  ostatniego ogłoszenia zg łosił się 
i prawo posiadania onegoż w D yrekcji L om 
bardu udowodnił, gdyż w przeciwnym  razie 
duplikat biletu  wydanym zostanie osobie, 
k tó re j nazw isko zapisane w księgach Dyre
kcji.   2—3

N. D . 2240.

M A J O R A T
położony nad rzeką spławną, o 2 wiorsty od 
kolei i szosy, cztery wiorsty od miasta liczące
go 32,000 mieszkańców, ma być wypuszczony 
zaraz w administrację, z powodu s ł a 
bości. Adresować zachcą interesowani. B reit 
M tonski, Z. 1 . Mr. 400, Poste- 
restante. l —3

W  D rukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury. DODAJ EK.
Dalszy ciąg obwieszczeń w Dodatku.



Dodatek do Xt 61. Dziennika Warszawskiego. 
Środa, dwa 18 (30) Marca 1870 r. 641

RpuOaoAtHie ks JP 61. uzwnnma Yiar^zwskiegy.
Cepeda, 18 (30)  llapms. 1870 i.

O G Ł O S Z E N I A
LICYTACJE- — T0P M .

JS. D .2 1 S 9 . C ge*M C *noe l  yd tp H .c n  o t  
i l  p u H . ie n ie .

O G b n ex n eT b , h t o  c b  C y n a n i tc n o u b  M ara  
c x p a T b , GyAyTb u p o aauo^H T bcn  26  M a p x a  (1  
A n p b x a )  c. r .  c i ,  11 >/* n aco B b  * n s , nocpeĄ - 
CTBOMb 3a n e 4aTaHHbix^- oObRBxeHiS ( in  m i
n u s )  T o p ru  Ha n o c x a » s y  ObXbH, o je a jb i  h o- 
6yHH H a J tT H c e  H 3UMHee BpeuH j j h  apecT aH - 
tobt. oG eerO  n o x a  a  M axoxhT H bixb A®Te“ > 
nepecw aaeM M X T. n o  S T a n a iib ,  a  hm bhho: 1. 
m auoK -b 3 a « H u x ’b t»2 a  atTH H x-h 105 u iry K ’b;
2. pyKiVBHU-b 59 uap-b; 3. pyG axb  W  * y * ‘ 
MUHTb 93  11 a-TK iscumaHT. 128; 4. 5 p t0K'b y 
KOHHUX-b 63 II xoxm eB bixb 106 » » ?’■ > ' 
noayinyfiKOBT. 55 m -ryjn,; 6 *a * Ta"°® * H_ 
apMHKOBb c b  noscaMH 84; 7. OHy' ^ 1,OTOr-b 
Hbix-i. 70 -n xoxm eB bixb 55 “ api-, «■
Rj a  nysHUHib 185 u * e n m « B^  1ld I ’ cv . 
m esbix-b HtniKOBT. 29 u i r y i ^  KaHOp 0B<Ł 
KC.HHb.xj 5fa H xoxu tenb ixb  86 u p o n *  Toro 
54, «  12. HxaxnOBb J ^ L e  noLei.O EaH - 

HCKSioneHiem -*tiiKOBb)

J Z ho* m * ■‘a « * a r0  BMme 03HaMe-
HbixL npeiueTOHT., H sei.no: 1 . 3a m aim y Ab- 

B.pOCJIblXt H mu jo  aT .thhx b  ao  50 
k o b . a  a a  3HM10K. 39  kou ; 2. aa  nap y  pyKa- 
BHU'b Bcpocxbixb 50 non. h MiixoxltrHHXb 
35 KOH4 3. aa  p y ó ax y  aah  MyacqiiHb 65, xxn 
JBeHUptHŁ 68 , MaXb4«K0BT> 50 h k-ih 
-Boneitb 00  Kon; 4. 3a GpioitH: a )  cyKOHHbM 
aah  B3po 3Xbixb Ha GoxbiuoR pocT b 2 p y 6 . Ha 
cpejUHiii 1 p y 6 - HO * 6n u Ha  Ma.tbift 1 p y 6. 
65 non., a  A-11* HajhqiiKOBb 1 pyó. 25 non .; 6 ) 
xo xm eB bix t ópiOKi,: axh B&pocxwxb Ha ó o j l -  
jjjoS P’X’-r i, 48  x . a a  cpeAHih 46 k h  m ujuR  
44 K. a  j a r  waxbHHKOBb 30 k .; 5. 3a uoxyiuy- 
GoKb AHH B3p03AMXb 6 p. H iliaXOXftTHUXb 4 
p.- 6 . aa  nu®TaHb nxn  apsiHKb, AJS Bapo-
cx b ixb  5 p. 25 k. h  A-Ia  MaxoxbTUMxb 3 p. 
5 0  k. ; 7. 3u n ap y  ouyueft: a )  cyKOHHUxb 
gXH BBpOCAblXb 30  JE., J.l.l liaJO.lt.THHX-b 22 '/-i 
k. h 6)  x o jip e B u x b  ash  Bapocxhixb 10 k ii 
j a k  M axoxtTH iixb 7 '/ j  K-i 8 . 3a  n ap y  k o to m , 
axh uyatHHBT. 1 p. 25 k., ahh weHiniim , 1 p. h  
AXH iiaxQATiTHHXb 75 it.; 9. xoxmeBOfi Mb- 
moKi> 30 k \ 10. aa  lofisy: a )  cyKOHHyio 
6 o-n.uiaro pocTa *2 p . ló  k. ^jih cpe^HHro 2 p., 
Maja.ro 1 p. t*5, j a n  MajOJl^THiiX'b 1 p  25 k. 
h 6 ; xojuueeyio  a-131 6 o j  tn ia ro p o cT a  GO k., 
«pe^HJiro 54 km Maxaro 48 k. h MHJOJfcT- 
HłłXb3 5  k.; 11- aa Kanopi> B apocjw x i. w 
MllJOJt.THHX'b 37 K. H 12. 3U n.lO.TOK'K Ha TO- 
jlOBy Ai a  B»pOCJIHXTb H MdJOJ'LTHIIX'b 30 K.

B ch we ToproBaH c y u u a  no nacToaiiiewy 
H O jpajy npocTupxexcH jo  2 ,545 p. 26 n.

J lu p a  w eJia iom ia  ynacTBOBaTb b t .  T O p rax b , 
o ja ta b i AO aaM ttTi* h x t .  n p n c x a T h  h .ih  npe*  

c t u b h t k  M 4H 0 CyBaxitcKOMy M apH C T pary , 
Bb aaneMaTaHHUXb KOHBepTaxb, oObHBxe-
Hix na  repGoBoft 30 noutenHOfi OyaarH, o 
nbHBXb no KOTOphiMb coraaiuaiOTCfi npn- 

n’ocTaBKy 03Ha4eHHbixb nem eii, npn
Bb 06 bHBXeHiHXb 3THXb HC AOXJKHO 

OblTb nOAHHCTOKb HH flOHpaBOKb.
S a x o n . AOxateHb OblTb npe^cxaB xeBb npn

x o p ra x b  Bb paSMtpH ■/, 0 ^ CTH el,* ™ 0K 
cyuubi, TO ecTb Bb 255 p. HabHTiihiBK AeHb-
raMH, h x h  x e  O nxeT anii KpeABTHWX'L y eTaHo- 
B jeH iń  U ap cx B a  IIoxbcK arO  h a h  A pyrH X b na- 
c tc S  H a iie p in  n o  K ypcy , a  n o c l t  T0P r °®'b ’ 
AoxaieM b óbiTb T o x x a c b  AonoJBeB1> c o r )  
MbpHO ’/ 4 nacTH to R  cyMMU, 3a KOTOpyro y- 
AeTb npH HHTa KOHTpareHTOMb nocTaBKH 
3HaseHHbixb B em eii.

lIOApOÓHblH KOHAHIUH 3TO0 UOCTaBKH, H 
3!iBHeii«o OTb npeAbHBjeHiH n x b  up1* ca* 
Bbixb x o p ra x b , woryTb O h tb  ao Toro Bpone* 
hh estejHeBHO, Kpojm Ta6eabH bixb H npa3A- 
H H iH uxb AHeft, npeAbaBKaeHH sexaiomBM i. 
jiK  npoHTeHiu, b b  itaH n e jap in  CyBi.AKCitaro 
MarHCTpaxa, Bb npiicyTCTBeiinoe pipeMa. 

4>opMa oCibaBxeHia 
BcibACTBie oObaBxeHia CyBaJKCaaro I ’y- 

GepHcaaro npaB xeH ia o t h  12 MapTa 1870 r. 
3a  TVs ° 6 b  HMbioujHxb lipOHaBOAiixbca
TO praxb Ha nocTaBKy S bxba. OAeatAbi h o6 y-
b b  aj h a p e CTaHT0B'1’ H M axoxbT H H X b j i T e H ,
nepecuxaeM bixb  no  S T an a iib , ciiwb 3 a a B x a »
m o  o6 s 3HBaiocb npHH»Tb Ha ceGa nocxaBKy 
BTKXb BeujeB cb  uJaTO.o mh* OTb Ka3Hu: 1,
3a  m anny  xbTHioio A'ia  B ap o cx u x b  h  jia io x b -
 _______ ; e )  ŚaSBMHtók. . . . .  . 2. 3a
n ap y  pynaBHHb: a )  AH* B a p o c x u x b  .
6 )  axa MaxoxbTHHXb • • Ba PyCaxy:
a )  jx a  HywHHHb . ■ • • • >  *JII< * CH11iHMb

B) AAH MaAbHHKOBb . . < . • K r )
’ 1 4 3a  OpiOKH: A . « y .

. ; 6 )  
e)  Ha MilXblft

HHTb
n e u b

aa napy
B3pOCJIbIX'I>

naoTaHb h ah  apM anb: a )  *** B a p o cx u x b  . .
H AAH MUAO.TLHHHXb  ................. ; 7.
OHyMCB: A. cynOHHhixb: a )  A*a

. , h 6 ) A-<H MaaoAbTHiixb
B. xoxm oBbixb: a )  jx a  B apocA uxb
h 6 ) AJ * uaAoxbTHHXT ;

■c" 3a  napy KOTOBb: a )  AJ x MyatHBHb . . . . ;
G) p,xn weHiijHHb . . . . , h b) aak  M a.io.rt-
TBHXb . . • • ; 9. aa xoxm eBoi. u b m o n b  . .

. ; 10) aa ioósy : A. cvitOBHyio: a) aah 
Goxbiuaro pocxa . . . ; 6 )  aah  cpeAHaro . .
. . . . ; B) u a x a r o ..............., h i ') j ia jo a b T -
HHXb . . . . ; B. xojiineByio: a )  aah G ojbm a-
ro  pocTa . . . . ; G) jx a  o p eA .H iio ................. ;
b )  aj h M a x a ro ............. ? u r )  aah MasoxbT-
Hiixb . . . .  ■ 11. 3a  n a n o p b  axh B apocxw xb
h  M axoxbTH B X b..............., h 12. sa  nxaTOKb
Ha ro x o n y  yxa B 3pocxbixb a uaxoxbT H iixb  
. . . . . ;  (uHcaTb cyuMbi BCbxb a rn x b  Be- 
me& nti4»paHH a nponHCbio) c b  co6 xH>AeH^eM1* 
B ebxi. ycxoB id, npeAuiicaHHHXb yxa axoS  no- 
CTaBKH TOprOBblHH KOHAHIpSMBL

B b bhat. BpeueH iiaro no sTOiiy nOAP«AY 
3 a x o r a , npeAcxaHX.no HaxHHHhixb ACHćr'b 
(exoxbKO t o )  hxh ate Tanie to OnxeTW Ha 
cyMMy (n u cax b  HHcpaMH h nponHCbio).

MbcTO nocrOHHHHuro a o e ro  xtBTexbf.TBa 
Bb N .N . Mbcaija N .N . AHa 1870 r . (nOAnncaTb 
qeTKO huh h npo3BaHie).

r .  CynaXKH, M apTa 12 ahh 1670  r o ją .
CoBbTHHxb, llHHrneBcnia.

axh AeB04en . . ,
KOBHbie: a) Ha 6oxbm oa p o c T b
n a  c p e ju iń  p o c T b ................. i J
o o c x b .  . ■ »  r )  , j ! i i w M m 0 E V
P  c  ’ S'. «a  G o x b m o i i  p o c T b. < . ; B  x o x m e  w x b :  i ) ® ™ *  * .

. . . ; 6 )  Ha cpeAHitt pocTb . . • • ) 
n a x u tt  . . . . ; h r )  *xn MaxoxbTHBXb .

; 5 . 3a  naxym yG oitb: a )  Aa «
. . . ; H 6 )   ............... ....

jV. D . 1942, D yrekc)* Szczegółowa  
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Lublinie*
N a  zft9»dxie a r t . 25 postanow ienia R ady A d 

m in istracy jnej z d n ia  28 Czerwca (10 L ipca) 
186-1 r. i upow alnień  poszczególnych od D yre
kcji Olównej o trzym anych , podaje do powsze
chnej w iadom ości, >* następ u ją  e d o b ra  ziem 
sk ie  ja k o  zalegające w ra tach  T ow arzyitw u 
K redytow em u Z em skiem u należnych, po sp e ł
znięciu  sprzedaży przym uszonych pierw szych 
d la  b raku licy tan tów , są wystawione na sp rze 
daże przym uszone d rug ie  czyli o sta teczn e  od 
zniżonych atacunków .

1. Gr. szka w ielka, po oddzieleniu gruntów  
na  właano-ó włościan przesz łych, sk ła d a ją 
cych s:ę z folw arku i wsi tegoż nazw iska, z 
przyległościam i i p rzynależytoś. laim , w juris-
tlykcji Sądu P okoju  w Szczebrzeszynie, w Po
wiecie Z am ośtskim , G ubernji L ubelskiej po- 
lo'One, raty za eg łe  w chw ili zarządzen ia sprze 
dąży wynoszą rs. 2 ,291 kop. 1 6 Vis vadium  do 
licy tac ji rs. 3 ,120 , licy tacja  rozpoczuie się od 
su ».y rsr. kop 59, term in  sp rzedaży
dn ia  18 (30) K w ietn ia l87(J roku, w mieście 
L ub  inie przed  R e jen tem  W iktorem  Juściń - 
skim .

2. Nowa wieś czyli S tankow a wola, po od 
dzieleniu gruntów  na  własność w łościan p rze
sz łych , z przyległoś^iam i i p rzynależytośc ia- 
mi, w ju r  sdykc ji Sądu P okoju  Lubartw w skie- 
go, w Pow iecie L ubartow skim , G ubern ji L u 
belskiej > ołożone, i a t y  zaległe w chw ili z a rz ą 
dzan ia  sprzedaży wynoszą rs. 395 kop. 14, va
dium  do licy tac ji rs. 909, licy tac ja  rozpocznie 
się od sum y rs. 2,407 kop. 47 •/*, te rm in  sp rze 
daży dn ia  20 K w ietnia (̂ 2 M aja) 1870 ro*u , 
w mieś ie L ub lin ie  przed R ejen tem  W alerym  
Głow ackim .

3. Piotrow ice m ałe, po oddzieleniu gruntów  
n a  własność w łościan p rzesz łych , sk ładające  
się z folw arku i wsi tegoż nazw iska, o raz no- 
w o-erygow anego folw arku Paw linów  z przy łe- 
głościam i i przynależytośc iam i, w ju ria d y u c ji 
8ąd u  P oko ju  w Lubartow ie, w Pow iecie iNowo- 
A leksandry jsk im , G ubernji L ubelskiej położo
ne, ra ty  zaleg łe  w chw ili zarządzenia s p rz e d a 
ży w ynos/ą rs. 1 ,500 kop. I S 1/ *  vadium  do l i 
cytacji rs . 2,160,, licy tac ja  rozpocznie się od 
sumy rsr. 7 ,142  kop. 98*/2> term in  sprzedaży  
dn ia  2 l  K w ietn ia  (3 M aja; l87U r., w m ieście 
Lublinie przed R ejeu tem  W alerym  G łow a
ckim.

4. Potok W ielki L it. D , D ederką zw aay, po 
oddzieleoiu gruntów  naw laaność w tośeiau p r z e - 
sztych, z przyleglościttuii i przynależy tośc iam i, 
w ju risd y k c ji S ,d u  F oko ju  w Jxrasm ku, w P o 
wiecie Janow skim , G ub ern ji L ubelsk iej po ło 
żono, ra ty  za leg le  w chw ili zarząd zen ia  sp rze
daży wynoszą rs . 1,441 kop. 98 , vadinui do l i 
cytacji rs. 2,115, licy tac ja  rozpocznie się  od 
sumy rs. 7 ,390  kop. 44. term in  B przedaży  dn ia  
22 K w ietnia (4 Maja) 1H70 r ., w m ieście L u 
blinie p rzed  B ejen tem  Jakóbem  P iaseckim .

5 . Krobonosz część A, pe oddzieleniu g ru n 
tów na  własność włościan przesz łych, z przy- 
leglościam i i przynależy tośc iam i, w ju risd y 
kcji Sadu Pokoju  w Cholinie, Powiecie C hotm - 
sbim , G ubernji L ubelsk iej położone, ra ty  za
leg łe  w chwili zarządzen ia sprzedaży wynoszą 
rs. 782 kop. 11, vad um do lic j ta c ji  rs . 1,215, 
licy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 3 ,787 kop. 
75. term in  sprzedaży dn a 24 K w ietnia (6  Ma
ja )  1870 r , w m ieście L ublin ie  przed R ejentem  
Leonem. Ciświciiim.

6. Sw ięcica, po oddzieleniu gruntów  na  w ła
sność włościan przesz łych, sk ładających  się 
z folwarku i wsi t “goż nazw iska, P n  ówno, po
łowy wsi Krobonosza czyli Ukrnbonosz-j, oraz 
cz terysta  m orgow lasu  od dóbr Cycowa, zp rz y -

leg iośc iam i i p rzynależy tośc iam i, w ju risd y k c ji 
S ą iu  P okoju  w Ohołn e, G u .e rn ji L ubelskiej 
położone, ra ty  za leg łe  w chw ili zarządzen ia 
sp rzed aży  wynoszą rsr. 8 ,806 kop 2 2 ’/^, r a 
dium  do licytacji rs. 12.405, licy tac ja  rozno- 
,cz»ie się ed sumy rer. 40 ,136 kop. 5 6 V*. t e r - 
min sprzedaży dnia 2 4  Kwietn a  (5 Maj ) 1870 
roku w m ieśeie Lublinie przed R ejen tem  F e 
lik sem  W asiutyóskim .

K ażda z sprzedaży w zm iankow anych, odby
wać się będz e w term inach powyżej d is  n ch 
oznaczonych, poczynając od godz ny 10 z ra n a  
w O boć R adcy D yrck" j i  Szczegółowej

G dyby zaś R ejent, przed którym  s p rz ed a ż  
m a  się odbywać był przeszkodzonym . s p rz ed a ż  
odbędzie się w je g o  K a n c e la r j i  przed in n y m  
R e je u te rn  k tó ry  go  e as tą p i.

W arunki licy tacyjne są do prze jrzen ia  w w ła
ściw ej księdze w ieezystej i w D yrekcji bzeze- 
gółowiej, wedle k tó rych  nabyw ca uiści szacu
n ek  w tym  sposobie:

a) P o trą c i sumę yad ja łną  w gotow iżnie z ło 
żoną, k tó ra  może być je d n a k  z lo 'o n a  w L istach  
Z astaw nych lub L istach  L ikw idacyjnych, w 
ilości .przedstaw iane- j  rów ną wa tość sumy 
v a d ja la rj w gotow iżnie. obliczoną tym czasow o 
przy  licytacji pod ług  osta tn iej ceny giełdow ej, 
z zastrzeżeniem  stanow czego obrachow ania po
d ług  ceny , z a ja k ą  L is ty  przez D yrekcję  Szcze
gółow ą z wolnej ręk i sp rzedane bed ą . do cze
go sk ładający  je  udziela upow ażnienie.

b) P o trąc i należności podatkow e i inne u p rzy 
w ilejow ane z a rt. 41 U stępu  1, 2 i 3 praw a hy- 
poteoznego z r. l81 8 , o ileby takow e oddziel- 
nie uiścił

c) P o trąc i po tyczkę T ow arzystw a K redy to 
wego Ziem skiego przy gruncie  zostać m ającą, 
L istam i L ikw idacyjnem i do depozytu B anku 
złożonem i n ie  zabezpieczoną, a  to w ilości ja k a  
po zasp o k o jen iu  zaległości pozostanie do umo
rzen ia  w następnych  ra tach .

d) R esztę szacunku w dni najdalej 20 po 
licy tac ji złoży w K asie D y rek c ji Szczegółowej 
w L ub lin ie , w gotowiżnie lub L istach  Z asta
wnych z bieżąc mi kuponam i w muennej w ar
tości’, pod rygorem  relicy tacji-

Z tej osta tn iej sumy co do dóbr ad 2 i 5 wy
żej wymienionych, w m iarę j a k  takow a wy
starczać będzie, D yrekcja  Szczegółow a z a trzy 
m a potrzebną kw otę przedew szystkiem  n a  za
p łacenie zaległości Tow arzystw a od tej części 
pożyczki, ja k a  L istam i L ikw idacyjnem i ubez
pieczoną została, a mianowicie: od pożyczki 
dóbr iNowa wieś rsr. ż ,3 l0  i Krobonosz rsr. 
854 wynoszącej, n as tęp n ie  zaś resz tę  obróci 
na  sp ła tę  kap ita łu  pozostającego do um o 
rzen ia  z te jże  po tyczki; gdyby wreszcie sza
cunek na ten  cel nie w ystarczy ł, b rak u jąca  
ilość śc iągn iętą  będzie z w ynagrodzenia L ikw i
dacyjnego w B anku Po lsk im  na rękojm io T o 
w arzystw a deponow anego, a  dopiero po zsspo- 
kojeniu obu wyżej wym ienionych w ym agalnych 
należności Tow arzystw a, resz tu jąca  część sza
cunku odesłana będzie przez władze T ow arzy
stw a do B anku  Polsk iego  d la  w ypłaty  komu 
z praw a należeć będzie.

W końcu u p rzedza  in teresan tów , iż gdyby 
w dniu do licy tac ji oznaczonym , przypadło 
święto kościelne lub uroczystość galow a dw or
ska pierw szego rzędu, spr/.edaż odbędzie się w 
dniu zaraz  następnym  w K ancelarji tegoż s a 
mego R e jen ta .

Ostrzeżenie-. Jeżeli n ik t nie zgłosi się z c h ę 
cią kupna, dobra będą przysądzone na  w ła
sność Tow arzystw u Kredytow em u Z iem skie
mu.

L ublin  dn ia  16 (28) S tyczn ia  1870 roku . 
za P rezesa , W iercieóski- 

P isa rz , U lusrow ski.

N . D. 2025 Aw6.in,HcKan Kajennan 
Ila.iama

CHu’BoG'bHBXHeT'b, 4T0 21 A iip b x s (3  Man) 
c. r . b t, 12 mucom, ah», ó j'a> 'tt, npon3BO- 
AHTBCH b b  cefi n a x a T t  TOpni, Ha npoAaaty
noAyxoBHaro A0łia E,Ł r0 P- •IioGxHH'h nPH 
rpoASitoS y x a u li nogi, JMś 92, ott> ohbhohhoS  
eyruiw 4,827 pyG. 1 4 */2 hou.

T o p rn  GygyTT, upo n 3B0AHTbca H3ycxHO, ho 
g03BoxaexcH Tanino iipeACTaBXHTi, b t ,  Ka3eH- 
Hyto llax aT y  go 12 mucohi, ;uiH HaaHau eH aaro 
A-iH xoproBT,, o6T>HBXeHin bt, 3ane>iaTaHHMXT, 
KOHBepTaxb n a  repGoBOS G yuaih  lO -K onkei- 
n a ro  a o c to h h c tb u  , no iipHxaraeHOii y  cero  
»0pnfc, ńe3T, nOAHHCTOKT, H HOACitpOÓOKT., 
HaKOEhin oÓT,HBxeHia 6yAyTi, BcitpbiTW no o- 
BOHHaHin iiaycTHbixT, TOprOB'B.

TKexaiontie yuaciROHaib b t, Topraxx,, a ° j " 
isHbi npeA«xaBHTb b t, Jio6xHHCKoe ryóepH - 
cKoe, hxh  oaho • H3T, OKpyatHuxT. Ka3Ha- 
qehcxBT,, 3axorn  b t, pa3Mt.p1, */,0 uacxu Ha- 
SHaąeHHoii axh ToproBT, cyuM u t o  ecTb 483 p. 
n p a  oGT,HBxeHiHXT, a e  b t, 3ane>jaTaHHbixT, 
KOHBepTaxx,, npuxoaH Tb Ka3HaieficKin kbh- 
TaHitiH o B3H0CŁ -raKOiibixT, 3axoropT>.

IIoApoGubiH y cxop ia  axh ceR upoAaaH, “ 0‘ 
mHO BHA'BTb b t, JIkiGxhhchoR K-a3eHHoR H axa- 
Tk eaeAHeBHO b t, npHoyTCTBeHHOe Bpens. 

•top isa o6T,HBXeHiH.
BcxhAnTB'c  o6T>HBxeHiH J1h)6 xhhckoH Ka- 

seHHoft IlaxaTbi o t t ,  . . . MapTa c. r .  3a

I I .............. o HMtK>mHXT> npOH3BOAHTbC* TOp
r a x b  Ha npOAaay HOAyxOBHaro Aoua Bb ro p . 
jI k iójhhT, iipn I ’p0A3K08 yxm rb nOAb N  92, 
CHUb 3aHBXHio, hto co ixaceH b KViinn. o h u Ri 
a a  cyxMy (uHcaTb cyMsiy nH®paMH n n p o n a- 
cbio) c b  coGjiOACHieub Bclixb ycTUHOBXeH- 
Hbixb axh st o R upOAaaii ycxOH ii.

H a npeACTaBxeHHhiR BpeMeHHbiR 3 a x o rb B b  
cyuMb (tiHcaTb cyMMy pnopanH  u npo im cbto) 
n p « x a ra io  KttiiTanniio TasOBaro t o  Ka3HaąeS- 
CTBa

H a c ro u inee oGbHBxeHie micaHO (xaltaro  to 
Hiicxa, >ibcHi(a h ro ja ) .

(łlOAUHCb II MbcTO WHTeXbCTBa),
I ’. JIioGxHHb', 7 M apTa 1870 roAa.

33 CTapiU. jl,bX0lipOH3B0AHTeXH,
2— 3 BaXeHTOBHTb.

> . D. 2004. Aoeii'iCKot, y-SóĄHoe 
.V n pan A i’Hie.

» Cnsib oobHBXHOTb, hto Bb npHcyTCBia 
y teA H aro ynpaB xeH ia GyAyTb npovi3BOAHTb- 
ch H3ycTHbie „ ( in  p lu s)”  T opm  Ha npogaiRy 
EocxyuiiB uinxb Bb BhA'k11!6 sa.Tiibi OTb M o- 
HaCTbipa JIOBHHCIIHXb A'bBHU’h BepHapAHHOKb 
nosenexbH bixb yroAia Bb r . jloBimli. a  im eH - 
ho: ahh 8 (2 0 ) Mbcapa Anpk.iH 1870 r . n b  12 
nacoBb y x p a  n a  upogasiy ynacTita aau.i loua- 
m m aro  npocTpaHCTBa n a x a ru o ft sesixa p»H - 
hoS BOTBbi 3 mo p. 5 npeHT., nacTujjipa 85 up. 
H t o t o  3 n o p  90 np.

T o ro  ate lu c x a  Bb 1-R uacb  no noxyABH 
chHOKOCHaro x y ra  amtXiOHaiomaro npocTpaH- 
ctbh 5 Mop. 1734?/ioo npeHTOBb.

I],BHa 03HaąeHHhixb yroxifi onpeA»xeHa.
1. H a H0 3 e«exbHwR ynacTOKb n p a  aan n - 

TaxbHoS MexbHHH* 663 py6. 75 kon. cep .
2. H a ckHOHocHhift x y rb  na3M Baejiutt 

KocTKa 935 pyó. 16 k . c. o r b  itaKHXb nau- 
nyTCH Toprii.

iK exaioiijie aa-rt.nb  TOproBaTbca oÓHsaHM 
npeACTHBHTb 3 axorb  HaxHHHbiun A eubraiia 
hxh ApyrnMH AOBBOXHTexbHbiiiH GnxeTaHH Rxa 
HOKynKii nosewexbHaro y q a c m a  67 pyG.

Hxh HOHyuiEH cbHOKOCHaro x y ra  94 p y 6 . 
cep.

B b  cueT b xeH erb 3 a  yuacTOKb uoitynm HBb 
oOHaaHb 8anxaTHTb hoxobhhy orcbHOHHoft 
cyMHU sa  BbineTOMb npeACTaBxeHHaro Kb 
T o p r a u b  3 a x o ia  r.HecTit Bb O K pyatnoe B asH a- 
qeficTBO He noaaie 30 ahcR co ahh HaBtmeBiH 
e ro  oGb yTBepiKAenin T opro iib , ocT axbH yio  
3aTbjib uacTh oitbHOHHoS cyajib i Cb KOTopoii 
HaqtiHatOTCH TOpra c b  npaqiicxeH iesib k i, HeS 
npeAXOiKCHHoR s a  TO praxb naAÓaPKu HOKyn- 
m atcb 0ÓH3aHb TOTuacb oGe3ne>jHTb BHece- 
u ie jib  e s  bo II o rA bxb  imOTeuHoR KHarn, Ha 
uepB O iib  MkCTh a  y n x au aB aT b  B b  ita3H aHeii- 
c tb o  no 5 %  pocxa h no 2 (,/o  Ha n o rau ien ie  
uanHTaxa, BiipeAb Bb ABa noayrOAOBue cpo- 

! u a  B b I iohB u A eK aó p b  m rch h u x t, aaaiA aro  
roga, HOAb onaceH ieab  ao OKOHuaTOXbHOfl y- 
nxaxbi Bcero sx a ro  goxra B3MCKtiHiH aAHHHH- 
CTpaTHBHblMb nOpHAKOMb.

B3H0CU citaaaHHbixb nxaTeiseS A°xaiHbi Gu t b  
npoHTBeAeHW Ge3b ocoGwxb co CTOpouw Ka- 
3HbI HailOilHHaHiR.

K po ilb  H3yCTHUXb TOprOBb AoaBaJIH10TCH 
TOprn nocpeACTBOHb :iaiitoimaH Hbix-I. naKe- 
TOBb, KOTopue AOxiKHM GbiTb npeACTaBxeuH 
AO 12 qacoB b axh Bbime oanu'ieHHaro qucxa.

I Ip  iuinycKOBia Ha HpOAaaty nponacaH H U xb 
yroAU'i 6yAyTb npeibHBXHesibi, stexaiomaM b 
esieAHeBHO cb  9 uacoBb yTpa no 3 u aca  no 
noxyAHH, 3a HCKXtoueHiesib BOCitpecHbixb h  
n p a 3 AHHHHbixb xneR Bb JIoBHie.KOMb yb3A- 
HOMb ynpaBxeHiH.

r .  JloBHHb, 7 M a p ra  1870 rog a . 
Ha-'ia.ibHUKb ..ioBH’icKatO yT>3Aa,

2 — 3 IIOAHOXKOBHHKb, ( ...............).

N. D . 1855. H am i.ibH un SaMocmcrtntn 
.VtiS/IM.

CuHb oobHBXHexb, qxo Ha ociiOBaHiii npeA- 
uncaH i h JIioójiHHCKaro I’yGepHCKaro IlpaB xe- 
Hia OTb 6 (1 8 ) <PeBpaxH e. r. 3» A? 814 Eb 
npncyTCTBiii BaMOCTCKaro V"I'.-itno:n  , *J a " 
BxeHia 31 Map r a  (12  A n p h x a )  cero 18 70 ro - 
ga Cb 10 qacoBb yTpa a°  1 D0 oy~
AVTb npoH3BOAHTbCH nyoxiiuHwe TOpm 11a  y -  
cxynKy (in  m inus) Ha H0APHA'Ł cnxaB H poaa- 
Hia h  BWitomeHiH BauocxcKoR yximw Bb ro p .  
IIIeopeiuH H b nocpeACTBOMb aaiieqaTaBH bixb
OGbHOBXeuiH, Hlt'IHHaH OTb CMbTHOn CyidtHM
•2,561 pyó. 55 Kon. cep.

j la n a  w exaw m ia xoproBaxbCH A o x an u ' npeA- 
craśH Tb npeABapHTexbHbiil s a x o rb  paBHino-

miRcH V10  aaCT“  “ " Af,HS',0i1 cyMMW-
OSbHB.ieHiH AOXJKHbl OUTb COHCHaTeXHHB

uHcaHbi no Haase cxtA yw utett ®opnli h Bpy- 
ueiiHwe Bjm A° Haua-riH xop ro B b  I Io x o iu h h -  
ny y® 3 AHaro HauaXhHHKa no AA«HHHCTpaTH-
uHOJiy OTAHxeHiio.

K b  0 6 bHBXeHiHHb STHMb A°-I!KliI>1 CblTfc 
UpHXOHteHU KBHTaHltin Ka3Ha4A6CTBb O Blie- 
ceHiii 3 ax o ra , hGo uaxuHHUH AeHbrn bo Bpe- 
mh npOH3BOACTBa TOprOBb, npuHBiuaenbi ae  
6yAyTb.

i lp o u ia  yc.iOBiH a o ry T b  GbiTb p aacn o rp w - 
BaeMU Bb rlawocTCicowb yiiagHOMb y u p au x e- 
Hia b o  BCHKoe Bpeiwt cxyaipGHbixb aamiTisi.
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i f c o p j ia  o 6 'i . i iE J e H i i i .
BcjBRCTBie oÓTłMBJt;hifl 3KMOCTeKa.roy*3X - 

H a r o  H o n a -H M iiiK a  o t t .  . . . . .  : c m w t. 3 a s -  
b jh io . >ito  b Hiiwe noanncaBiuiSćH, m ejaio
B3HTU HT. UORpHRT. C114HHUpnBallie O BMMOlUe*
H ie  oaM O C T C K ofi y j i m w  r  1. r o P " R I ;  H j e o p e  
h ih w Ł  a a  cyM M y 0 0 0  ( n p o n i i c a T h  cyM M y u h - 
♦ p a M H  u  n p o n u c b i o )  c o r j i a c H O  y rB e p a sR e H H H o ił  
CMSTfc H rO prO B W M Tj yCJIOBiHMT., K O T O phI»n*
BO BCHXT. CTUTbHXT. IlO JIU 1 p ra H W I,,  KUCOByiO 
KBHTUHllilO  BT. n p lIH H T ill  OTT. MCHH S aJlO T a BT. 
KOjiH>łecTBli 0 0 0  p y ó . c ep . npH ce»ri> iipujia- 
ra io  r.T> t Łmt., KTO kt. c j y s a l i  ecJiH Topru 3TH 
sa  MHoro hc oc.TaiiyTca, a a . io r t  óbi.n> 6 h  mhH 
B 0 3 B p a m e H T . HJHI BH C JlaH T. n o  n O H T t BT. A s . . . 
n a  moB c u e T t.

H a cT o am e e  sroe maTejbCTBO in . N . . . C ie  
o 6 i.H B jttH ie  u a ca  u o mhoio K ic a n a  n rhh N. . . 
1 8 7 0  ro jia . sa  c u m . noRim caTi. Mexico hmk h

1’. 3aM0CTbe, 28  <I>eBpaJiH 1 8 7 0  roRa.
HaaaabHHKT. y tS R a, I Ioriiojkobhukt., 

E sep c itiH .
3 — 3 $l;jionpoH 3B O R iiTeab, B o jr o b iim i..

N. D . 2 2 5 5 . Au,-ipeeocie<>r ) A j ,;n w  
y  n p tlH .xe n ir  

Ckm b oCiHBSaeTT. b o  B ceoC m ee cBkRt.H ic, 
h t o  B'b npHcyTCTBin c e ro  y n p a p .ic n ia  15  (2 7 )  
A npU Jin  18 7 0  r .  bt> 12 uacoBT. y T p a , óyAyTT, 
uponisBORHTi.cn ra a c i ib ia  nyójuiHHfciH ( in  m i
n u s) T o p ru  Ha OTRUTY ct> noRpHRa bc6XT> p a - 
ó o t t .  no  n oc.T pofiK i npeMOHTHpOBHi n io cce łł- 
hi»ixt» R o p o n . 2 pHBpHRa a a xoRhiifHXCH b b  A h - 
ApeeBĆKOM-b y t.» ;rb  oó -ieo ó in e ti c m -łth o S  cyM- 
Mbi, aa  BbineroM r. 4 " /0 npóueHTOBT. bt> n o jb -  
3y cTpOHTejibHaro 0TR 6aeH in, t .  e ., o t t .  cyM- 
mm 4 ,6 0 4  p . 83  k r . ,  a  H u e s in :  Ha R aiihH tii- 
i« y jo  nocT poftK y AiiRpeeBCKO I I i ih io b c k o S  ro -  
porH  Ha iipoTiiaJCHin 275  caw eH . 3 a  cyMMy 
i , 2 5 0  p. 6 8  k . h  Ha p'e«OHTnpoBK>- Tofim e r o -  

po rH  Ha u p o m n ie n iu  2 iiepcTT. 20 0  c u ie c h . s a  
cyMsiy 884  p . 85  k ., h  h i  peMOHTHpoBKy rnoc- 
eeiiH oft R oporn  o t t .  A H R peepa r o  IU c ico iih h t.
Ka npOTHHteHiM 22  B epcT i. 200  canceH. cyMMy 
2 ,4 6 9  p , 30  k . IK eJiam m ie  yqacTBOEaTb bt> 
Ciix-b T o p r a x b  o6n3aH bi OyRyT-b, lcpomU c b ii- 
'RT.Te.iaciBa noR R eisam eli BjracTH o c so e ft co-
^TOHTejibHOCTH, npeRCTaiiHTb o6a3aTeabC TB0 
Ha BMiiyn-b K y n e H e n ia ro  cEHRiTe-ibCTBa 2 ii 
rHJibRin n o  siiC TH O crn 5 KJia^ca bt> c a y n a i  o - 
C T apaeH ia aa  c o ó o io  uORpHRa, n  npeR B apn- 
T e jb iib n i 3 a 3 o n ,  parHiuem iHCH '/ io  h u c th  
c.Ml.Tpofi cyujibT. hujihm hi.imii RCHŁiasm u  ih  
I ip o n e n  i hmmh OyM arawii npHHHMacjit,MH B-b 
a a s o r n ,  KOTopwfi s a l o n .  H eyRepaiaBiueM ycii 
Ha T O p rax b  TOT-iciaS-b óy-ReTb n03B pam eH -b,
j n n e  a e  s a  HOTOpi.iMb o c th  H y tc k  T ó p rii, oó- 
H3HHO OyReTi, nono.iHHTb ceii 3 a j  o n .  ro  f & 
HaCTH SaHRJieHHott cyniMM. I lp u  ceirŁ npaco  
BpKyilJfieTCH, 47 0  CCJII K7> TOpraMb HBHTbCH
x o th  o rh ó  J u n e  ii n p eR Jo a im  7> b 3 h t l  ceii noR- 
JISR'b sa  BblrORByiO R.I3 KHSHL1 CJ'MMy TO IipH- 
3HaH0 6s-ReT7. y RepaiaBiiiHMCH H a  T o p r a x b  h 
h iik  a i: mi R p y iia  3 a iiB jcH ia  KOHKypeHTOBi, no - 
c j i i  Toproii-b  npiiHHTti He O y R y n ,

I le R p o Ó H b iH  T p p r O B b is  y c j o B i i !  i i  y T B e p a i -  
ReHHWH C M ł.Tbl M O iy T ’b  ÓbITb I'llliC IH LTpVIB.itC- 
Mbi e t , n p H c y T C T B in  y i 3 R n a r o  V n p a E j e n i H  b o  
BCilK Oe B peM H , I tp O M i IipaSRHHTIlblX-b RHeft.

IIocHRb A uR peeB b , M apT a 10 rh h  1870 r .  
1 — 3  / l ' t J o n p o i!3 B O R H T e j!b ,  C i iK o p c id f i .

M. 1>. 22 5 6 . A itiG iip tnu iiC h tie  .V>3, jwwe 
i'n .p u n A e n ie .

H a a a .iM ir .m  JliofiapTQBCKaro y-tSRa o6-bh- 
B jn e i-b , HTO B b ŁIlo6apTOHCKOMb yiMiRHOin. 
V n p a B je n in  16 (2 8 )  Anp-fc.ni c . r .  Bb ‘leT B ep- 
TOH7. Bb 12 HHCOBb )'TpH OyRS'Tb IipOH3BO- 
RltTbCH nyflJHHHbie T o p ru  UOCpCRCTBOMb 3a- 
neH aT aiiH bixb  3aaBJieHi*.i im upeiiRH.oe c Rep- 

'liiaK ie  no  1 (1 3 )  JiH Bapa 1871 r  aaapecTO B aH - 
H aro  BitSHOio Ha n o ra in e ii ie  HCROiiMOHHbixb • 
nORUTcii npouiiH auiO H H aro ROxORa K ar.b c b  
KpeCTBHHCKHXb Till!7, II RBOpOBhlXb ycaR bO b, 
B b  nBJiOJib AioóapToBciiOMb im-bHin a b  ko- 
T o pon iy  iipHHaRjiewnTb 26 RepeneHb u  B b n o -  

- chrT, itH pJie*-
T o p r u  iianHyTCH o t x  cyM iiu yM eH bm eim oii 

o ’/  naCTb npOTKBOHa3HaHCHHoii i ib  HecocTO-

KOHHejiTb cao B b : ,,O ó b H H jeH ie  n a  apeHRy 
liponH H anioH H aro r o x o r s  B b JIioóapTOBCKOM-b 
HMl.Hin u n o c a R -6  'I 'H p J i-I ."

I l p e R i i o j o w e H H a a  B-b o ó b H B J C H iH  c y w w a  
ROJIHIHa Ó b lT b  H 3 J 0 J K e n a  u p o x v i c b i o .

O r t i . i tB J C H ii i  H a m ic a H itb iH  He n o  H H sie  J 'K a -  
3 aH H oń ® op«-6 , 3 U K J io ia io m i! t  B b  c e ó n  K aK ia 
jih ó o  3aM b 'iaH iH  a y c jO B ia  c o  cT O poH bi c o h c -  
K aTexeft, iiORHHineHHbis h j h  nponepKHyTM K 
cT pO K ii. a  paBHO T a n in  K b  kohm7> He O yR yTb 
n p H JO M teH b i K a3 H a H e iic K iH  k p h t h H u in  B U R a u - 
Hhui B b  i ic - iy - ie m n  s a j o r o B h i x b  cyw M b. u y -  
R y T b  CIHTHTCH lie® 0 p n o  JbHMMII H OCTaHyTCH 
ó e s b  n o c j-tR C T B iii.

H aK O H enbO Ó i.sB JO H ia upcRCTaBjeHHbiH no- 
c j-6  12 n aco B b  h j h  H an aT b ix b  -ro p ro B b , b o -  
bc-6 npHiiHmaev.M H e O yR yTb.

T o p r O B b ia  y c x o B i s  M O r y x b  6 h iT b  m e - ia io -  
m ilM H  p aS C M O T p U B aeM b l B b  jltO O apT O E C K O M 'b 
y t.sR H O M -i. y n p a B J ie H iH  e w e R H tB H o  B b  c j y w e -  
6hi,ih  B p e n a ,  s a  H c s .n o n e H ie H b  B O C K p ec .H b ix b , 
n p a 3 R H H H H w x b  h  x a f i e J b H b i x b  R H efl.

ipopM a o ó b a B J e H iH .

Iic jbR C T uie  ofibHBJCHia .H aM aJM iim a Jlar- 
SapTOBCKaro 5Tt,SRa, OTb . . . . s a  N. . . 
CIIMb HSKt.inaiO. ' I TO H 05a3yi0C b B3IITb B b  a-
peHRHoe coRepmanie no I (1 3 )  flaBapa 1871 
rORa nponmianioHHijti r o x o r b  Cb itpecTtaH- 
ciiHxb u RBOpoBWXb ycaRhfib Bb JlmoapTOB- 
cKOMb HMbHin h  iiocaRb lU ipjeH  sa  cysisiy N. 
p. c. (o6o3HaHHTb CyMMy nponncbio) npiiHH- 
Maa b c t. yi-Jonia aOMt.incHHMa B b  h sb D c t- 
HblXb JIHl, TOprOBbJXb KOHRHIliaXb. KBHTaH- 
nia N. KasHaneiioTBa Bb noJiyieHiH o t b  Mena 
3ajo ra  Bb cysiMt N. p. c. y  cero npiuiaraio, 
cb  TliMb, h t o  Bb cjyaa-B ec jn  Topru sa mhoio 
He OCTaHyTCH, 3a.rorb STOTb m cjaio n o jy -  
HHTb Ha pyKM ( h j h  w e  npom y Bbic.iaTb Ha 
iiofi cneTb Bb N.

IIocTOHHHoe MOe m-Scto WHTeJbCTBa Bb N ., 
UHCaHO M -tcuna a  h h c j u  N .  1 8 7 0  r .  (n eR H K - 
c a i b  3 B aH ie  u  ® asiH .iiio ).

T . JIioóapTO B b, 11  ( 2 3 )  M ap T a  lb iO  r.
1 ---- 3  IlO JIK O B H B K b, ( ................. ) •

liuniiKCH TOpraMb B b  u e p B O M b  c p o i i - 6 ,  t .  e .  

O T b  2  6 5 8  p .  7 5  K . c . .  B c a i i i i i  w e j a i o m i f l  y -  
H a c T B O B H T i-  B b  r o p r a x b  H M t . io m .f i  K b  T o m y  

. n p a B O  ( i i ó o  t - B p e i i  K O H X b  c o r s a c H O  c y m e -  
C T B y w m i n i b  i i o c n i H O B . i e H i i i M - b  a p c H R u o e  c o -  
R e p w a n ie  n p o u u H a n i o H H M X b  R O x O R O B b  n o  c e -  
j e H i ; t H -l. H e R O S B O j i . e r c i i  K b  - r o p r a m b  R o n y -

■ i n e u u  H e O y R y T b )  o ó a a a H b  n p e R C T a rn iii  b  a_ 
Mći.lbH HKy .VtSAU. 12 4aC0B'I» yTp a  ( )
A npbJia 1870 ?. s a n e H a - r a n H o e  o ó b H B J e H i .e  C b  
l ip n J O w e H ie M b  itB ii-ra H n iH  . l i o o j i m c i . a  r o  y -  
O e p u c K a r o  B a s n a H e f ic T K a  j i j h  s a i i o r o  J n o o

■ O K p v a tH a r o  K a s H a n e & C T B a , B b  y n J a i T .  s a j o -  
r a .  B b  p a s u t p i l  •/,„ h u c t h  bm uic y n o M a n y -  
T O ii T O p r o B o i i  c y s im k i t .  e .  2 6 6  p . ,  K O T o p w u  
s a a o i  s  u b  c j y  i a b  o t k u s u  o t t ,  K O i i i ty p e im in  
O y ifcT L  T O T H a c b  B 0 3 B p a m c H b ;  3a J o r b  w e  
c b e M i n i i a a  n o  R o n o j K e n i i i  o n a r o  H a  c y a iw y  
n p e R j o w e i m y i o  H a  T . i p r a x b  y n o r p e ó j e H b  O y -  
R e i b  n a  n o r a n i e H i e  H e R o io io H H U X b  n o R a T e t i ,  

. « in c j i i i n n x c n  H a JIioO apT O B C K O M b HM -hHin.
O ó b H r . j e n i e  B e a u a r o  w e n a i o m a r o  T o p r o -  

B S TbC H , r o j i w h o  O biT b  c o c T a B je H O  no HHHte 
y K a 3 a H iio f i  ® o p M t ,  H a  r e p u O B O H  O y w ar-B  3 0 -  
K O H -lieH H aro  ROc.TOHHcTBa ó e 3 b  n o R H H C T ó itb  u  

- u c r i p a r - i e i i i i i ,  H a R je w a m e  3 a n e H a T a H b i  cyp- 
- r y n e M b  B b  K O H B epT-h  H a  hm k J l io 6 a p T O B C K a ro  

ytsR H aro  H a n a J ib H H K a  cx> n s a o w e H i e M b  J u a

N .  D .  2 0 8 3 .  M a ? i / c m p i i m b  r y b e p n c t ta e o  
l  <>pu .\ił K b .ie u b .

H a ocHOBaHin pacnopaw eH ia K -fijenuaro  
TyOepHCKaro l l p a s j e n i a  o t b  27 <PeBpaJH 
1870 r .  Aś 901, ciiMb oóbiiBJiaeTCH, h to  Bb 
cpOK-Ł 1 (1 3 ) A n p tJ i i  ce ro  1870 r  Bb 11 ną- 
coBb y r p a  Bb np u c y t c t  b e h ii o m t, sa ;i6  Iiitjie - 
i;K aro M arn crp aT a  OyRyTb uponsBORHTBca | 
t o  pi n  nocpeRCTBOMb aaneHaTUHHBiXb 3aa- 
HjeHiii coCtu.bJeHHhixT. Ha repOoBOfi OynarT. 
15-KOiiT,eHHaró ro c to iih c th ii, na  npoii3BOR- 
c tb o  p a O u T b  lio hoHh u u li  I', i. a  h  r  t‘ -i i! t i  it o  -  A y  r  c  - 
O yprcK aro lIpvixORC-iaro k oct-S jiii Bb ropORt. 
K -tJbuw  a  Tahwe npnH aR jew am vixb u b  ceny 
npnxORy c rp o e m ii, x o p rn  Ha-uiyTca o r b  cym- 
m h 1 ,248 pyó . 15%  K. c. (in  minus), o6o:iHa-
neHiiofi TpeM.i t mT.thmh s a  H citjioieHieM b 
nponem -a rjh  cTpiniTejbH aro OTRt.iiiHin. 
.laiom ifi noRpałHTbcH paóoT b rojw iim  hbiitch 
Bb  o.m.iMeHHi.ifi cp o in . u MbCTO n npeRCTa- 
BHTb sa jio rb  Bb HaJIIHHbTXT. RCHI.ru X I. 124 p 
80 li. c. Cm-Łt u  ii y c jo c ia  rjh  rop roB b  mo
ry T b  ÓHTb pascMOTpiiBaeMi.1 B b It-B jennoM b 
M arn cT p aT t, ew eR neBiio 3a  hck jioneH ieM b 
TaO e.ibiiM xb ii npaSRHHHHbixb Riieft. 3 a a  
B Je iiiii RO jw iitJ ObiTi, H anacn iib i no  uiiw e 
H3.iOiReHHofi ®opM-6 Ó e3b o u m ó o K b  ii n o n p a -
BOKb

(p o p n a  o6bHB.ae.iin.
H iiw e nORniicaBiuiiicH  w n -re jb  S . cin ib  sa -  

h b jh io  hto  npiiHHMaio o Ohsuhiioctb i ic u o j- 
hiitb  paóoTi.i no iio h h h iiB npvixoRCKaro E buh  
rejiuiK O A yrcóyprcK .iro  Koc-rlua a  Taitwe 
npRinaR.aewarn-.ixb i;b  ono>iy c-rpoem a Bb ro - 
poRl; IiBJbUbi .sa ey iiuy  (iipoc-raBHTb cyuwy 
npniiacbio) no jB ep raacb  n e t,in , ycjO B iinib 
c.iywainaM'b R.ni nORpsRa cero, OÓHIIIf*.-"7. 
KOHRiiniaiiH, sajLorb «i> Koaiw eeTBt • ■ • pyó .

k . c. ijp a  c e s ib  n p u ja r a io ,  iioT opoii B b 
c jy ia -6  He cocT O im ia sa mhoio T o p ro B b  c a a b  
no .ayny . m B cto  noc.TOaHHaro wnTe.ibc.TBa Bb 
K .. n a c a j b  B b N- r h h  . ■ srbcin ia  . • . ro * a . . .
(IIoRUHCb 3 aHBBTeJ!l).

1’. K1.II.HW, M apTa 9 rhh 1870 roRa.
2— 3 l ip  siiReiiTb, AHrycTHHOBH-ib.

N . />■ 2278. P isarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do A rt. 682 K. P . S., w iadomo 
czyni, iż n a  żądanie:

1. J a n a  E dw arda 2-ch imion K arolegp, o- 
ty w ate la , w W arszaw ie pod N r. 2375 d. zam ie
szkałego.
, 2 . W ładysław a M azurkiew icza, P o d p ro k u 

ra to ra  przy Sądzie A pelacyjnym  w W arszaw ie, 
pod N r. 1540 zam ieszkałego.

3. Jó zefa  M oszyńskiego O brońcy p rzy  S e
nacie, w W arszaw ie pod N r. 490/1 zam ieszka
łego.

4. Stanisław a M ińskiego obyw atela, w do 
b rach  T chórznicy, Pow iecie Sokołow skim  Gu- 
bern ji S iedleckiej zam ieszkałego. -

W szystk ich  zam ieszkanie praw ne do tej e- 
gzekucji i całego postępow ania subhastacyjnego 
u  Jó zefa  M oszyńskiego Obrońcy przy Senacie, 
w W arszaw ie pod Nr. 490/1 zam ieszkałego, o- 
b rane  m ających, w poszukiwaniu sum: rs. 416 
kop. 10 i rs. 375 d la  Jana-E d w ard a  K arolego; 
rs. 1 , 1 2 5  d la  W ładysław a M azurkiew icza; rs. 
1,875 d la  Jó z e fa  M oszyńskiego, i rs. 4 ,500 d la  
S tanisław a M ińskiego, w raz z procentam i od 
nich przynależnem i, w akcie zajęcia wym ieuiu-

nem i i kosztów od K aro liny  G órskiej, Józefa  
G orkiego m ałżonki, w łaścicielki dóbr ziem skich 
M iedzoszyn, w tychże d obrach  w Pow iecie 
W arszaw skim  zam ieszkałej i zam ieszkanie p ra 
wne obrane m a ją c e j ,"protokółem  D om inika P a 
w łowskiego K om ornika przy T rybunale  Cywil
nym  w W arszaw ie, w dniu 16 (28) W rześnia 
1869 r. spisanym , w drodze sądowej przym u
szonego wywłaszczenia, zajęte i zaaresztow ane 
zostały

D O B K A  Z IE M S K IE  
M iedzeszyn, do k tó rych  wieś B łoto  zwana, nar 
leży i Ealenicfe, do k tó rych  wieś N ow a-W ieś i 
d ruga wieś H olendram i obsadzona, K ępa zw a
na , na leżą , pod ług  osnow y wykazu hypotecznc- 
go, a  podług zaprow adzonego n a  gruncie go
spodarstw a, z folw arków : M iedzeszyn, M iedze- 
szynck now o-erygow anego i B ło to , z wsi M ie
dzeszyn i B ło to , z ko lon ji B ło to , Ju ljanów , 
K aro lew  vel W ilcza-G óra zw anej, (F ried rich - 
s th a l)  N ow a-W ieś, E m iljandw , Skrzypki, P a le 
n ica i K ępa F alen ick a , tudzież z osady m ły
narskiej i lasów  przyległych sk ład a jące  się, w 
Gminie Zagość, P a ra fji  Zyżnia, w O kręgu, P o 
wiecie i G ubernji W arszaw skiej, pod ju ry sd y 
kcją  Sądu P o k o ju  W ydziału  IV  na  P ra d ze  po 
łożone .

O gólna rozległość dóbr M iedzeszyn z przy- 
ległościam i, z wyłączeniem grun tów  do w łościan 
przeszłych, wynosić może w przybliżeniu około 
w łók  93 m iary now opol. czyli dzics 1395 a  z 
tycli g run tu  ornego około m órg 1600, łą k  mórg 
68, boru sosnowego m órg 80, zarośli m órg 300, 
nieużytków  mórg 180, k rzaków  m órg 200, 
miejsc po wyciętym lesie m órg 500, placów  
pod zabudow aniam i, łącznie z ogrodem  m órg 8. 
R esztę przestrzeni zajm ują drogi, row y, wody, 
miedze, g ran ice  i wygony. G leba gruntów  ży
tn ia  klasy I I I ,  a  w niek tórych  m iejscach klasy 
IV . D obra  te  złożone są z jednego  kaw ała  
ziemi, n iczyją w łasnością nieprzedzielonego. 
N ależą praw em  w łasności do egzekwowanej 
d łużniczki K aro liny  z A ndrychiew iczów  G ór
skiej, Jó zefa  G órskiego m ałżonki, i w je j też 
posiadaniu  zostają, oprócz fo lw arku M iedze
szyn, k tó ry  za  kon trak tem  urzędowym przed 
Stanisław em  Jasińsk im  R ejentem  dnia 25 
Czerw ca (7 L ip ca) 1865 r. zaw artym , a  do hy- 
potek i wniesionym, zostaje w dzierżaw nem  po
siadaniu  S tan isław a Ł ukow skiego do dn ia  1 
Czerwca 1871 r.

N a gruncie zajm ow anych dóbr sto ją  następu
ją c e  zabudow ania:

F o lw ark  Miedzoszyn.
1. Dom  (dw ór) z drzew a postaw iony, na  

zew nątrz otynkow any, z dwóch części razem  
złączonych, pod jednym  dachem  goneianym , z 
piw nicą i 3 kom inam i m urowanem i nad  dach 
wyprowadzonem u

2. O gród fruktow y i warzywny, tylko od 
podw órza żerdziam i odgrodzony, w którym  
znajduje się drzew  owocowych około sz tuk  185, 
szczepów m łodych 400, k rzak i agrestu  i porze
czek, dębów- starych  sztuk 86.

3. S ta jn ia  i obora  (daw niej brow ar) z cegły 
palonej masiv m urow ane, pod gontem , z 2 ko 
minami m urowanomi, n ad  dach  wyproivadzo- 
nemi.

4. Szopa z drzew a w słupy zbudow ana, n a  
podm urow aniu z cegły palonej, pod słom ą.

5-. S todoła z drzew a w słupy postaw iona, 
słonin k ry ta , o 2-ch klepiskach.

6.’ S tudn ia balam i cembrow-ana, z żurawiem 
i kubłem .

7. Ilo le n d ern ia  i wozownia, w słupy z d rze
wa zbudow ana, pod gontem.

8. K loaka z drzewa gontam i pokry ta , o 2 
sedesach. ,

9 . D om  z drzew a w słupy postaw iony pod 
gontem , o 1 kom inie m urowanym nad  dach wy- 
proWadzouym.

10. D om  z drzewa w słupy postaw iony pod 
gontem,, o- 1 kom inie murowanym n ad  dach  wy
suniętym , połow a tego  domu należy  do uwłasz
czonych włościan.

11. P iw nica oddzielna z cegły palonej m uro
w ana, sklepiona.

12. D om  w krzyżalce z drzew a gontam i n a 
kryty, 1 kom inie m urowanym  nad  dach w ypro
wadzonym.

13. C hlew ik ż drzewa słom ą pokryty.
14. Podw órze rozległe, pom iędzy powyższemi 

zabudow aniam i będące.
15. K uźnia z m ieszkaniem  dla kow ala, z 

drzew a w słupy postaw iona pod gontem , z ko
minem m urowanym .

16. S tudn ia balam i ceinbrow ana z żurawiem 
i kubłem .

17. Dom  drew niany pod słomą, o 1 Kominie 
murowanym nad dach wyprowadzonym, połow a 
tego domu należy do uwłaszczonego w łościa
nina,

18. K arczm a z drzewa, w w ęgieł i słupy po
stawiona, gontem  k ry ta , z kominem m urow a
nym.

19. S ta jn ia  zajezdna z drzew a w słupy posta
wiona, gontam i pokry ta .

20. P rzybudow anie z drzew a, w słupy po- 
.stawione pod gontem , gdzie się mieści p iw nica 
m urow ana z cegły palonej.

D an ie l S trum berg, dzierżaw ca propinacji, 
jednej karczm y p łaci rocznie 120 rs.

N a grun tach  fo lw arku  Miedzeszyn, wysiewa 
się w przybliżeniu:

Żyta korcy 34, owsa korcy 24, g ryki korcy 
5, p rosa  garncy 16, kartofli korcy 30. . 

Inw entarz  żywy:

Wołów- roboczych 2, koni fo rnalsk ich  6, 
k rów  10, jałow izny 8.

Inw entarz  martwy:
W ozów kutych 2, płużyc 2, p ługów  2 , b ron  

drew nianych 4.
F o lw ark  ten  leży n ad  W isła .

F o lw ark  M icdzeszynek.
21. D om  (dw ór) o parterze i 1-em piętrze z 

drzew a zbudow'any, n a  zew nątrz o tynkow any, z 
suterenam i i  piwnicam i, z cegły palonej wymu- 
row anem i, nad  k tó rego  dach gontem  k ry ty , wy
prow adzone 3 kom iny m urowane.

22. Oficyna parterow a z drzew a zbudow ana, 
z su terenam i z cegły palonej.

23. O gród płotem  z chrustu  ogrodzony, w 
k tó rego  połowie znajduje się drzew m łodych 
fruktow ych sz tuk  24, klom by kw iatów , krzew y 
agrestu , drzew a akacji, w ierzby, topole, d ruga 
połow a jes t przeznaczoną n a  warzywa.

24. S ta jn ie  i wozownie z drzew a zbudow ane, 
pod dachem  z  gonta.

25. Oblewy z drzew a w słupy postaw ione, 
słom ą, a  okapy gontem  kryte .

26. S to d o ła  z drzew a w słupy, s łom ą po
k ry ta .

27. S tudn ia balam i ccm brow ana z żuraw iem  
i kubłem .

28. K loaka z drzew a zbudow ana pod gontem  
o dw óchsedesa eh.

29. D om  dla czeladzi z drzewa pod gontem  
o jednym  kom inie m urow anym  nad  dach  wy. 
prowadzonym .

30. Chlew ki z drzew a pod słom ą zbudo
w ane.

31.. Podw órze rozleg łe , płotem  z chrustu  o- 
grodzonc, przy powyższych zabudow aniach bę
dące, przy k tó rych  tak że  znajdu ją  się drzew c 
topolow e i dęby stare , a  nad to  m iędzy temiż 
zabudow aniam i a  W isłą  znajduje się lasek  brzo- 
zowy.

F o lw ark  ten  w hypotece n ie je s t objawiony.
N a  g run tach  tego fo lw arku wysiewa się:
Ż yta korcy 20, pszenicy korcy  3 /.,, ow sa k o r

ny 30, jęczm ienia korcy 10, g rochu  korcy  3, 
gryki korcy 2, kartofli wysadza się korcy  10. 

Inw entarz  żywy i martwy:
W ołów  roboczych 2, koni fornalskich  3, ki'ów 

7, jałow izny sz tuk  3, wozów 1 • pł użyc 3, 
b ron  bosych 2, sieczkarn ia  1.

F o lw ark  B łoto .
Praw o wieczystej dzierżaw y fo lw arku  B ło ta  i 

przyłączonych do niego kolonij N r. 4, 5, 6 i 11, 
zam ieszczone je s t w dziale I V  pod N r. 14 wy
kazu liypotecznego i przysługuje Józefow i i K a 
ro lin ie  m ałżonkom  Górskim.

W  fo lw ark u  ty m  sij.:
32. D om  w ryglów kę i krzyżulce postaw io

ny słom ą kryty, o jednym  kom inie murowanym.
33. Dom  z drzew a w slupy na  podm urow a

n iu  z cegły palonej gontem  kryty , o dwóch k o 
m inach m urowanych.

34. S todo ła w w ęgieł i słupy z drzew a gon
tem  pokry ta, o dwóch k lep iskach  z w-ierzejami.

35. S tudnia drzewem cem brow anaz żurawiem  
drągiem  do kubła.
36. Zabudow anie nowe w zrębie, n ie zupeł

nie skończone.
37. Ogród warzywny i owocowy, w którym  

znajduje się drzew  fruktow ych m łodocianych 
około sztuk 70, bez żadnego ogrodzenia.

38. Podw órze dosyć rozleg łe  bez ogrodzenia, 
n a  k tórem  stoi drzew  dzikich grusz sz tuk  7.

39. K arczm a z drzew a w słupy postaw iona 
słom ą k ry ta , o jednym  kom inie m urowanym .

Icek  B erenholtz  p rop in a to r, z karczm y tej 
p ła c i rocznie rs. 60.

N a g run tach  fo lw arku  B ło to  wysiewa się:
Ż yta korcy  50, jęczm ienia korcy 5, owsa k o r

cy 20, ta ta rk i korcy  10, ja rk i korcy  5, kartofli 
korcy  20.

Inw entarz:
K oni fo rńalśk ieh  4, owiec sz tuk  loO, brycz

k a  1, wozów 2.
O sada m łynarska.

40. Dom  z drzew a w węgieł zbudowany pod 
gontom, o jednym  kom inie murowanym.

41. O bora z drzew a gontam i kryta .
42. Chlew ik z drzew a pod gontem.
43. W ia trak  z drzew a gontem  kryty, o je 

dnym ganku.
Obecnie do m łyna należy jed n a  morga g ru n 

tu  i z tego posiadacz J a u  B ączkow ski płaci 
czynszu rocznie rsr. 18 do dominium M iedze
szyn.

P rąw o wieczystego posiadania osady m łynar
skiej, objaw ione jes t w dziale I I I  pod Nr. 11 
w-ykazu hypotecznego. Zabudow ania powyżej 
opisane, są w łasnością posiadacza.

K olon ja A leksandrów .
T a  kiedyś istn iała, lecz przez wylewy W isły  

zniszczoną została i obecnie do fo lw arku M ie- 
dzeszynek została  wcieloną. W łaśc i-ie lk a  dóbr 
za sprzedaż wici n a  g run tach  tej kolonji ro sn ą
cych, bierze rocznie rsr. 100.

L  / a  s.
L as do dóbr M iedzeszyn należący, po wię

kszej części je s t m łodociany sosnowy, co do ro 
zległości wyżej wykazany. Z najdują się w 
nim:

44. B a rak  z drzewa, deskam i szalowany, w 
ziemi, pod gontem.

45. S tuduia drzewem cem brow ana z ż u ra 
wiem.

B a rak  ten  i studn ia należą do uw łaszczonego 
włościanina.

K olon ja E m iljandw .
D aw niej było tu  pięciu kolonistów , lecz obe-
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enie się nic znajdują, a  g run ta  po nieli opusz
czone, zarosły  krzakam i.

K olon ja  B ło to .
T u  rów nież dawniej znajdow ało się 10 kolo

nistów , posiadających ogółem  g run tu  morgów 
4 0 1 , lecz g runta tc  opuścili, k tó re  następn ie  
p rzesz ły  na  użytkow anie dominium.

K olon ja K arolew .
Zw ana W ilczą G órą vel F ried richsthal. K o

lon ja  ta  ma g run tu  m orgów 240, osiad łych  ko 
lonistów  nieuw łaszczonych trzech , k tórzy  płacą 
roczn ie  czynszu po kop. 45 ż  m orga i posiada
j ą  zabudów * i ia  w łasne takie:

46. Dom  z drzew a pod gontem  z. kom inem  
m urow anym .

47. S todoła z drzew a pod słomą.
48. O bora  z drzew a pod słom ą.
49. S tudn ia drzewem ocembrowana z żu ra 

wiem.
50. Chlew ik pod słom ą.
51. C ha łupa  z drzew a pod słom ą.
52. P iw nica oddzielna w ziemi.

F o lw ark  K alenice.
D aw niej egzystujący, m ający Ogólnej e'  

g łośc i m orgów 45, obecnie do folw arku 
przyłączony, zabudow ań żadnych nic p o s i a d a .

W  zajm ow anych dobrach  znajduje sio 11 w a 
sączonych w łościan i kolonistów  69, k tórzy p ^  
siadaja  g run tu  ogółem morgów 1,925 prę > 
261, 9 -iu ty lko  kolonistów  w k o l o n j i  Km j 
opuścili swoje g run ta  i z takowy c i m e uzj
kują. stoi karczma,N a ko lon ii K ępa K aleniccka st. 
k tó ra  dawniej należała  do dominium M iedze
szyn, o b e c n i e  jed n ak  wraz z prawem propinacji, 
za kon trak tem  urzędowym z . dauj 17 Czerwca 
1855 r., w księdze wieczystej objawionym, n a 
b y ł na  własność J a n  G acki, k tó ry  praw a swoje 
odstąn ił A nnie Kiziak.

O bszerniejsze opisanie powyz zajętych i za
aresztow anych dóbr znajduje się w akcie  zaję- 
eia u sprzedażą kierującego Jó z efa  M oszyń
skiego O brońcy przy Senacie, w W arszaw ie pod 
N r. 490 1 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień  
i w arunki sprzedaży w kancelarji P isarza  T ry 
bunału  tutejszego w wydziale I  złożony przej- 
rżany być może.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1 . Teofilowi V ogt P isarzow i Sądu P o k o ju  

W ydziału IV  n a  P radze przy W arszaw ie, tam-, 
że pod N r. 381 urzędującem u, na  ręce w łasne.

2 . K arolow i Świderskiem u, W ójtow i gminy 
Zagość, do k tó rej zajęte dobra ziemskie M ie
dzeszyn z przyległościam i należą, we wsi Mic- 
dzeszyn zam ieszkałem u i urzędującem u, również
na  ręce własne.

Obudwom dnia 29 P aździern ika  (10 L is to p a 
d a )  1869 r.

W niesiono do księg i wieczystej powyż zaję
tych  i zaaresztow anych dóbr M iedzeszyn w 
W arszaw ie dnia 1 (13) L isto p ad a  1869 r., zaś 
iv dniu dzisiejszym do księgi zaaresztow ali w 
k a n c e l a r j i  P isarza  T ry b u n a łu  tutejszego n a  ten  
c e l  utrzym ywanej wpisanem  zostało.

p ierw sza publikacja  zbioru objaśnień  i w a
runków  sprzedaży odbędzie się na  jaw nej au- 
d ien c 'i T ry b u ń a łu u  Cywilnego w W arszaw ie 
nod N r. 549 zwykłe posiedzenia swe odbyw ają
cego o godzinie 10 z ran a  w W ydziale I  dnia 12 
(24) S tvcznia 1870 r.

Sprzedażą kierować będzie Jó z e f  M oszyński 
O brońca przy W arszaw skich D epartam entach  
R ządzącego Senatu, k tórego zam ieszkanie je s t
vvvżei w skazane. ,

‘ W arszaw a d. 15 (27) L istopada 1869 r.
R a d c a  Dworu, Zgorski. 

W ywieszono na  tablicy  W sali ustępowej T ry- 
bunału,C vw ilnego w W arszawie.

W arszaw a d. 15 (27) L i s to p a d a  1869 r.
R adca  D w oru, Zgorski.

P o  odbyciu trzech  pierwszych pu i *acji 
zbioru ob jaśn ień  i w arunków  sprzedaży wy i li
kiem  tegoż T rybunału  w dniach 9 ( ) 1
(22) M arca 187*0 r. przygotowawczo rzeczone 
d o b ra  przysądzono Józefow i Moszyńs 
O brońcy prz£ Senacie za sumę rs. 10?^ 1
term in  do ostatecznego przysądzenia tyc ze 
dó b r na  dzień 27 K w ietnia (9 M aja) 1870 r . 
oznaczony został, k tóry  odbędzie się na au- 
djencji pom ienionego t ry b u n a łu  w W arszaw ie 
w miejscu ja k  wyżej w yrażono o godzinie 10  
■i. ran a .

W arszaw a d. 12 (24) M arca, 1870 r.
R adca D w oru, Zgórski.

N. D. 2276. w  dniu 1 9 (3 1 )  M arca  r. b. 
0  godzinie 12 w południe w W arszaw ie przy 
ulicy F ranciszkańsk iej n a  gruncie domu N r. 
1809a i W d. 23 M arca (4  K w ietn ia) r. b. o 
godzinie 11 z .ran a  na  targ u  Grzybów, ruch o 
m ości ju k o  to m eble m achoniowe, jesionow e, 
szafy, lustra  naczynia m iedziane, garderoba 
m ęzka i żeńska, fu tra , zegary, fortepian  nia* 
ckoniow y o siedmiu oktaw ach, przez publiczną 
licytację sprzedane zostaną.

Sfcierkomlci, K om ornik.

Z A P 0 Z W Y  Ib D Y K T A  LINK 
I Ś L l^ D C Z E .  

B H 3 0 B H  ET> C W .

N. D. 2 M .  Cy,i'i> lfcn i> a « im r -U‘Hn* 
n o .m u iu  U. O m ,\h .le n iu  m , H apirinnv. 
B u s w B a e n , c u in . I l s p a e ja  DSaeaCaTD b d

noc.a1>/uifce Bpewa m* i K oitO cJin npOłBHBa-

iom aro . i^MpioabHHKa, mtoów pw coóctbch* 
homTj 3A^uihift mjim 6jiHxafeimft
Ćyji. cBoero, npeówBaHiH bt> TeneHia 30 
aHł h o r b  cero o6i»HBJieHiH hbhjch, móo rt, 
npOTHBHOMił cjiynal*, no HCTeMemii cero Bpe- 
MCHH no auKOHaMi. nocryujieHO ńyAe n ,.

r .  Bapuiana, rhh 11 ( 23) MapTa 1870 r. 
Ilp,;Jct,j:iTe.TbCTiiyimiuit Cy*ba. 

Ha*BOpHUfi CóbDthhkd, MoqujjioBCKiii.
. *« *

W zywa Izraela Ejzenbat Cyrulika ostatnio 
w m. Kołbieli zam ieszkałego, ażeby w inte
resie własnem do Sądu tutejszego, lub naj
bliższego swego zamieszkania w ciągu dni 
30 od daty niniejszego ogłoszenia zg łosił się  
gdyż w przeciwnym razie, po upływie tego 
czasu według prawa postąpionem będzie. 

Warszawa d. 11 (23 ) Marca 1870 r. 
Sędzia Prezydujący, 

Kadca Dworu, Moczydłowski.

-V. D.^ 2110. Sąd  Policji Prosie;
Wydziału I~go w Warszawie. 

Zawiadamia kogo to dotyczeć może iż w 
miesiącu Grudniu r. z. od osoby podejrzanej 
odebrano obrus biały stołowy. W zywa prze
to prawego właściciela iżby z dowodami w ła 
sność usprawiedliwiającemi po odbiór tako
wego w ciągu dni 30 od daty niniejszego o- 
głoszenia zgłosił się w przeciwnym bowiem  
razie z depozvtem postąpionym podług pra
wa będzie. 

Warszawa d. 4 (16) Marca 1870 r 
Podsędek, S. Maliszewski.

N. D. 2241. Cys'b U cnpam im c.tbnuil
TJo.luviu  / . Om Ąh.ie.iiin 'Ą  hupw aeh.

Brn jjeuo3UTt. 3;pfemuHro Cyja HaxbRHTca 
paaHbie npeRsitra, OTOÓpainibia mDcthoio no- 
„nmieio y uojospTCJbHuxT, jibu>, u luieHHO:

I . H-i.ii!'inbiMH geHbraMH 16 p. 23 :t. »i> 
itaiuejibitt.

'2. PosopBaHnaii nenosKa e t  orpuBKofi, 
3040 ras, napa 3040Tbixm ceprb, n Oporna, E t 
hoboS nopTMUHe.

3 . IIopTMOHe- cb 9 k„ jierHTustąnioHHaH 
KHHiKKa PanoBcitaro, 2 KapTOHitii AgpeCHaro
OTft-bJieHiH.

4 . 'ItTi.ipc na rapa.
5. 65 p. oOtsepHyTbix'b b d  ó y n a iy .
6: 9 p. 70 u. 0ÓBcpHjTMx'b K-b óyMUry.
7. IlopTJiaHC, BD KOTOpOii ItpOMB pa3- 

iibixb OyMai b, naxogHTCii ccpeOpamiwe ta  
cbt, (n« jmiRepi.) c.b rboShoio noneproio ii 
MUUiypHyiO IfŁlIOHKOIO. HiUIHHHMMH yetll.raMH 
p. 1 it. 32, neposHHiiwfi hoikhkb Kapaiigaurb, 
jepeKHHHaa ijarapiimta h kjhohbkd o td  qa-
COB1. .

8. ’leibipe ubi-rpMxa.
9 . Oriihd 6ohtt> nopajieii na KauuD oóop- 

buh i, 2 oOpyiHTeiibHbiH KOitbna ii 2 3040'rbie 
cepru.

10. IlctlOpsCHHhlll rnjJHKT, 0Tb HaCOBD, BD 
KoTOpoM b HaxogitrcK 1 napa OT.nuxb ceprb 
Cb naMHHllH l-.b pog* OpIIJaHTOBb, 30.10T0ft 
BpecHHKb, napa MU.'IMX I, ceprb.

I I . 'łacbi aoJióTHe Ob o.t u oil itoaep-r*, cb 
mimypHyio uknoaKOK), uo.iOTan Oporna, 2 ny- 
rOBDitbi sjih pyóaxb uuuiypHbie, 2 -ramixiKe 
HSb KOCTH, UHIlli08bIH UllI'apHHlta, TeaTpuih-

i HitH .10PHCTKU Cb pytKOIO, KOCTfa g ili Hrpbl, 
aojtOToe KOJi.no cb repOewb, naMSTHintb, 2 
soaoTbie ciuiHKH cb uep.iaMii, ii mii u b gjia cep- 
iiiiKOB-p u3b ób.jiiio ue-rajui cb OyuBaMii JI. 
K., 2 oOpyMi-rtjibHbixb KoJtbua, 30.i0Tan Opo
rni, yl 30J0T0C HSiOMtlHHOe K04bi;0 , Mlliuyp- 
huh saniiHKa, O t.ibifi HOcOBbiii iinaTOKb 2 y- 
TepaxbtniKu, 2 cepćOpaHue uepna'iita n 1 mu- 
4a:i cept'Opiiiiiiaii jOiKeuica.

12 . A jló y  Mb cb -nOTOrpacieio.
13 . IIopTMOue n cHCii 3 <t.)Torpa®in, 2 ctu- 

p u x b  noiKHlca n 2 SatinnuH.
14. Cra.iOBble Uacw.
15 . CTliiiubie Kpyr.ibie >iaci.i.
16. C-reRjiHiiiiaH nafiimua.
17. B-fejiaa caji®eTKa cb OyaBajiu P. 1C.
18. Me-ri.ipe c-rapuxb 30iiTim0Bb ii iiu jk u .
19 . 10 pyOaxb, 3 npouTbiHH, 3 ca.Ti.ccTitH,

3 yTepa.lLHHKU, 3 nOgSTaHHUItOBb, 4 HOCO- 
BMXb iijiuTOKb, itiexeTKa, 5 ń a p b  x y x o itb  
uyifiCEHxb u 1 HscHciiHxb, 4 uc p'bi 3apylsun- 
KOBb, 2 napbi nepqa-rokb, 1 liui .to'iiiu, ób -tu ft  
^yjiH pb hu mero, irycOKb uieJUtOBOfi MaTe- 
pifi, 2 napbi n i'tT .ib ix i, itopTOBbixb lUTUHOBb, 
qeunbift c ep T y iib , 0poH3oriaa K aitexa, gpau o- 
Biui eBpeSw taa KauoTa, gajicicin inazb uiep- 
cTHHofl, qepHaii cysoHHaii atejCTKa, 2 y3Kie 
gycua iu o .iiio jn u o  agaiu im ua, xaitnpoBaHUwe 
c a n o n i. eaKBiWpatb, a B iien b , c iop rb -m irap i., 
ii peMpHHWii u o a c b , 6  Hapb ro.iaHHOtb rzh  
c a q o ib , uoprsiOHe vEe/rracu qwhTy, otK ii iib  
maxTKMb biuhk'S, nuHKOaaą nmupHKHa, ne- 
qa.Tb MHtuypHtt c b  noprpeTOM b IloHHTOBcica- 
ro , MHiuypHaa uk iionita, u u atypH oe KOXbgo, 
MHuiypHaH lo p H ey n a  uajiaa. neqaqb oOme- 
CTBa C t. lleTepcOypi'CKOtt łKexe:-'Hofi J],oporu, 
2 K.iio oi. 3 KaioqHKa, Myatciian. pyOaxa, tnep- 
cihhovI iua.iiiK b, 7 HOCgBbixb uxa-rua, 4 bo- 
pOTHHKa.

20 . J lem ie wyiKCKoe ;K'4jilto , qcptiwd cep 
TyKb, 2 iiapu uiTaHOBb u meJiexKa.

21, PasHOUBbTHaa coxBeTita, a Bb HeS 2 
cajiBeTKH, 2 iKeHCKia pyOaxa, ót.joc

UHROBoe o i-Rbii.To, 2 iiocOBWXb itjiaTKa, yTe- 
pajibHHKb, RbTCBoe BaTHee oRkajto, cepTyKb 

I qepHwS, uiTaiibi, MymcKaa pyOaxa, q i t i ih u  h

w exeiK a, a  KpoMfc Toro, xyzHzajibHbiii lin- 
CTpyxeHTb (rapMOHH .

22. CyHRyiri., a  Bb n e sn , 3 MyatcKnxb, 5 
aencKHXb pyO axb, 3 yrepe.n.HHKa, 11 h o co -  
BblXb nXHTKOBb, 1 ®y.lHpHblft, 2 lliepCTHH- 
Bbixb meilHbixb. iuepcTHHHort ii-iaToin.. n ap a  
meucKHXh h jtyiKCKHxi. q y ro itb , ro .io c im x  
njeTKa, jaH citoe mepcTHHiioe u x a rb e  cb  Ka*- 
’i aHOHb, 1 n ap a  jaw cK iixb OauinauOBb, cep- 
•I y n b , uiTaiibi n w exeTxa q c p iiu e , wencKOe 
RpanoBoe or-Shjio, c e p ry iib  cHHuiiBliTjbiil, 3 
uapbi BHRHbixb mraHOBb, h THKaa ate isexeT 
e a ,  2 rptióHii, 2 JieHTbi b e  poRls HamekHH- 
KOBb, HOmiKjb, utaiiKa. ch h o  HBbTjaa.

24. I I a  n hi (i ca.MOBapb Oea-b TpyO u u npu- 
O o p a .

25. fteph-a.
IJbiHWBae-ib BCHKaro nocTpaRuEuiaro ciio

i oitpaaty, juóbi Bb npoRo.twenin 30  aHeii oTb 
l aneqaTaHiii ce io  oOi.aiuieHia, upiiObi.ri, Bb 
: Rkiimift OyRb, cb  aaKOHBWMH R0K a3arejb- 
c rBaMH, no jmHOBHHiu cero  cpOKa, Cb npeR- 
MbTaan HaxORameiniCH, no sa so n y  uoCTy-
ii i e no 6 yRCTb

r . Bapm aBa, rhh 12 (2 4 ) M ap ra  1870 r.
IlpeRchRaTiMbCTKyiomid CyRbu,

Kojem citifl A cecopb , ilinatHeBCKift.
*

* ~  *  .
W  depozycie tutejszego Sądu znajdują się

rzeczy, odebrane przez tu tejszą policję od po- 
dejszanych osób, a  mianowicie.

1 . P ieniądze rs. 16 k. 23 V2 w w oreczku.
2. Ł ańcuszek  złoty rozerw any z ag ra fk ą , 

p a ra  kolczyków i broszka z ło ta  w portm onetce 
now ej.

3. P o rtm onetka  k. 9, książeczka legitym a
cy jna  Rykow skiego, 2 karteczk i W ydziału  
adresow ego.

4. C ztery sztuk cygar.
5. Rs. 65 w papier obw inięte.
6 . Rs. 9 k. 70 w papier obwinięte.
7. P u lares, w którym  obok no ta tek , zn a j

duje się zegarek  srebrny  cylinder o 2 -ch kop er
tach , z łańcuszkiem  brązowym, gotów ką rs. 1 
k . 32, scyzoryk, ołówek w kość opraw ny, cy- 
g arn ica  drew niana, kluczyk brązow y do ze
garka .

8 . C ztery wytrychy.
9. K orali sznur, w' lym  końcu urw any, 2 o- 

b rączki z ło te  i 2  kolczyki złote.
1 0 . P u d e łk o  zepsute od zegarka, w którem  

kolczyki białe z kam ieniam i n ak sz ta łt b ry lan
tów , krzyżyk ruski, 2  kolczyki z granatkam i.

11. Z egarek  złoty cylinder z je d n ą  k o p e rtą  i 
dyw izką mosiężną, broszka złota, 2  guziki do 
koszuli mosiężne, 2  tak ież guzik i kościane, cy- 
garn ica  z p ianki, drzew a i bursztynu, lo rn e tk a  
tea tra ln a  z rączką, kość do gry, sygnet złoty z 
herbem , m edaljouik emaljowłiuy, 2  sp ink i złote 
czarno  em aljow ane z perełkam i, pudełko do 
zapałek  z białego m etalu graw irow ane, z cyfrą 
L . K ., ’2 obrączki złote, b roszka  z ło ta , p ier
ścionek złoty złam any, sp inka  bronzowa, chu
s tk a  do nosa biała , 2  ręczniki, 2  czerpaczki 
srebrne i łyżeczka dziecinna srebrna .

12. A lbum  z fotografim i.
13. P o rtm o n e tk a , w k tó re j 3 fotografie, 2 

sta re  scyzoryki i 2 sp inki kościane.
14. Z egarek  stołow y z ekscytarzem  w pu

delku.
15. Zegar ścienny okrągły , szkło stłuczone.
1 6 . S zk launa herbatn iczka.
17. S erw etka b iała z cyfrą R. K.
18. C ztery sta re  parasole i kij.
19. K oszul 10, 3 p rześc ieradła, 3 serw ety, 3 

ręczn ik i, 3 p ar gaci, 4 chustk i do nosa białe, 
jed n a  lu larow ą, kam izelka pikow a, 5 p a r  sk a r
petek , 1 1 p a ra  pończoch, 4 pary  m ankietów , 2 
pary rękaw iczek, 1 pow łoczka, fu lar biały na 
szyję z p lam ą atram entu , kaw ałek m aterji, 2 
pary spodni jasnych  kortow ych, tużurek  czarny, 
żakietka brązow a z grubego kortu, k ap o ta  ży
dowska syberynow a n a  wacie, szal dam ski w eł
niany, kńm izelka czarna  sukienna, 2  w ązkie 
kaw ałki adam aszku w ełnianego, kam aszki la 
kierow ane, sakw ojaż, a  w nim portsygar, pasek 
rzem ienny, 6  p a r holew ek now ych do kam asz- 
ków, pu lares żółty, oku lary  w żółtej m etalowaj 
opraw ie, cygarniczka m ała piankow a, pięczęć 
mosiężna z w yobrażeniem  Poniatow skiego bez 
lite r, m osiężny łańcuszek, mosiężny p ierścio
nek, m ała p ieczątka  i lornetka, p ieczątka 
p rzedsiębierstw a budowy D rogi Żelaznej St. 
f ’e tersburgsko-W arszaw skiej, 2 klucze duże, 3 
kluczyki, tub len  do gry dziecinnej, koszula 
m ęzka, szalik  w ełniany, kam izelka czarna  su
kienna, 7 chustek  do nosa, 4 kołnierzyki.

2 0 . P a lto  le tn ie  męzkie, tużurek  czarny, 2 
pary spodni jasnych.

21. ‘S erw etka kolorow a, a  w niej 2 b ia łe  se r
wety, 2  koszule dam skie, ko łdra  pikow a biała , 
2 chustk i do nosa , ręcznik , ko łderka w atow a 
dziecinna, tużu rek  czarny, spodnie jasne , dzie
cinny paltocik , koszula m ęzka, spodnie i kam i
zelka, oraz i harm onijka.

22. W orek  z cyfrą K. a  w nim  futro  męzkie, 
futro pod nogi czarne, frak  czarny  zniszczony, 
tużurek, spodnie, kapa  żó łta  do okrycia  łóżk a , 
sakwojaż, a  w nim 21 fotografji, prześcieradło, 
ręcznik i 2 pow łoczki.

23. K uferek , a  w nim 3 koszule męzkie, 5 
kobiecych, 3 ręczniki, 11 chustek  białych do 
nosa , 1 fu larow a, 2  w ełniane m ałe n a  szyję, 
szalik  m ęzki w ełniany, p a ra  skarpetek , para 
pończoch, szczotka do włosów, sukn ia dam ska 
w ełniana z kaftanem , para  trzew ików  dam skich 
prunelow ych, tużurek , spodnie i kam izelka, 
czarne okrycie syberynowe dam skie, tużurek

granatow y, 3 pary  spodni jasnych  i je d n a  ta k a ż  
kam izelka, 2 grzebienie, 2 w stążki nasz ta łt k ra 
watów, nóż  sk ładany i czapka granatow a.

24. Sam owar m ały bez kom inka i ga lery jk i
25. D erka .
W zywa przeto każdego poszkodow anego 

wyż wymienionemi p rzedm io tam i, ażeby  w 
przeciągu dni 30 od daty  niniejszego ogłoszenia  
z praw nem i dowodami do Sądu tutejszego zgło
sił się, w przeciwnym bowiem razie, po upływ ie 
tego term inu  z rzcczonem i przedmiotami, w edle 

) prawft postąpiono będzie.
W arszaw a dnia 12 (24) M arca 1870 roku.

Sędzia Prezydujący,
A sesor K oleg jalny , Żyżniewski.

N. D. 2145. C y jb  mc Chiton
UoAUuiu ho Ko'AtAUipin.

ripu3MHaei7> Xujm  j  n p e m ^ lj w n -
T e/ih c rn y m m aro  ni* r o p o jU  C yua.-iK an , a 
MK1H1> H eH 3B H C T  ‘O 141 5  H a i> » 4 H |ll& r6 C fl H H H T h -  
cfl ht, reueHin 30 4U«0 ht> 'M BiuniH Cy^jT*
ĄAH UhlC/iy lllAHiH COC TO HU ni a I'OCH OOTł hMMIb 
n p n ro u o p a , ht. n p o rn u n o T h  nót> c .iy 4 a i5, 
iiocTyrM «no 6 y 4 « n »  n<* smkohhmt*.

K a.ihuapin, /i.O  (18) M ip ra  1870 r. 
H n e d c ^ a  le.ihCTHyiomiH C y4h«, 
H*4U0pHbUl CołlUl HHKT>, 4 6  IoHe.

♦
.*  *

Zapozywa Chaim a B erm ann, poprzednio yr 
m ieście Suw ałkach zam ieszkałego, a  obecnie 
z pobytu niewiadom ego, aby dla w ysłuchania 
w yroku w spraw ie przeciw ko niemu zapadłego 
w ciągu dni 30 przed Sądem tutejszym  staw ił 
się, w przeciwnym bowiem razie, wedle praw a 
postąpionem  będzie.

K alw arja  d. 6 (1 8 ) M arca  1870 r.
Sędzia P rezydujący,

R adca D w oru, de Jo h n ę .

X. D. 2140. Ci//lb Hcrtpumme.ibHOil 
[JoAiilfin nr, Kri At,napili.

IlpHSWiiaerT. chmt, KptiCTiaila liep a iiH ra , 
i ip e a n n  m H ie /ih crB y io m iro  n i, j e p .  B ip a a -
,W  UMH HI,1 CmiHTOBIM, HblHT, HemilBCTHO 

Haxo4 H m iiocH , 4  a om 4.1  h iiMc.iyiinHiH 
cocToanrtiarocH  ofih humt, iipnroK opa ht, Te- 
H e n iu  30  4 neii bt> .)4 1 h h h i u  Cy4 B npHÓM/iii,

| icb nporwiiHoMT, h ó o  c ły s a B , n n c r y i M e H O  
Óy4 eri» iio aaKoiiaMt,.

1'. KaHhBapiH, 4 . 4 (16) M ip m  1870 r. 
np e4 C 6  iaT e ih o rn y to m iń  Cy46H, 

I l i 4 BopHhlii C o B tru H K i,, 4 « I011-.
*

* #
Zapozyw a K rystyna B erw inga, poprzednio w e 

wsi B urandy gm inie Sysztowty zam ieszkałego, 
a  obecnie z pobytu  niewiadom ego, aby d la wy
słuchania wyroku w spraivie przeciw ko niem u 
zapadłego, w ciągu dni 30 p rzed  Sądem tu te j
szym staw ił się, w przeciwnym bowiem razie, jak, 
praw o mieć chce postąpionem  będzie.

K alw aria  d. 4 (1 6 ) ;M arca 1870 1-.
Sędzia Prezydujący,

R adca  D w oru, de Johnę .

N . D. 2144. Cy,i'b U tapanum rA bnun  
Illl.lUI/ill llb HaAbKlipill. 

np miMBaeTi, M ire y u ia  T o n n u i ł i s c a .  n o e -  
m4 t ;  ni. 4 epeniii) rioMorepM i m hht; rio i"6p- 
MOHh moTezi.cTByiomaro, hm hi; otHi.ioT.cr- 
no r 4 T> Haxo4Hm srocH , 4 «ói.i 4,1  H iiMCiyma- 
iiia cocTOHoiuaioc.H oób hum t, n p m o n o p a  u t,
re q e n in  3 0  4  leń  n i. e . r c m  u u  n p 4 -
ÓHMi,, III npoTHHHOHB HÓp c lyqan, n o e ry -  
naeB u óy4eri>  110 h ikohom t.

r .  K a ib iiap iu , 4 . 4 (1 6 ) M a n n  1870 r.
IIp e4 CB4 aTeJhCTByi«miii Cy4hH, 
H a ą n o p H w t t  C o ite th h k i, ,  j e  Io>ia.

Zapozyw a M ateusza 'Tom aszunasa, poprze
dnio we wsi Pom otery  gm inie P ogierm on za
m ieszkałego, obecnie z pobytu  niew iadom ego, 
aby d la wysłuchania w yroku w spraw ie przeciw 
niem u zapadłego, w ciągu dni 30 do Sądu tu 
tejszego staw ił się, w przeciwnym bowiem ra 
zie, ja k  praw o mieć chce postąpionem  będzie.

K alw arja  d. 4 (16) M arca 1870 r.
Sędzia Prezydujący,
R adca D w oru, d# Johnę .

X. D . 2142. C 1141, flcnr> w iim e.ibH i"t
HoAilU'H m  K aA bnapi'1- 

IIoÓIłSlHHeTI. IllIHIO Xo.lhlHa, lipeM4T» ;Kn- 
T e  i b J T n y i o i u a r o  « 1> 4 e p 3 BHB X i . i . u a i t a  r u n * .  
UD rnK oro lH D  (lpo.lUHHiH, IIHilD HCH3I1DCTH0 
I'4D  IIK J 0 4  ,'l U( 1!’ O r.'), HBHfhOH B I  :'.(D  1.1! H i i t  
CV4 D 4 /1H iibic.iyuiaHifl coc KoHSmarocH o ó l. 
ił iii mi, m n iro B o p a , np-rnniHOM D móo ć z y -
naD , I io c iy i l  irHO oy.HM D no  ^ X o u a M D .

K a.im iapiH , 4- 6 ( ‘8) M V 1' 1 ; 8 0 )  r.
r ip e4 cD 4 aieo h cT ay io m ift Cy46H, 
Ha4 Bopuhio C o h d i ' h u k j . ,  l a n e .

•  •
Zapozywa Pynię H o ły n a , poprzednio we wsi 

H ołynka gminie tegoż nazw iska zam ieszkałego, 
obecnie z pobytu  niew iadom ego, aby d la  wy
słuchan ia  w yroku w spraw ie przeciwko niem u 
zapadłego w ciągu dni 30 przed Sądem  tu tej
szym staw ił się, w przeciw nym  bowiem raz ie , 
wedle p raw a postąpionem  będzie.

K alw arja  d. 6  (18) M arca 1 8 7 0  r.
Sędzia Prezydujący,

R adca D w oru, de Johnę .
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K. D. 2146. Ci/,ib llcnpaoumeAoHOll 
n o . m i i i  ob K oA bsapiu .

I I p a s b i B a e T b  caiłb  MopTxeAti Kaftaepa 
n p e i K j H  a tH T e J ib c .T R y io m a ro  H b  ^ e p e B H t l y -  

A u .10  , r M i i H h  T o r o a i b  n p n 3 B a H i H ,  H b i H k  HCH3- 
ntcTHO t'A* B axojam aroca h BHTbca Bb 3j1im- 
Hift C y jb  Bb TeąeHiu 30 AHe(* a-ih Bbirxyma- 
Hia c o c T O a B i u a r o c a  0 6  1 h h m t .  n p a r o B o p a .  Bb 
h P O th b h o m t, nóo cn y ia*  nocTyiueHO óyAeTb 
no 3 a i ; O H a M T . .

I’. K a J i b B a p i a ,  4 (IB* MapTa 1870 r. 
tIpencl!jaTe4bCTByiomitt CyAi-a, 

HaABopBbiit OoBt.TUHK-b, j e  IoHe.

Zapozyw a M itch e la  K ajzera poprzednio w 
■wsi Gudele gminie tegoż nazw iska zam iesz
ka łego  a obecnie z pobytu niewiadomego aby 
d la  w ysłuchania wyroku w sprawie p ko nie
m u zapadłego w ciągu dni 30 przed  Sądem 
tutejszym  staw ił się, w przeciwnym  bowiem 
razie  ja k  prawo mieć chce postąpionem  b ę 
dzie.

K alw arp  d  4 (16) M arca 1870 r.
Sędzia Prezydujący.

R adca Dworu, de Johnę.

Wzywa niniejszem W ojciecha Łapę v. Łapia- 
ka, ostatnio zamieszkałe we wsi Sadły gminie 
Dmochy Glinki, a obecnie z pobytu niewiado
mego, iżby stawił się w Sądzie tutejszym w cią
gu dni 30 dla wysłuchania wyroku, w przeci
wnym bowiem razie, będzie postąpionem podług 
prawa.

Pułtusk d. 28 Lutego (12 M arca) 1870 r. 
w z. Sędziego Prezydującego, Żemrowski.

M. D. 2(47. C y,ib  HcnpapumCAbMOU j 
llf.tilii.in  n'b Ka.ibnapili.

Bbi3biBaei"b CHM-b A JO .11.® a CraHKeBiiua n o- j 
CTOiiHHaro iKHTejia rttiiHbi KaAapHiuKH. Cy- 
BajikCRaro yk3Aa , HbiHh HeH3BtscTHaro H3b 
M iera CBOero upeÓNBaHia, *a6bi OTb HH«e 
nHcaunaro u n c ja  Bi. npojoJw euiu  30 RHeft
3aKBHAb CBOIO AHHHOCTb Bb 3.VhmH('MT> ( yA”!’1 j
a6o bt> npoTHBHOKb cA ym k nocTjnaeBO e t  
hhmt.  óyAeT-b no CTporocTH 3aKOHOBb.

T. KaJt.Ba.pin 9 (21) ahh 1870 rOAd 
ilpeAChAUTejbCTEyiomik CyAat 

HaABopHUii CoBkTHHKb, Ae IoHe.

* * * . . .  i
W zywa niniejszem  Adolfa Stankiewicza 

stałego m ieszkańca gminy K adaryszki Powia- | 
tu  Suw ałkskiego obecnie niewiadomego z po- 
bytu. aby od daty dzisiejszej w przeciągu dni 
30 zam eldował swą bytność w Sądzie tu te j
szym , gdyż w razie  przeciw nym  postąpionem  
z nim będzie podług praw a.

Kalwarja d. 9 (21) M arca 1870 r.
Sędzia Prezydujący.
R adca Dworu, de Johnę.

N. D . 2 0 1 ;. Ilernpincunciciu C yA b  
I lp u c m u u  llo .i 'iifiii-

I I oati ropO A O W bBejitouejrb, B e s e p o sn , ue$-
0  5  b  7 HucawM 28  OnTitOpn (9  i lo a O p a )  u . 
r  , y&HT-b A b to h t .  U ly c T e p b , lio u T ap b  3 a o -  
n e B C K o ft C T aH ip H , n p O B 0 3 H B in ift K ti3 eH H biH , 
H H C T H b l H  H A e n e j K H b l H  HOCblAKH.

T a i i - b  K U K  b  B H H O B H b l H  B b  y O i f t C T B k ,  AO 

CHxb n o p b  He OTi.-ptJT'b, t o  OzarOBOAgT-b 
a c h  B O e H H b i a  K r p a a i A a n c i ( i a  B j i a c T i i ,  a  t a n a s  

I I  M a C T H b l H ,  T l I t a T C A b l i O  C O Ó H p a T b  B C k  B 0 3 M0 -  }

iEHhia cBbAkHiti, M otym in uocAyHtiiTb Kb 06 • | 
H tipym em io yó iftijb i n raitO B bifl cooóuiH Tb ; 
3A kinH ejty 11 J ii ÓAHmaflmeMy CyAY-

I 1 IleTpoKOB-b, a 4 ( ( b )  M ap T a  1 8 7 0  r .  
IIpeRckAaTeAbCTByiomift CyAba,  ̂
K o je a se id ii A c e e o p b , XuejeH CK iti.

•

W  dniu  28 P aździern ika  (9 L istopada) r. z., 
pomiędzy godziną 5 a  7 wieczorem , pod m ia
stem  W ieluniem , zabity  został A n ton i Szuster, 
poczty ljon  stacji Złoczew, w iozący posyłkę rzą
dow ą, p ryw atną i pieniężną odwożący.

P o n ie w a ż  sp raw ca  te g o  zab ó js tw a  wywiedzio
n ym  n ie  z o s ta ł ,  p rz e to  w zyw a w szy stk ie  w ładze  
ta k  cyw ilne, ja k o  i w o jskow e , o ra z  o soby  p ry 
w a tn e , a b y  w sze lk ie  w ia d o m o śc i k u  w y k ry c iu  
m o rd e rc y  p o s łu ży ć  m o g ące , s k rz ę tn ie  zb ie rać  i 
S ad o w i tu te jsze m u  a lb o  n a jb liż sz e m u  idz ie lić  
z e c h c ia ły .

Petroków  dn ia 4 (16) M a rca  1870 r.
S ęd z ia  P re z y d u ją c y ,

A sesor K o leg ja lny , Chm ieleński.

niem po wycierpieniu kary pod dozór policyjny 
przez lat dwa i ogłoszeniem o karze tej w Dzien
nikach Gubernjalnym i Warszawskim skazany 

Radom d. 3 (15) M arca 1870 r.
Sędzia Prezydujący, Kosterski.

N. D 2131. C i//to  I lp u c m u u  D o .iu t/iu  
ub XoA.wb- 

B-b OKTsOpt itkcank 1869 r. Bb Mł.OTkHRh 
CaBiuib, Xo.m cuaro yh3Aa, HaftAeH0 crapbift 
cyKMaHb, CTapwe eanorM H pnieiiHwii noaeb  
Cb ItAIOHCMb HeiI3BhCTHO HuMy lipHHUAAeaia- 
m ie, nOTOMy B ushm teTb cintb BAuAkAbiia 9- 
TBXb Bemeii, au6i>i Bb TeiemH 30 ahcJ, cmh- 
tuh co ahb cero oGbaBjeHiii aBiwca Bb sat>- 
iiiuin CyAb, cb AOKa3aTe.ibCTBaMii, yAOCTOFt-
pHIOIUHBB COGcTBeHBOCTb 3THXb BeiHeii> 
npOTBBHOMb iKe cAyuak, no HCTeneBiH Bbiuie- 
ynonauyTaro cpojta, Bemu b th  OyAyTb npo- 
AaHU Ha cMeTbKa3HM.

P. XoABb, 3 (1.5) M apra 1870 rOAh.
IIoAcyAOKb, ypOanoBCitift.

*  *  *
W m iesiącu Październ iku 1869 r  w m ia

steczku  Sawin Powiecie ChołmBkim, zn a le 
ziono sukm an stary , tak ież  bu ty  i pas rz e 
mienny z kluczem , n ie wiadomo do kogo na
leżące. W zy« a p rzeto  osoby interesow ane, 
aby w ciągu dni 30 od daty niniejszego og ło
szenia. do Sądu tutejszego zgłosiły  się  z d o 
wodami U3prawiedliwiającemi w łasność wy
m ienionych przedm iotów, w razie  bowiem 
przeciw nym , przedm iota te  na rzecz Skarbu 
spieniężone zostaną.

Chołm d. 3 (15) M arca 1870 r.
Podsędek, U rbanowski.

S . D. 2141 Ci/4b Hciip<inttmcAt>Hoii j 
Ilu a u  u i u no KaAbeapiu.

1 OóbMP.tacrb cujib ko BceoómeMy cp.t. aT,- 
Bito, HTO B b Im nr, Kt-cimk 1869 ro ju  Bb O.in- 
3B AepeBHB JleóeASHHO, niHHbi UlTaÓHHb, 
HaiiAeHa JOiuuAb k u u it u h o b ii t u h  co saaKOMb 
ó-ŁAhlMb HU j ó y ,  Hllkiom afl 16 AkTb, H6 H3- 
bkcTHO Kuity npHHaAAe®iimaa, n o  cen y  npeA- 
jaraeTCH aaKOHHOMy PAaAkabuy o h o S  a o m a -
AH HBHTbca Bb 3AkuiHi(i CyAb Bb npOAOAKe- 
Hia 30 AHeii a-i a npcACTaBJeHiH Bb TOHb ao- , 
Ka3aTeabCTBb. oyx- . i

r. KaAbBapia, <&eBpaAH 5 (17) ahs 1870 r.
II peACkAarejihCTBy io m ih  CyAbH, 

HaABopHbifl CoBkTHHKb Ae l ° He-

W  m iesiącu Czerwcu 1869 r. w bliskości 
wsi Lebedzino gminie Sztabin, znaleziony 
został koń m aści kasztanow atej, z białym  
znakiem  na łbie, la t  16 mieć m ogący, me 
wiadomo do kogo należący , d la tego wzywa 
niniejszem  właściciela tego konia, aby w c ią 
gu dni 30 licząc od daty niniejszego obw ie
szczenia do Sądu tutejszego przybył, d la u- 1 
dowodnienia w łasności tegoż konia.

Kalwarja d. 5 (17) M arca 1870 r. | 
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, de Johnę.

N. D. 2210. UapittMnoAbCKiu Ci/,xb 
llpacmoil lluA uuiu .

BwabinaeTb cmib Ełepejm HuKoBiiia Ceft- . 
ó eas u-*1* CefiAe-sa nponcxoAHiu»ro H3b ro p o - '

IUaBAB ICotieHCitaro ykSA a, a  upo®HBaio- 
m a r o  s a  naCtioprOMb Bb ropoA k lU a m i Bb 
H acTO am ee B p e a a  HaxOAąmaroca Bb ó k r a x b ,  
laóbi B b T eaeH in  30 AHett hbbjch Bb 3AkmHi0  

. C vA b  Ana CHBTia nO K asaH ia n o  A k jy  „b ko- 
TOpOMb oÓBHHacMbiił BBOABopeHiH aarpaHHH- 
Hbixb HiiTea, Bb npoTHBHOBb acc c iynak  uo-
CTHnaeHO óyAeTb n o saitoiiy-

T. M ap iau .o jb , 5 (17) M a p r a  1870 r .

IIoAcyA"i;b, I la p n c b .

N. D. 2047. Qp/i'b l ic n p c m im c A tu u u
lloA utfiii ub K a .ibnup iu .

IIpocHTb p ck  BOenHbie k h u - i ,  i i  rpaaiAaH- 
cK ie, nojHueftcKie baucth  cTpoio CAtAHTt  
aa OTAyauBuiMMca H3b nt,CTa wflTejbCTBa 
H Jp ieu b  C B A aóp aco iib , s i i x t a e m  m iiH U  
AzeitcOTa, H Bb c jy a a k  po3biCKa eron p en p o - 
BOAHTb Bb Akuinifi h j i h  f i j H f f i a K m i k  CyA’b 
AJii o m p a  AeHia no npiiHHA-ieiKHOCTn.

IlpHHkThi OilAaópaca, jk T b  OTb pOAy 19, 
poci-b cpegH itt, -inno npoAOJropaToe. BO.IO- 
cu  pychie, HOCb 11 p o rb  yithpeHHue, OCO-
Obixb npiiMkTb HeHukerb

r. KaAt Bapia a- 3 (15) MapTa 1870 r. 
ripeACkAaTejihcTBytomik CyAba, 

H a^BopH btit CophTHttKb, Ae

N .D .2 0 Ó 0 . C 1/ 4 1 , n rnp a m im e.ib iia ii
l lu A n ń iu  Cb tlAui/Kb  

B u 3 biEaerbCMMb Ioceaa BeficpOKaocTaib- 
ubiii p a s b  npoaiHBaiom aro Bb AepeBHB H a ce-  
rHeBO JIiinaOBCitaro yk3Aa, Aa ®u  B>Ł TenernH 
30 Atieii seh jch  Bb aAkuiHCKb OyAk uo coó -
CTBCHHOIiy At-ny, h 6 °  K'b npOTHBHOMb cjiy- 
4ak CyA'1- u o cry n iiT b  Cb ittiMb no  aaKotiaMb. 

T. Ilaou K b , flbBapH 14 (26; abh 1870 r. 
aa IlpeAckAaTeAbCTByiomaro CyAbit, 

KauueHray3eHb, A c e c o p b .

*
Wzywa niniejszym Josha Wejsrok, ostatni 

raz mieszkającego We wsi Xasiegttiewo »• Po
-wiecie Lipn, wskim, a na teraz z pobyto nie
wiadomego, w przeciągu 30 dni stawił się do 
Sądu tutejszego w  swej sprawie; bo w  przeci
wnym razie Sąd DORtąpi z nim pod ug prawa. 

Płock, dnia 14 (26; Stycznia 1 8 7 0  roku. 
za Sędziego Prezydującego,

Kdtr.penhauaen, Aaes.

l i s t y  g o ń c z e .

( M C K H H E  I H C T H .

x .

X. D. 2010. Cp.fb l ir  up uc nm c AbU 
floAUifiii cb lIi/A/n ijcub.

Bbi3WBaeTb chmt. BoHnkxa JIany V- Jlana- 
«a, Bb nocJkAHee Bpeua tKiiFyiomaro Bb Ae" 
peBHH 0,-iAJiw rHHHk Pjihhkh, a HbiHk
no Hkcry amTe,u»CTBa h f-;t3itt.cTuaro, A-l'J(‘I 
Bb npoAojatcHiit 30 AHeft hbhjch Bb 3Akm- 
HeubC)Ak, A->a BMcjyuianiH pkuiCHia, HÓO 
Bb nftOTHBHOMb cAyua-B, OyAeTb nocTynAeHO 
n o  saKOHy.

r. IlyjTycKb, 28 <I>eBp. (12 M ap.) 1870 r. 
u. A- UpeAckAaTCAbCTByiouiaro CyA1'1*,

IKeupoBCKiil

N. D. 21 3 4  h y ,l'b  llc n p u n a m e .m H u ii
n o A U U iu  im  C b  lAi.ąi/. 

l l p e j n a r a e r b  K | > w c t  b t i i k  I ( t ó e  1. ,  c o c t o h b -  
i n c u  Bb y c t y J K e n i u  B b  . l e p e p n k  11 t M H H k  
l l t a T K t  BHUUa B e n t  p o B C K a i  o y b 3 4 a -  H h t H b  
i t e i U B - E C T H o f i  n o w k c r y  c n o e r o  r i p e ó w B ą .H i t i
B B H Th C H  B b  C b d Z e U K i f l  Ilctl p a B H T e . t b H  HM
C y 4 b  B b  o p o / i o z m e H i M  3 0  ^ H e i i ,  1104b  3 a -  j 
K O H H O H ) iTBbTCTBeHHOCTiFO.

C b/A zeiib , 4  6 (21) MapTa 1870  r. 
l lp a4C b 4aT e/n ,cT ttytom ik  C y d b « ,

K ieKcaH4poBMHb.

W zy w a  K rystyn ę  C abel ze służby utrzym u
jącą  s ię , zam ieszk ałą  we w si i gm in ie P łu tk p -  
w n ica , w  P o w iec ie  W ęgrow skim , obecn ie  z po
bytu n iew yśled zon ą , ażeby w  dn iach  30  do S ą 
du tu tejszego  pod skutkam i praw a sta w iła  się . 

S ied lec  d. 9 (2 1 )  M arca 1870 r.
S ęd zia  Prezydujący, A leksandrow icz.

N. D. 2136. C yAb l lc iL p a iiiim c /tu n o u
llu A U tfiii ub PttAUM b. I

C H M b  ońbHBHHeTb, HTO 11 t p a e . I b  Po/lbA ' j 
ó e p r b  oTcTaBHofl c o . i 4 a T b  M3b 4 « P -  B o a h  
r .MHMhi B e i i o r y p a  o K o i i H a r e A i o i h i i n b  u p i t r o -  
BOpoMb OTb 2 8  CetiTHÓpH (1 0  OkTHÓpfl) i 
1 8 6 8  i .  3 i  H e4 o i H o a e H H o e  ii H e t i p a t t i i  i b h o o  
t t p a n e u n H i e  n o 4 B e p i H y tb  r p e ib  y t B c H H i i o y iy
oaKotoneHito Hb a p c e ik ,  cof-A acH O er.5 7 6 ,4 1 ,  
4 4 , 4 6 , 1 4 0 ,  167 X /ioait n ią  o HaKa.iaHiaxb
yroA oH ithiib  u  HcnpaHMTeAhitUAb, c b  oT 4a*  
nem ur»4 b  o a .tto p i- noA iiu in  Mepeab 4 tta ( 0 -  
4a  u oóbHH .teniu o roM b ub ryóepHCKHZb 
BtB4oM ocTiixb u  BapiuatiCKovtb /jHeoHHKb- 

PaAoMb 41IH 3 (15) MapTa 1 8 7 0  r. 
llp eA tib 4areA h ciiiyH )m iH  Cy4l>H, 

KocTepcKiH.
•

P od aje  do publicznej w iadom ości, iż  Izrae l 
G old berg dym isjonow any żo łn ierz z w si W o la  
gm iny W ie lo g ó ra  pochodzący, w yrokiem  osta 
teczn ym  z  dnia 28  W rześnia (1 0  P aźd ziern ik a) 
1868 r. za  n iedozw olone i  b łędne leczen ie , z 
m ocy art. 576 , 41 , 44 , 45 , 140, 157 1C. K . G ł. 
i  P op r. na  areszt przez m iesięcy trzy, z odd a

lone

D . 2187. C p .lb  llc n p a tm m c A b H u u  
1/iiAuifiu  cc  P a ,i« M 0 .

E laroB'tAHTb HCB HoeHHhie H rpa*4aHCKie 
tt.laCTH H a ń  iK)4aiomie aa nopHAKoMb u cno- 
KoiłcTBie.Mb 34kiUHHro k p h h , o ó p a n n i. nco- 
óeHtioe cuoe BHHManieHa MIHT,H KottaAhCKa- 
ro, HiHTeAH 4epeBHH ^evooBafl I "p4,1 Otio- 
H H H C K a r o  yt>34a, u b  BopoHCTuk oóbmHHesta- 
ro u Bb c.tyHak iiohmkh ero, m-MeA/teimo 
3 4 T.’UHe»ty Cv4y A ociaB in t. ńAaroiioAHAti.

IlpiiMk I BI Kotta.ibCKaro CAk4 yioiiłie: P CTb 
>l a A Bi II, 1HU« K pyiA tf, HOCb ysibpeHHBift, 
HOAOCIil pychie, 1T.T1 30.
r .  P jf lo w b , 4 - 28 4> upa i-i (12  M apra) 1870 r.

llpe4ck4aTeAhCTityHitni(l Cy4BH, 
K ocrepcK iiI.
»

W zyw a wszelkie w ładze n ad  bezpieczeń
stwem w k ra ju  czuw ające, aby n a  M acieja K o 
w alskiego w yrobnika  z,w si D ębow ej Góry P o 
w iatu O poczyńskiego pochodzącego, o kradzież 
obw inionego, baczną uwagę zw racały , w razie 
ujęcia onego, tran sp o rtem  Sądowi tutejszem u 
odstaw ić zarządziły .

Rysopis osoby następujący: w zrost m ały, la t 
30, tw arzy  ok rąg łej, nosa  m iernego, włosów ja -  
sno-blond.

Radom  d. 28 L u tego  (12 M arca) 1870 r. 
Sędzia Prezydujący , K osterski.

i N. D. 2 0 1 2 . C yA b flc n p u m m e .ih iio U
j flu A itiim  n  K aA b ea p in -
i H ecT b H itk cT b  n p o c H ib  T a itb  BoeHHbie n  

rpaa iA aHCK^e  nnuajbC T B a, oÓpaTHTb ocoóeB - 
n o e  BHHManie Ha Hkobu M n u iteH u sa , BtHTejiH 
AepeBHii u  rsiu tib i O jb n n T a , y k 3 g a  B o a k o -  
B bim cK aro ry ó e p H iii  CyBazKi-Kofi, HbiHk He- 
H33kcTHaro H3b iik c T a  C Boero upeóbiBUHiH u 
yitpnBaioinarocH 0Tb 3asoH H aro  B3btCKaniH, 
Bb cA y n ak  w e 3aA epw aH is, A0CTaE11Tb Mhii- 
KeBHąa Bb 3AkmHia C yA b 3 a  C Tpornub Kapa- 
yzoM b.

I I p H M k T H  M H U B e B H H a  c a k A y i o m i e :  A k T b  

O T b  p O A y  43 , p o C T b  c p e A H i f i ,  A H u e  B p y r a o e ,

’ B o a o c b i  t c m h b i e ,  r a a 3 a  K a p u e ,  n o c b  H  p O T b  

* y n k p e H H b r S ,  ó o p O A a  K p y r x a a ,  o c o O u x b  np n- 
I ukTb HenukeTb.

r .  K a A b i i a p i H ,  25 < I > e B p .  (9 M apra) 1870 r.
,  IlpeACkAaTeAbCTBytomiil CyAba,

H a A B O p H b l f t  C O B k T H I I I I b ,  a« lOHe.

Wezwać ma honor tak  wojskowe jako i cy
wilne władze, o zwrócenie szczególnej uwagi 
na  Jakóba Mickiewicza, stałego mieszkańca 
wsi i gminy Olwita, Powiatu Wołkowyszskiego 
Gubernji Suwałkskiej, obecnie niewiadomego z 
pobytu i ukrywającego się przed wymiarem 
sprawiedliwości, a w razie zatrzymania, odsta
wić raczyły do tutejszego Sądu pod ścisłą 
strażą. .

Rysopis Mickiewicza następujący: lat wieku 
43, wzrostu średniego, twarzy okrągłej, wło
sów ciemnych, oczu czarnych, nosa i ust mier
nych, brody okrągłej, znaków szczególnych ża
dnych.

Kalwarja d. 25 Lutego (9 Marca) 1870 r.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, de Johnę.

W zy w a  w sze lk ie  w ładze  ja k  w o jsk o w e  ta k  
cy w iln o -p o łic y ju e , ab y  za  z b ie g ły m  z m ie jsca  
z am ieszk an ie  J e rzy m  S idab t-asem  z g m in y  
A leX ota  p o chdząeym  ja k  n a jśc iś le j ś led z iły  i 
w raz ie  u ję c i*  S ąd o w i tu te js ze m u  lu b  n a jb l iż 
szem u d ostaw iły : R cso p is  j  go: L a t  m a  19,
w z ro s t ś re d n i, tw a rz y  p o c ią g łe j ,  w łosy  b lo n d , 
nos  i u s ta  p ro p o rc jo n a ln e , znaków  s zc z eg ó l
n y c h  niecna żad n y ch .

K alw arja , d n ia  3 (1 5 ) M a rc a  1 8 7 0  r . 
Sędzia Prezydujący,

R ad c a  D w o ru , dc J o h n ę .

N. D. 201S. Ci/A'b licnpucurnęA buou  
HoAiuiia cb KaAbeapin.

C y a 'b  n pocH T b  KUKb BoeHHbie r a n k  ii r p a -  
jBA ancsie, noA H neiłcK ie b .th c t i i ,  c T p o ro  c jih -  
AHTb 3a  OTjylHEUIIIMCH II3b MkCTU HtHTeAb- 
c t b u  T a H x e .te n b  IoceneB H H enb  y p B iiieM b  ob
AepeBHH IIOBOBOAH JIlOÓOBCKOft rilHHLI H B b
c a y i a b  p o 3 u c K a  e r o  npenpoB O A iiT b B b 3Ak- 
miiiH CyA b.

IIpHM kTbi e ro  cA kA yiom ie: J Ik T b  22, p o c - 
T o u b  cpeAHiłi, b o a o c u  T enH U e, rx a a a  6 y p ia e v 
H ocb h  p O T b  yu h p eH H b ie , ahuc K p y r jo e .  6 ó - 
poA a K p y rx an .

r .  K aA hB ap ia , 28  >beB. (1 2  M a p r a )  1870  r .  
IIpeAckAaTeAbCTByioiHiS 0jfAŁn, 

HaABOpiibift CoBkTHHKb, ge IoHe.
*  •

W zyw a w sze lk ie  W ła«Ue ta k  cyw ilne  j a k o  i 
w o jsk o w e  nad  p o rz ąd k iem  i bezp ieczeó ^ tw em  
w k ra ju  c zu w a ją c e , ab y  T a u o h e la  Josi^low i* 
cza  U rw icz ae  wai N ow ej W oli, g m in y  Ł u b o 
we p o ch o d ząceg o , a  p rzed  w ym iarem  sp ra w ie 
d liw ości u k ry w a ją c e g o  s ię  śc iś le  ś led z iły  i  
w ra z ie  u ję c ia  S ąd o w i tu te js z e m u  d o s taw ić  z e 
c h c ia ły .

R y so p is  teg o ż  je s t  n a s tę p u ją c y : M a l a t  2 2 , 
w z ro s t ś ied n i, w łosy  ci *umc, o czy  b u re ,  tw a rz  
o k rą g ła ,  nos i u s ta  m ie rn e , b ro d a  o k r ą g ła ,  z n a 
k ów  ż ad n y ch  n iem a.

K a lw a r ja , d . 28 L u te g o  ( l 2  M arca) 1870 r. 
Sędzin  ^ re z y d u ją cy ,
R ale&  Dworu, d e  Johnę .

N. D. 1 9 4 9 . C y , i6  llcn p a n u m c^b n v ii  
# U lu .m ułu  tro A ć H u n n b .

H ecTh HM'nexi* npocw Th net* bjiu cth  P«eH- 
HŁie h rpasi^aH cw ie, j i i Gm  Fpa«i»HKa
n o ^ łia cT ep ii KyyHeĄa, n p e& /te  bt» r o p o ^ t  T o - 
cTHHHHli npojK H B aiom aro npuroB opoM 'n 3 ^ -  
uiHHro C y ^ a  2 0  HoHÓpn (2  A e ifa ó p s )  n p o u u a -  
r o  1 8 6 9  ro ^ a  noc.rh^OHaBuiHM b, 3a  uopoB  t bo  
Ha  aaKJiioHĆHie bt» T iop iili n p n ro B o p e H H a ro  H 
n e p e ^ i ł  HaKaaaHiewTł cK pH B aiom arocH  c jrk - 
^HTb, n o iiiiaT b  h a^^n iw esiy  C yjjy  TpaH cnopT- 
llblM I. UOpaAKOM1» OTOCTUTb XOT'fc.’III.

r .  .lettHHUA, 2 (1 4  ) M ap  tu  1 8 7 0  toab. 
npc.AcBAaTeAbCTByiouiift, B a e p b .

N , D . 2 1 3 5 . CyAb ncnpaeum eA tM oU
ntAUUiU Hb /lCHHlipb.

H e c ra  HMheTb npocHTb BCh BjaCTH BOeH- 
Hbic H rp a * A aH c a ie , auóm linam i K y ó ttn a  npH- 
rOBopOMb 3AliuiHHro C yA a s u  BopoECTBo K b 
3aKAio'ieBiio Bb TiopbMb n epe3b  ABa nńcim a 
n p n ro B o p eH H aro  npeiKAh w  AepeBHH Jl,Ayro- 
ACHita, riiBHb CofiKH, FocTHucKaro Xh3Aa 
npoiBiiP.aiouiaro B 3b cAyatóbi coAepwaniaroca, 
a  T e n e p b  nepeA b Haita3aHie»tb CKpbiHaioma- 
rocH, c.T»AHTb HońM^Tb, HSAbrnHeiiy h a h Oah- 
H taiimtM y CyAV ’'paH cnopTH biM b nopsAKOMb
OTOCAaTb XOTbAH.

JleH H niia, 1 0  (2 2 ; M a p r a  1 8 7 0  r- 
IIpeAchAa TeAbCTByioniiii CyAbH, B a e p b .

S. D. 2214. Ci/Ab llcn p a n u m tA b iiu k  
f lo A im iu  ob B pbc/nb-K yancm iM b. 

npocHTb BCt, BOeBHMH h rpa;«AaHeKiH BAa- 
c th , oópaTiirb cBoe TiuaTeAbHoe BHHitaHie 
Ha JlyAOBHKy TepnBHCKyio ue sattyatHyio, 
JfcTb OTb pOAy 31 , pmdcKO KaTOAHHecKaro 
B h p o n c u o B K A a B iH t  » iiT e A i> H H u y  A e p .  O c e H p H -  
h u , pocTa yithpeHHaro, JHiia npOAOAroBara- 
ro , BOAOcb p y cu x b , r ja 3 b  ro jy fiu x b , Hoca 
yMbpeHHaro, cKpbiBaioniarocH upeAb onpe- 
AhAeHHbiMb efi HaHa3aHieMb, 3an1iTHBb ee a- 
pecTOBUTb n SA^niHeMy C yjy  h jh  cb o h itł 
ójiH*ahuii»iMi» BJiacTfl>irL 3a cporuMTj «apay- 
jom » ^ocTaBiiTb.

EpecTb, M apra 10 (22) A«« 1870 TOAa.
npcACliAaTCHbCTByioinifi CyAbH, 

HaABOpBŁlft CoBkTHHKb, TpHHHlUeBCKtfi.

w D rukam i Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego. -  Za poz woleniem Cenzury.


